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z pod ully e 
Rady Ministrów 
Biuro prasowe rządu informuje: 

ogólne założenia do centralnego 
operatywnego planu spoleczno-i;.f'.ls­
podarczego na II półrocze 1982 r. 
były przedmiotem posiedzenia Ko­
mitetu Gospodarczego Rady Mini­
strów. Obrndom przewodniczy! wi­
cepremier Janusz Ohodowsk i. 

Praca po~inna być jed,ynym kryterium oceny ludzi 
Głównym celem planu jest utrwa 

lenie i rozszerzenie pozytywnych 
tendencji, jakie ujawniły :-ię w 
okresie I półrocza br. w niektórych 
dziedzinach gospodarki. 

PAP 

W rozmowie z p r zedstawicielem 
Krajowej Agencji Robotniczej Ta­
d eusz Cze('howicz, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, I sekretarz 
Komitetu Łódzkiego PZPR powie­
dział: 

O Z:",ACZEXIlT PROBLE~IATYKI 
~lł,ODEGO POKOLEl',IA : 

,W 26 rocznicę 
Poznańskiego Czerwca 

Bez młodzieży nie może być po­
s tępu. Stąd j ej '1.naczenie. W chwi­
li obecnej zajęcie się sprawami 
młodych to nie jest ani jakiś po­
stulat, ani życzenie, ani dobra wo-

SW 

KOLEJNY SPISEK W IRANIE 

Agenc ja Associated Press, powo­
łując ,ię na i nformację irańskiego 
dziennika ,,llaafot", podaje o uda­
remnieni u w Iranie nowej wojsko­
wej próby zamachu stanu. Część 
spiskowców ma wkrótce stanąć 
przed sądem wojskowym. 

SZCZYT EWG 

W Bruksel, rozpoczyna się dz:ś 
konferencja na szczycie państw 
EWG. Oczekuje s i ę, że głównymi 
tematami obrod będzie uzgodnie· 
nie wspólnego stanowiska wobec 
wydarzeń w Libonie oraz kryzys w 
stosunkach wspólnoty zachodnioeuro 
pejskiej w stosunkach ze Stanami 
Zjednoczonymi. 

STRAJK 
TRANSPORTOWCOW 

W LONDYNIE 
3,5 mln londyńczyków chcą-

la tej czy innej grupy rządzącej. 
Jest to nakaz czasu teraźniejszego, 
ktq,y stawia przed narodem kwe­
stię' ,,być albo nie być". 

O SZKODLIWOŚCI OBIETNIC 
BEZ POKRYCIA : 

Oczekiwania społeczne są dziś 
istotnie duże. I w pełni uzasadnio­
ne. Ale nie wolno ich wyolbrzy­
miać po to właśnie, żeby nie było 
kolejnych niewypałów. Jako partia 
musimy powiedzieć sobie prawdę 
-,, i tylko prawdę - jakie były na-
5ze blc;dy w pracy z młodzieżą. A 
także: jakie są nasze realne możli­
wości. Nie możemy w żadnym wy­
padku wyjść do młodzieży z pro­
gramem, który nie miałby później 
szans realizacJ1. Tak ze względóv, 
ekonomicznych. jak i politycznych. 

(Doko„czenie na str 2) 
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Wspólna organizacjo (Po!sk i, N:.D i Związku Radzieckiego) poszukiwań nallowych na Morzu Bałtyckim zano­
towała dotychczas już pewne sukcesy na swoim koncie. Ostatnio na polskim szellie Morza Bałtyckiego mię­
dzynarodowa taloga p!otformy wiertniczej „Petroba tie" odkryła nowe złoża gazu ziemnego. Potwierdza to ko• 
niecznoić prowadzenia ,c!o'szych badań i słworza w przyszłości możliwo ści odkryc ia llóż ropy naftowej. 

Nz.: na platformie wiertniczej „ Pe trob:illic". CAF - Stefan Kraszewski 
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U roczystość w Operze Bałtyckiej 

W ręczenie ·nagród 
wojewody gdańskiego 

Popiel, Izajasz Rzepa, prof. Adam Smo 
lan9, Andrzej Marek Stasiewicz, And• 
rzej Twerdochlib, prof, Witold Zegar­
ski. 

cych się udać d ziś do pracy zo- • 

W ub. p,ąlek w Państwowej OpEl­
rze , Filharmonii w Gdańsku od­
była się uroczystość wręczen·o 

nagród wojewody gdańskiego, przyzna­
wanych co roku mieszkańcom naszego 
regionu za wyb;tne os·ągn·ęcia w dz e 
dzinie kultury, sztuk' ' nauki. Na uro-

,Witając przybyłych - i zwracajqc się 
do laureotów wojewoda gdański powie 
dz'o! m. in.: 

sioło w zasadzie skozan~h . na GDAN" SK 
własny środek lokomocji, bowiem 
strajk transportowców osiągną! 
takie rozmiary, że na środki komu 
nikacji publicznej nie ma co l_iczyć. Nr 125 (7796) 

PAP 

SOPOT 

" Poniedziałek, 28 czerwca 1982 r •. / Ceno 5 tł 

* Święto ' Marynarki 'Wojennej * i(once1iy 
odz~oczenia, akademie * Stoczniowe· spotkania 

/8 

W Poznaniu pod pomn1k1em Poznans1uego Czerwcu odbyły się obchody 
u;,amiętniające wydarzenia z Czerwca 1956 r. Delegacje złożyły wiązanki 

kwiatów. CAF - Staszyszyn - Telefoto 

roc s 
D NI Morza dobiegły końca. Ich 

finałem było obchodzone ub. 
nied~,el1 święto Marynarki Wo­

jennej. Przedwczoraj w sali kina-teatru 
,,Grom" oksywskiego klubu garnizono­
wego odbył się okolicznościowy uro­
czysty ·koncert. Przybyli nań· m. ·1n.: 

ńcz 
Wojskowej Rady Ocalenia Narodowe- na straży morskich granic PRL. Przed-

Wojewoc!a gdański gen. bryg. Miecz yslaw Cygan wręcza dor_ocznq nagro­
dę twórcy ludowemu Izajaszowi Rzepie. Po lewej Andrzej Twerdochlib, po pra­
wej prof. dr hab. Witold Zegarski. Fot. Z. Kosycarz 

28 czerwca 1956 r. miały miejsce 
w Poznaniu pamiętne wydarzenia. 
W pr zeddz;eń ich 26 roczrlcy odby­
ły .si~ w stoiicy Wielkopolski uro­
czy~tośLi. zorganizowane z inicja­
tywy 7\Iiędzyz.akładowego Społecz­
nego Komitetu Obchodów Czerwca 
Hl56 r. W odpowiedzi na apel tego 
komi~etu :r.eb:-aly .się 27 bm. na pla­
cu ,\dama \Hck'ewicza tysiące 
>n;e~7.k:;ńców mia.sta, aby w atmo.s­
Cer:u powagi i skupienia oddać 

l 'J.o!d u cze ·tnikom i poległym pod­
tragiczr.:•eh wydarzeń 'czerw-

„Zwr,u•alll) ~ię do wszystkirh 
mie,,;7kańc·ńw miasta. i woje~'ńuz­
t wa poznańskie~o - gło.,i m. in. 
apel - uo robotników, l'hlopów, 
r1e111ieqniki1w, młodzież~·: inklil{en­

do politykó,\. twórców, uczo-

(Dokończenle na str. 2) 
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I sekretarz KW PZPR w Gdańsku Sta­
nisław Bejger, wojewoda gdański, gon. 
bryg. Mieczysław Cygan, kierowni­
ctwo Marynarki Wojennej z członkiem 

Jak informuje d~-t.urny •ynoptyk ~dyń 
skiego Instytutu Meteorolo,:ll i Go,;podar 
ki ·wodnej, jutro zachmurzenie b<;dzie du 
że 1 za-nlkaJąee opady deszczu. Tempera­
ttn·a od 1: •t. C do Jli st. C. Wiatry 
umiał'kowane północne do pómocno-za-

. chodnich. 

go, dowódcą Marynarki Wojennej od- stawił licz~e osiągnięcia morskiego 
mira!em Ludwikiem Janczyszynem, rodzaju sił zbroinych slwterdza1ąc 
komendant wojewódzki MO, pik Jerzy' przy tym, że są one wynikiem ścisle­
Andrzejewski, prezydent Gdyni Jan go powiązania marynarz.y ze społe• 
Krzeczkowski, minister nadzwyczajny czeństwem naszego regionu. Wiele 
, pełnomocny, konsul gene~alny ZSRR uwagi . p~święc1I ostatnim m1cs1ąco1;1 
w Gdańsku Lew Wachram1ejew, kan· podkreslaJąc, te m,mo ogromu zadan, 
sui NRD Artur Domzol oraz kombotan- wynikających z wprowadzenia sianu 
d ludzie zasłużeni dla Marynark• wojennego, wszystkie plany szkolenio­
'tlojennej, oficerowie, chorążowie, po- wo-wychowawcze i techniczno-gospo­
doficerowie i marynarze, a także pra­
cownicV cywilni morskiego rodzaju sil 
zbrojnych i przedstawiciele klasy ro­
botniczej i społeczeństwo Wybrzeża. 
Gośćmi byli także przedstawiciele ra­
dzieckiej Marynarki Woiennej no cze­
le z kpt. I rangi Siemionem lsupo-
wem. 

W czasie okoncznościowego wysłą­
pienia zastępca dowódcy Marynarki 
Wojennej kontradmirał Ludwik Dut­
kowski omówi! minione 37 lat służby 

(Dokończenie r,a sir 2) 

czystość przybył przedstaw ciele władz 
portycznych i administracyjnych z I 
sekretarzem kW PZPR w Gdańsku Sto 
nis!awem Bejgerem oraz środo,.{sk 
artystycznych i naukowych Wybrzeża 

Wręczenia nagród dokona! wojewo­
da gdański gen. bryg. Mieczysław Cy­
gan. Jak jui wcześniej inłormowaliśmy_ 
laureatami zostali: doc. Lech Bednar­
ski, prał. Roman Kazimierczak, doc. 
Wojciech Pietraszkiewicz, prof, Józef 

o d1ah y 

Sensacyjna hipoteza brytyjskiego uczonego 

Napoleon przegrał 
bitwę pod Waterloo 
bo był kobietą! W związku 2 trwającymi uroczyst~ś­

ciomi X-lecia Diecezji Koszalińsko-Ko­
łobrzeskiej - w niedzielę przebywał 
w Stupsku prymas Polski Józef Glemp. 
~fo zdjęciu: prymas pr2emawia pod­
czas mszy w nowym koś.ciele pod we­
zwaniem Błogos!owionego Moksymilia 
na Kolbe w słupskiej dzielnicy Za­
torze. 1ówi obserwujący Belgów na Mundialu H. Kostk 

Czołowy dziennik brylyJski „Guar- przed jego śmierc ią. Uważa on, ie 
dian" w numerze piątkowm opubli- cesarz cierpiał na tzw. syndrom Zo­
kował obszernq cozprawę doktora ilingera-Elisona, który powcxlował głę­
Gre enblatta na lemat przyczyn śmierci bokie zakłócenia w czynnościach gru­
Nopoleono Bonaparte. Ten znany bry- czolów i doprowadził do Żmie-ny płci. 
tyjsk,i endykrynolog dochodzi do wnio-_ Brytyjski specjalista twierdzi, że o­
sku, że cesarz Francuzów nie został spałość cesana i trudności z oddo­

CAF - Stefan Kraszewski - Telefoto 

,44 ł D ZIS rozpocxyna się dru 
~ ga odsłona wielkiego 

piłkarskiego serialu 
~ zwa11ego Mt.Jndialem. Pierw-

MAMY SZANSE WALCZYe O 
ZWYCIĘSTWO 

Słowa te wypowiedział na jednej 
z niezliozon~h konferencji praso­
wy,cb trener naszej esk:py AXTO\:'J 

PIECH:SICZEK. DotychC'zas iraliś- otruty zo pomocą arszeniku, oni też waniem moczu w czasie kampanii 
my z drużynami prezentującymi nie zmarł w wyniku · choroby raka. rosyjskiej w 1812 roku, opuchlizno 
.5tyl gry południowców, teraz .spot- Przyczynq śmierci miała być bardzo po nóg przed bitwą pod Borodino, gwo!­
kamy się 1 ze~połaml preferujący- wcina choroba hormonalna, która z towne bóle żo!qdko w czasie batal1 
mt futbol defem;ywny, op11rty na bi€giem lot powodowała, że Napoleon pod Dreznem, zmęczenie i bóle ood-

z mężczyzny stał się kobietą. czas „bitwy narodów" pod Lipskiem, 
(Dokończenie na str. 6) Doktor Greenblatt wskazuje, że brak inicjatywy pod Wolerloo 

pierwsze symptomy kobiecości wystą-
piły u Bonapmte90 już na 12 lat (Dokończenie na str. 2) 

·AWJił 4&\!SEWiłMIE &iiRSUETF 

,,Swoją pracą, drodzy laureaci pom­
nażacie dorobek i twórczość ludzi, kt6-
rzy przyczynili się do odbudowy Gdań­
ska, którzy tworzył' kulturę narodową, 

zarówno wartości materialne jak i te 
mn·ej wym erne - duchowe. Tworzy­
cie nowe, wzniosłe i wielk'e wartośc, 
które owocują w patr1otycznych posta­
wach i szacunku dla bliskich i narodu. 
Jest to równ•eż rezultat wytrwalej pra­
cy. Dlatego leż wasze dz·eta przypom· 
nają nam o szlachelnośc, pracy, nob'· 
litują pracę". · 

W imieniu nagrodzonych podzięko­
wa! prof. Adam Smo!ano mówiąc m. 
in. 

„Jesteśmy wszyscy wzruszen·, traktu 
jemy to jako dowód uzna-n;a, symbor­
czny dlo naszych środowisk iwórczyc:h, 
których działalność przyczynia się do 
rozwoju kultury i nauki woj. gdańskie• 
go. Czas, w jakim otrzymujemy łe na­
grody zobowiązuje nas do jeszcze bał 
dz"ej oktywnej pracy". 

(Dokończenie na str. 2) 

Po odejściu 
Haiga 

Biały Dom stora się zapewnić ame­
rykańską i światową opinię publiczną, 
że odejście dotychczasowego sekre­
tarza stanu, Alexandra Haiga I objęcie 
jego stanowiska przez kalifornijskiego 
biznesmena, George'a Shullza nie 
spowoduje zmian w amełykqńskiej 
-pol ityce zagranicznej. Tego rodzaju 
okce,nty znalazły się w oświadcze,niu 
B'a!ego Domu wydanym w sobotę, 
po pierwszym spotkaniu Shultza z 
prezydentem i w oświadczeniu sa­
mego Shultza dla prasy. PAP 

W przed-edniu 
genewskich rozmów 

d CJi 

vch 

~ sza faza ,,Espana 82" 10 na­
' mi. Na placu boi u pozostało 
S tylko 12 narodowych jedena­
~ stek. T erot już żarty się skoń-
' czyly i zaczyna się prawdziwa , 
~ futbolowe uc zto. , 
~ > 

JAKO PIERWSI FRANCUZI 
27 bm. przybyła do Genewy dele- Inaugurują tę fazę Mundialu zes-

• 
Zamiast vszyć czap ki - sprzedawał samochody 
Na kradzionyc.h grzejnikach też można się dorobić 

gc,cja ZSRR na rozmowy rodzieck~- poły Francji- i Austrii. O godziinie 
amerykońsk;e w sprawie ogran1czen;a_ 17.15 ·n.a stadionie w Ma<iry{:ie właś 
i redukcji broni strategicznych. No lot- nie te drużyny ro7.strzygną między 
nisku przewodniczący radzieckiej de- sobą pierwsze niewiadome II rundy. 
legacji W. P. Karpow powiedział m.in., Pla!lini i jego koled;,;y nie zrobili 
że delegacjo -radziecka r.,rzybyla po jak do tej pory o~załamiającego 
to, by kontynuować ten tok _niesly- wrażenia na hilizpańskich wid1.a:::h. 
chani€ ważny dla sprawy pokoJu pro- Niewiele więcej dobrego można też 
ces zopoczqlkowany porozumie-niemi powiedzieć o druży-nie Han.-a Kran 
Salt I i Salt li. kła. No, ale jeśli we ,,,-stępnej fa-
Związek Radziecki - powie<lziGł zie turnieju moma było jeszcze i 

Karpow - stara się lk;zynić wszy~ nieco kalkulować, by najmn,iejs,z;ym 
siko, co w jego mocy, azeby uwolni<: nakładem s.:ł osiągnąć awans, teraz 
narody od zagrożenia atomowego I tr~eba grać na ,:pełnym gazie" -
zapewnić pokojową przyszłość wszy- ":'1a,domo, awansuJe tylko jeden z.es ._ ____ _._.~_.;.;,..:..;..;:;.;;;=-~;.._:._..c....: __ -'---~-"'-.2...s;___'"'""..:;_----';____J 
stkim ludziom no świecie. _poł w grupie. Nasi dzisiejsi przeciwnicy, piłkarze Belgii, podczas treningu. CAF - UPI 

•• 
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H ANDEL walutami, Epekula-
cja, nadużycia podatkowe 
oraz kradzieże mienia spo-

łecznego, to główne źródła miliono­
wych fortun, do jak:ch do~zła 
część z naszych rodzimych milione­
rów. O tym, że majątki te nie na­
lełą do małych świadczy fakt, że 
tylko w ubiegłym miesiącu milicja 
ustaliła 38 takich milionerów, któ-

, 

rzy nagromadzili majątek oszaco­
wany na prawie 110 mln zł, w tym 
wille, samochody, gotówka, biżute­
ria. 
Właściciel zakładu czapniczego z 

Częstochowy Stefan O. podejrzany 
jest o nielegalny handel samocho­
dami osobowymi, Tylko w ciągu 
ostatnich dwóch lat - jak się Po­
dejrzewa - kupił on i sprzedał co 

najmniej 30 samochodów. Na po­
czet kar z.abezpieczono u niego mie 
nie wartości 3 mln zł, w tym .sa­
mochód, obrazy i biżuterię . 

Pod zarzutem zagarnięcia mieni, 
i dokonywania oszustw na · szkoci­
konsumentów aresztowana zosta' 
kierowniczka baru w woj. katow 

(Dokończenie na str, 2) 



Str. 2 

:n. I orza.~ 
(Dokończenie ze str. f) Floty Bałtyckiej ZSRR kopiton I ron- siu okrętowego są lepsze od tych, ja­

kich 5ię spodziewano. W następnych 
miesiącach powinno ulec poprawie sy 
tuacja w dostawach importowych i 
krajowych materiałów l. urządzeń. 

darcze, są realizowane zgodnie I M• gi Siem~ lsupow. 
łożeniami. 

0 ODCZAS tradycyjnego spoN<o­S:- nic kierownictwa Marynarki Wo 
jennej z pr1.0dującą kodrq na 

okręcie-muzeum „Btyskawico" admi­
rał Ludwik Janczyszyn, w uznaniu za­
sług położonych w rozwoju Marynar­
ki Wojennej, wręczył medale „Za Za­
sługi dla Marynarki Wojennej". Wśród 
odznaczonych znaleźli się m. in.: kmdr 
Adom Kunter, kmdr ppor. Kazimierz 
Anolik, kpt. mQr. Zbigniew Gumowski, 
chor. mar. Antoni Mo:echo i Józef 
Budzich. Kilkanaście osób otrzymało 
medale „W Obronie Marskich Gra­
nic". 

Przedstawiciele Marynarki Wojennej 
odbyli szereg spotkań ze społeczeń­
stwem i m!odzieżą wsi i miast na te­
renie całej Polski. Niedawno gośćmi 
marynarzy w nadbrzeżnych jedno­
stkach i na okrętach była młodzież 
sz'Kolna oraz załogi zok!ac!ów procy 
Wybr,zeża, a także z głębi kraju. 

W przed~dniu Swięta Marynarki 
Waicnnej w Jacht-Klubie Mary 
natki Woj'.lnnej „Kotwica" wie 

l'C O poludnill minister Zbign:ew C Szolajda w toworzystwie Stani-
sławo Bejgera uczestniczy! w wo 

dawaniu statku ro-r-o dla Związku Ro­
dzieck:ego w Stoczni Gdańsk iej im. 
Lenina, a następnie w ckodemii, na 
której wręczono stoczniowcom odzna­
cz-enio panstwowe. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski udekorowano Józefa Din 
tara, Henryko Fabiańczyka, Franciszka 
Geregę, Miec~yslawa Kapicę i Romu­
alda Grudnia. Złote Kr,zyże Zasługi o­
trzymało 300 pracowników, a Srebrne 
Krzyże Zasługi - 332. Odznaką hono­
rową „Za Zasługi dla Gdańska" 
wyróżnionych zostało 11 stoczniowców. 
Odznaki „Zasłużonym Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina" wręczono 130 oso­
bom, a 6 odznakę „R<Jcjonalizalor pro 
dukcji". Ponadto 7 stoczniowców otrzy 
mało odznakę nadawaną przez w ;ce• 
premiera „Zasłużony dla Wynala.zczcś 
ci i Racjonalizacji". 

, WIECZóR WVBRZE2.A 

· Palestyńczycy 
nie złożą broni 

Rzecznik Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny zdementował dz iś rano do­
n,esienia prasowe, powołujące s ię na 
źródło rządu 1;bańsk;ego, według kló• 
rych bojownicy OWP sq got-ow; złożyć 
broń i wycofać s ę z żochodniego Bej­
rutu, jeżeli wojska izraelskie wycofają 
się na odległość 5 km od swoich po­
zycji zajmowanych wokół Bej/Ulu. 

Rzeczn:k OWP - pisze p□leslyńskc, 
agenc1a WAFA - potwierdził stano­
w sko kierownictwa pa lestyńsk iego zoj­
mowcne od początku izraelsko - ame­
rykańskiej inwazji no Liban: nie uginać 
s:ę i walczyć do zwycięstwa. 

W wywiad1Zie dla agencji UPI, opu­
bl1kowanym dz'ś rano, przewodniczący 
OWP, Jaser Arafat ośw iadczy!, że bę­
dzie walczył w Bejrucie, jeżeli będz ie 
zmuszony do walk' na śmierć o spra­
wę poles1yńską. Stwierdz i ł, iż uważa, 
że wojska i-zraelsk:e wkrótce zoatokują 
Bejrut mimo wzrasftljącej foli protes­
tów międzynarodowych. 

Prezydent Libanu, Elios Sarkis zwró­
cił s·ę w niedz ielę do szefów państw 
i rządów wszystk:ch zaprzyjaźnionych z 
Libanem krajów z wezwaniem do pod­
jęcia bezzwłocznych kroków w celu 
n iedopuszczen ia do zniszczenia zachod 
n iego Bejrutu. Apel ten, ktorego leksl 
został przekazany w n 'edzielę w tele­
wizji l ibańskiej, zosta ł wys!osowa"ny w 
związku z realną groźbą szturmu agre­
sorów izraelsk ich na Bejrut. Wojska 
izraelskie chcą całkowitego zniszczen a 
polestyńsk·ego ruchu oporu oraz narn­
dowo - pairiotycznych sil !:bańskich. 

PAP 
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Prosu ~oronno doniosro 
DYSKUSJA NAD BUDŻETEM 

Obradami Komis ji Planu Gospodarczego Budże tu i Firiansow oraz Proc U­
stawodawczych zakończyła s i ę ostatnia przed posiedzeniem Sejmu dyskus ja 
nad budżetem państwo na rok 1982. Wśród autopoprawek M in,stc rs lwo Fi­
nansów na uwagę zasługuje zmnieJszen ie dotacji przedmiotowych dla przed­
s iębiorstw o łączną kwotę 38 mld zł, a zwiększenie dopłat do sfery żywnos­
ciowej o 18 m ld. 

O PRZYDZIAŁACH MIESZKAŃ 

Sejmowa Komisjo Skarg i Wniosków rozpatrywało sprowę sposobu zołot­
wian a skarg napływających do organów centralnych w związku z rozdzic1la 
mi mieszkań. Stwie rdzono, że dysproporc ja potrzeb i możliwości w tym wzg'ą 
dzie rodzi zrozum iałe nap ięcia i próby ich rozwiązywan'a przy pomocy skarg, 
Podkreślono, że obecnie rozdział mieszkań l eży wylączn e w gest11 organów 
samorządowych. / 

WYROKI SĄDOW WOJSKOWYCH 

Sąd Sląsk iego Okręgu Wojskowego wydał w tr yb,e doraźriym wyrok: w 
sprawie przeciwko 16 osobom oskorżonym o założenie n 1elega 'nego związku 
:,Podziem ie NSZZ „So l i darność" Z iemi Sw iebodzińsk ie j ". 
Główny oskarżony skazany zesłał na karę 6 lal pozbawienia wolności. Po­

zostali od 5 lal do 2 Jot. Wszystkim sąd 'z.osądził kary pozbawienia praw pu­
blicznych. W stosunku do 5 oskarżonych sąd odstąpił od trybu doro:i:nego, a 
wykonanie kary zawies i! no okres 3 lat. lu przedstawicieli tego rodzaju sił zbroj­

nych zostało odznoczonych medalami 
„Za Zasługi w Ochronie Porządku 
Publicznego". DE'-koracji dokona! ko­
mendant wojewódzki MO płk Jerzy 
Andrzejewski. 

. W m:nionq niedz.iele o godz. 8 ra­
no wszystkie okrqty podniosły wielkq 
galę banderową. W zespołach okrę­
tów i jedno,tkach nadbrzeżnych odby­
ły się uroczyste zb,orki, na których od 
r,zytano rozkazy okolicznościowe. Na­
tomiast w południe na gdyńskim 

P RZEDSTAWICIELE zo'łogi stoe2ni 
jubilatk,: o trzymoli liez.ne wyso­
kie odznaczenia państwowe. Ho­

norowy tytuł „Zos!użony Stoczniowiec" 
nadano Marianowi Stachowiakowi i 
kmdr. por. Adoilowi Łastowskiemu, Krzy 
żem Komandorskim Orderu Odrodzenia 
Polski został odznaczony dyrektor Wal 
demar Kllmont, a Krzyżami Oficerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski jego zastęp­
cy: Wiktor Kęclzierski, Stani$/aw Kub­
ski i kmdr Marian Polak. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzen:a Pol-
6ki -otrzyma!:: st. chor. Czesław An­
drzejczak, szef ruchu inż. Brunon Jeka, 
zastępca kier. wydz. Kazimierz Jewa­
siń5ki. emerytowany ślu-sorz Józef Ji­
ran, m:strz Jan Kobusiński, bryg. Ed-­
mund Kreft, bryg. Stanisław Król, Aloj­
zy Mokutc, kmdr. por. Marion Mosiuk, 
Edmund Michałowski, kmdr, por. Jon 
Nowicki, bryg. Zygmunt Rzepa, kmdr. 
por. Kazimierz Stefoniak. kmdr. Kazi­
mierz Surmacz, Wlac!yslawa Wysocka, 
śius . Kozimierz Wojtasz i mistrz Euge­
niusz Żyto, Ponadto 61 osób o<trzyma­
lo Ziole, o 78 Srebrne Krzyże Za·sluoi. 
Me-dolllmi „Za Zasług.; dla Marynar!<i 
Woisn-nej" odznaczonych zostało 61 
,osób. (wś) 

DZIEŃ STOCZNIOWCA 

W ub. piątek obchodzono Dzień 
Stoczni_owca. Z tej okazji od­
były się spotkania i okm:fe-

mie, na których przedstaw:ciele załóg 
stoczniowych otrzymali odznaczenia pań 
stwowe. 

Z oka-zji 30-lecia Gdańskiej Sto­
czni Remontowej 25 bm. jej pro 
cownicy spotkali s ię w Domu Te 

chr.ikc, no uroczystym koncercie. Ucze 
stniczyli w nim zastępca kierownika 
Urzędu Gospodark: Morskiej - wice­
minisler Adam Krzysztoporski, przewo• 
dniczqcy WRN - Lech Bednarski i se 
kretarz KW PZPR - Andrzej Koma­
boi. Złotym Krzyżem Zasługi udekoro 
war.o 104 stoczniowców, o Srebrnym 
Krzyżem Zasługi 162. 

ABSOLWENCI 
WOJEWóDZKli:J SZKOŁY 
PARTYJNEJ W GDAŃSKU 

W scbotę wręczono dyplomy 
p:erwszym obsolwentóm Wojewódz 
kiej Szkoty Partyjnej w Gdańsku . 
Na uroczystość przybyli: I sekre­
tarz KW PZPR w Gdańsku Siani­
siew Bejger, sekretarze KW PZPR 
Mieczysław Chabowski i Edward 
t<iieic oraz I sekretarz KU PZPR 
Wyższej Szkoły Nauk Społecznych 
w Warszaw e Wojciech Feldberg. 
Zajęcia w szkole 1rwaly od mar­
ca do czerwca br. Słuchacze zdo­
bywali na nich wiedzę o historii 
polski1:go ruchu robolniczego, o 
wa!ce ideologicznej we współcze­
snym świecie, o teorii państw<J 
i~ p• rt;r, zapoznawali się z wybra­
nymi zagadnieniami fiiozol1i, eko­
nomii ,i ekonomiki socjclislycznej, 

Nie chcemy· potakiewiczów! 
Skwerze Kościuszki przeprowadzono 
Jroczys!ą odprawę wari jednostek 
miejscowego garnizonu. Odprawa po­
łączona 'była ze złożeniem wieńców 
i kwiatów pod pomnikiem Wdzięcz-
ności. Opr. luk. 

60-LECIE STOCZNI MARYNARKI 
WO.IENNEJ 

IM. DĄBROWSZCZAKÓW 

W piątek, 26 bm. w Sloc~ni Ma­
rynarki Wojennej im, Dąbro­
wszcz-aków o-dbyla s.ę uro­

czystość 2 oka.zji jubileuszu 60-lecia te 
go najstarszego zakładu prodvkcyjne­
go morskiego na Wybrzeżu. No aka­
demię w .sali kina-teatru „Grom" no 
Oksywiu przybyli admir-ał Ludwik Jan 
_czyszyn, wiceminister obrony norodo­
wej gen. broni Zbigniew Nowak, szef 
wojskowych przedsiobiorstw remonto­
wo-produkcyjnych, gen. dyw. Włady• 
sław Szymlowski, woje.woda gdański 
gen. bryg. Mieczysław Cygan, sekre­
ta.z KW PZPR Mieczysław Chabow­
~ki, I sekre!arz KM PZPR w Gdyn: Zy­
gmunt Rosiak i prezydent Gdyni Jan 
Krzeczkowski. Obecni byli wicekoosul 
Konsul-atu, Generalnego ZSRR w Gdań 
sku Władimir Zelenow i pr.zeclsl0twicieł 

Nadwiślańscy 
milionerzy 

(Dokończenie ze str. 1) 

kim Ire:1a B. Zabezpieczono u niej 
4 książeczki PKO z wkładem 750 
tys. zł i samo chód. 

Pracownik przedsiębiorstwa tran­
sportowego w woj. z;elonogórskim 
J:in J. dor obi! s: ę samochodu „Au­
di" oraz willi w budowie oszaco­
\'·,mej na 1,3 mln zł. Pozostaje on 
p '.id zarzutem kradzieży grzejników. 

Z kolei kierowniczka restauracji 
w woj. pilskim Danuta M. dorobił,l 
s 'ę miesz,rnnia własnościowego oraz 
dwóch s:imochodów - jak się po­
dejrzewa dzięki m. in. spekulacji. 
Zabezpieczono u niej 180 tys. zł w 
g1tówce. 

Emeryt z woj. k al iskiego Leon O. 
noprzed:1io zat r udniany w je>dnej 
ze spółdzielni, podejrzany jest o za­
'!arnięcie k il:Su set tys ięcy złotych. 
Zabezpieczono u ni ego dwa samo­
ch od y. Ustalono także , iż je~t on 
wlaśc:c :elem dwóch budynków 
m :eszk al r:ych oraz zabudowań gos­
rodarczych łącznej wartości ponad 
6 mln zł 

U kierownika sklepu chemicznego 
Ludwika S. z Wrocławia podejr1.a­
r,ego o ~pekulacj ę farbami i lakie­
rami oraz łapownictwo. znaleziono 
w domu praw ;e 3 tys. l i trów farby 
emulsyj nej . Ponadto zabe:upieczono 
książeczki PKO z wkładem prawie 
ćwierć mil iona złotych i kilka ty­
s:ccy dolarów. 

Dyrektor ' j ednego 7, elbląskich 
orzeds:ębiorstw Andrzej S. podej­
rzany jest m. i:1. o wybudowanie 
o r y w atnego domu z materiałów 
k i erowan ego przez siebie pn.edsię­
biorstwa. U ~talono, że jest on właś­
ciciel em w i lli wartośc i ok. 3 mln zł 
oraz d omku l etniskowego oszaco­
w:,ne;::o na 1,5 mln zł. 

Szybko do,,robił się k arany jut 17 
razy za przestępstwa kryminalne 
.Terzy T . z ł.odzi, porlejrzany o han 
del walutami. Zabeupieczono u nie­
i:;o złote m onety, b;żuterię i obce 
waluty w artosci 1,5 mln zł. Po:<i ada 
on także luksu.sowo wyposażone 
mieszka n ie własnosc10we. 

Z kolei weterynarz z woj. lubel­
skiego :Marian z. pozostaje pod za­
rzu tem brania łapówek za wyda­
·v3n:e zaświadrzeń ~twierdzających 
.,,eprawdę. U ,;t alono, że jest on 
• laśc icielem dwóch domów jedno­
- •dziniiych oraz samochodu osobo-
, '"''O. PAP 

Wypadek 
na lubelskiej AR 

25 bm. na zajęciach związanych 
z przygotowaniem pracy magilster-
s kiej na Wydz;:ale Mechaniczmym 
Akademii Ro1niczej w Lublill'lie 
dJszlo do tragiczn ego wypadku. Pod 
czas prowadzonych przez studentów 
p(}miarów na urząd:ueniu do oce-ny 
oomp wtry.sk owych na.s-t~piło ro• 
zerwanie zbiornika z.e sprężonym 
olejem. Jego dno wyri;ucCl<lle pod 
rlużym oiśnieniem spe-wodowało 
c ężkie obrażenia dwu studentów. 
z których jeden zmarł. PAP 

W Stoczni i-m. Komuny Paryskiej w 
Gdyni min:ster hutnictwa i przemysłu 
mos.zynowega Zbigniew Szałajda spot­
kał się z aktywem społeczno - · gospo 
darczym tego przedsiębiorstwa. W spo 
tkaniu uczestniczył I sekretorz KW 
PZPR w Gdańsku Stanisław Bejger. 
Wyczerpujących informacji na temat 
problemów stoczni i załogj udzielili ł 
sekretarz KZ PZPR Zbigniow Biernat i 
dyrekior naczelny stoczni Zbigniew Ma 
cie!ewski. 

Minisier Zbign•:e-w Szarajda mówił o 
uworunltowoniach zewnętrznych i we­
wnętrznych działalności gospodarczej. 
O-:eniojąc kończące się półrocze, mi­
nister stwierdził, ie rezultaty prtemy-

• ii4 

W częfc: cdystyczne j, ko-nce-rtował 
zesi:>ół estradowy Kaszubskiej Brygady 
WOP ,,Zielone Otoki". 

Natomiast w se-bolę w hol; ,,Olivia" 
spotkal i się na koncercie wszyscy od­
znaczeni wraz z rodzinami pracownicy 
stoczni produkcyinych l remontowych. 
W koncercie wystqoi]i Krys1yno Prońko 
i soliści poznańskiej Orkiestry Rozryw 
kowej Pol sk;ego Rodia I Telewizji. 

W niedzielę 27 bm. załoga Gdań­
skiej Stoczni Remontowej mioł-a otwar 
te bramy za-kładu dla mieszkańców 
Trójmia-sta i swoich rodzin. 

(wś) 
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Słuchaczom, którzy ukońclyli 
kurs z wyni'kiem bardzo do'brym, 
dyplomy wręczył I sekretarz KW 
PZPR Stanisław Bejger. 

SESJA MRN W SOPOCIE 

W piąlek odbyła się sesja 

(Dokończenie ze str. 1) 

... O ROLI WY CHOW A \VCZEJ 
DOMU I RODZIXY: 

Na nic, się 1.dadzą wielkie i mą­
dre artykuły. wywindy ze specjali­
stami, programy wychowawcze w 
szkole czy organizacji młodzieżo­
wej, gdy dom będz:e przekreśla! 
wpajane pn;ez nas ideały_ Jesteśmy 
państwem socjalistycznym i socja­
listyczny musi być takż-~ na~z .sy­
stem wychowawczy. Lecz nic chce­
my wcale wychowywać kon'unklu­
ralistów i potakiewiczów, bezkry­
tycznie odnoszących .się do tego, co 
im mówimy i co ich otacza. Są 
określone ramy - jak ustrój czy 
nasze narodowe sojusze. Ale szanu­
jąc te ramy możemy wspólnie za­
stanawiać się nad każdą rozsc;dną 

drogą do ugru n to wania socjalizmu, 
tego prawdziwego, służącego lu­
dziom pracy. 
... O SPOLECZ:'IIYCH GRANICACH 
PREFERE!\CJT DLA :\IŁODZIEZY: 
Także ze względów politycznych 

nie wolno nam dziś iBć za daleko 
z preferencjami wobec młodego po­
kolenia, gdyż istnieje niebezpie­
czeństwo wytworzenia się natural­
ner;o oporu Judzi w wieku średnim 
i starszych. Doprowadzilibyśmy do 
nowych, niepotrzebnych podziałów. 
Spałeczeóstwo mu.si ponieść ko.,zty 
na rzecz \młodszej swej części -
ale tylko \v ramach tego, co .samo 
chce zaakcepto\vać. 

... O STOS UXKU :'.\ILODZIEŻY 
DO SOCJALIZ'.\HJ: 

?-.foja ocena jest taka, że nasza 
młodzież jest w sum:e za socjaliz-W26 rocznicę 

Poznańskiego Czerwca 

MRN w Sopocie, poświęcono pro 
blemom utrzymania lodu, bezpie­
czeństwa i porządku publicznego 
w tym mieście. Radni podjęli u­
chwalę, zobowiązującą prezydenta 
do wys!ąpienia . o przydzielenie 
wie·kszei ilości sil· porządkowych, o 
lokże do zna:ezien ia pomieszczeń 
na stoły posterunek MO w Brodwi­
nie oraz sezonowy w dolnym Sopo 
cie. 

Nagrody wojewo~y 
(Dokończenie za str. 1) 

nych. kierownik6w tycia gospodar­
czego i administra.cji, Niech każdy 
z nas w miarę swoich możliwośri, 
zdolności i pełnionych funkcji uczy­
ni wszystko aby już nigdy w na­
szym mieśde, w naszym kraju, n!e 
powtórzyła się tragedia 1956 roku. 
Jesteśmy przekonani, że w prak­

tyce życia społcrzno-politycznego 
wykorzystywane będą, dobre doś­
wiadczenia minionych 38 lat, wszy­
stkie pozytywne zja~iska okresu 
posierpniowego w Polsce, :ie proef',; 
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Okolicznościowe 
zgromadzenie 

Radomiu w 
W szóstą roc2l11icę wydarzeń czer­

wca 1976 roku w Radomiu odbyło 
się w tym mieście 25 bm. okolicz­
nościowe zgromadzenie. W imieniu 
organi.zatora uroczystości - Mie.1-
sk iego Obywatelskiego Komit€,tu 
Odrodzenia Narodowego - z.ebra­
r,:,,ch oowitał jegn prz~wod-niczący 
inż. K azimierz Kil,i.rnek. 

Ucwstnicy spotka:1ia. a wśród 
nich delegacje mie~skiego, rejono­
wych i zakładowych Komitetów 
Odrodzenia Na rodawf'go, delegacje 
zakładów prac y złożyły w miejscu 
upamiętniającym te wydarzenia -
u zbiegu ulic 1 ::\faja i Żerom;;.kiego 
wiązanlki kwiatów. PAP 

demokratyzacji życia, • uspołecznie­
nia władzy, odbudowy więzi spo­
łecznych, będzie kontynuowany i 
przyniesie nowe wartości w rozwo­
ju socjalizmu w naszym kraju, 

Wzyn-amy załogi zakładów · pracy 
miasta Poznania i województwa, 
ahy poparły nasz ape) dla przezwy­
<'iężenia. podziałów, osiągnięcia zgo­
dy i poro:::nmlenia narodowego. 
:'<i'iech rocznica wydarz<'ń czcrwco­
wyrh b«;tlzie dniem pokoju i woli · \ 
pracy dla ojczyzny''. 

Nafoży także dążyć do urucho­
mienia sopock 'ej iZby wy1rzeżwień . 
Uchwala mówi o konieczności kc:;n 
tynuoNanio dział:::1 profi:aktyc:ny;;h 
wobec nieletn,ch i o potrzebie 
współdzialoG:□ wszyst.:ich 1nst1•tu. 
cji i. orgor:izacjj O'dpow:edziclnych 
za wychowanie mtodego pokolenia. 
Ponadto Rado Narodowa przed/u• 
żyło o dwa lato kadencję somorzą 
du mieszkańców. 

(opr, dj) 
O godzinie 12.00 przewodniczą1:y 

Między~kładc\,·ego Społecznego Ko 
mitetu Obchodów Czerwca 19.'\6 r., 
emerytowany pracownik zakładów 
„Cegif'l3k;cgo" - Józef Jankowski 
zap~lił z:1icz przed pomnikiem Jed­
!'.OŚĆ, wzni~sionym w ub. roku w 25 
rocznicę Poznańskie~o Czerwca. 
Wartę robotniczą przed monumentem 
zaciągnęli przedstawiciele załóg 
,,CegieL,k:ego", Z:'JTK, ,,Pometu", 
„Stc;nila", ,.Wiepofamy", OKP i 
WPK. Orkiestra r eprezentacyjna 
wojsk lotniczych odegrała hymn 
narodowy. Przy dźwiękach werbli, 
obok pocztów sztandarowych zło­
żyło przed pomnikiem kwiaty i 
wieńce blisko 100 delegacji .,pole­
czeń5b,a p::,;:nań~kiego. Jako pier­
wsza. złożyła kwiaty reprezentacja 
zaiogi Zak!adów Przemysłu :\Ietalo­
\1.·ego „H. Cegielski" złożona z 
"Jrzectsta\1.·'c ·e1i wszystkich fabryk 
tego komhi:1alu. 

J\:a z:ikot'•cz.enie: kwiaty zloi:yli 
czlonkow:e M cdzyzakladowego Spo 
lecznc::o K•m1:tetu Obchodów C1.er 
wca 1955 r .Je>~o przewodniczący, 
,Józef .Tankow.ski, złożył w.,zy~faim 
1.gromadzonym podziękowanie za 
pełne powagi i godności uczczenie 
czerwcowej rocznicy. Orkiestra wy­
konała ,,Hejnał poznański". 

PAP 

Napo!eon 
był l{olJietą? 

(Dokończenie ze str. 1) 

wszystko to dowodzi, że cesarz n ~ 
był już w pełni mężczyzną. 

Napoleon - jak stwierdzają to 
liczni pamiętnikarze - był coraz bar­
dz ej otyły; jego sylwetka nabierała 
kobiecych kształtów, a - co gorsza 

kiedy ukończył 40 lal, zaczęły 
zanikać m u jądra. Dr Greenblatt po­
doje, że podczos autopsji zwłok ce­
sarza w Longwood na Wyspie Sw. 
Heleny lekarze nie tylko nolrafil; 110 
wielki wrzód w żołądku, ale stwier­
dzili też poważn~ zak ł ócenia w fun­
kcjonowaniu gruczołów hormonalnych. 
Cało Nór,oleona pokryte byto grubą 
wars1wą tL,szczu. a Jego orgoriy płcio­
we - niemal w calkow11ym zaniku. 
Lekarze przeprowadzający sekcję 
zwłok podają też, że cesarz miał 
piękne kobiece ramiona, zaokrqglone 
piersi, gładką skórę. PAP 

(Dokończenie ze sir. 1) 

Korzyslajqc z okazji, poprosiliśmy 
podczas przerwy w uroczystości kilku 
laureatów o krótk ie wypoM·edzi. Cytu­
jemy: 

ANDRZEJ TWEROOCHLIB: W ostat­
nich dwóch !etach zcs!osowałem terapię 
zo;ęc ową, kióra za:iwccowo(a ks gika­
mi i serio1em ,,""·lajciłu=:sza wojna nowo 
czesncj Europy". W lipcu i s1crpn:u u­
kci:q s.ę dwie mo;e ks:ążki: w Wydaw 
n·ctw:e J\.~or~k-rn - ,,Pod parr.tolem'' 
i w uCzyte:n,ku" 11 Nu..-ncr zcsfrzcżony". 
Aktualnie pi~zę dlo Iskier powieść pt. 
„Jazdo okrę±;.a" - bt;dz1e to temat 
wspótczesry, j:ik w wic'u mo;ch pra­
cach. Kor\czę już scencr'usz scria!•J 
,,2u:awy" obejmujący 1c:a 1946-1956. 
poruszający sprawy zcs ce on.a, osad­
nictwa na tych tere>na:h. Pc'Tlyst pow­
stał w telew izji warszawskiej. Chodziło 
o to aby zo.r.teres~wcć s Q spółdz el­
nią produkcyjną w L'chn:1,\·och., k'órq 
założyli przybyli tam ,~emigranci z 
Francji. Dok:.:mer:~o;;ję z t:-go okresu 
oraz arlykuły przygclowal Bo;ius!cw 
Holub, nowele do serialu p1sal'śmy 
wspólnie, natomiast j::i rozbuaowolem 
je fabularnie. Przymierzem się też do 
seriaiu będącego !elew zyjną adopta­
cją cyklu książek Krystyny Nepomuc­
kiej. A na b'eżąco p:szą felietony, 
artykuły, uprawiam pub 1 icyslykę. 

Doc. WOJCIECH PIETRASZKIEWICZ: 
- W tej chw li pracuię nad nowym 
sformułowo-n em rozw.n ęc em niel n o 
wej teorii powłok sprc;żystych w opis e 
Lagronge'a. Zajmuję się mechonikq po 
włok c·ota cienkościoweg:i. Jest to w 
technice podslowowy element konstruk 
cyjny. Popularnie mowiąc chodzi o tzw. 
skorupę . Ponieważ technika , tech-, 
nologio rozw jojq s ę w kierunku, oby 
te elementy były bcrdziej ekonom cz­
ne, wytrzymalsze i cieńsze , moja dz a­
la lność naukowa ma na celu bardz'ej 
precyzyjne ich kształtówan e · oblicza----J U2 pól roku doświadczeń mają 

Obywatelskie Komitety Odrodze 
_ nia Narodowego. Wydawało się 

początkowo, że w trudnych warunkach 
stanu wojennego OKON-y mogą szyb 
ko zabłysnąć działalnością i szybko 
zgasnąć. Tymczasem wykazują się one 
powszednią, mrówczą pracą. Jest ich 
w kraju 7200, skupiają ponad 130 tys. 
osób, a promienujq szeroko. OKON-y 
stoły się oddolną forpocztą budowo­
nio lundamei,lów porozumienia naro­
dowego, dialogu i współpracy. 

Pisze na ten lemat w „TRYBUNIE 
LUDU" BOGDAN MIKOLAJCZYK, pod 
kreślająe, że silą motoryczną OKON 
są urodzeni społecznicy, ludzie pełni 
pasji, doświadczeni, cieszący się wyso 
kim autorytetem zawodowym i moral­
nym. Są oni wrailiwi na wszystko co 
dzieje się wokół, gotowi zawsze poi• 
wlęclc czos dla dobra ogółu. 

Początki nie mogły być łatwe, bo• 
wiem rodził się ruch nie zaprogramo­
wany, nie sterowany z góry, sponlo• 
niczny, coś zupełnie nowego, z ombi 
cjami zachowania autentyczności. 
Dzisiaj, po pól roku, jesteśmy śwlodko­
ml przeradzania się komitetów we 
front otwarty dla każdego, kto wzno• 
sząc się ponad urazy , I podziały, za 
wartość nadrzędną uznaje interes soc• 
jalistycznej Polski, która znalazła się Vf 
potrzebie. • 

Zgoda budu;> - mówr stor• przy­
słowie. Włośnie społecznicy x OKON 
nie opuszczają rąk w obliczu trudności, 
działają na rzecz zgody, ładu, pokoju 
i pracy. 

C ZĘSTYM l ematem dyskusji są 
place, Wiadomo, że dotychcza-
sowy system plac w naszym 

kraju nie załatwia nic oni nie mo 
bilizuje do procy, oni nie jest spra­
wiedliwy, ani . nie pozwala dostatnio 
tyć t uczciwego wykonywania obowiqz 

ków zawodowych. Trzeba więc len sy 
stem zmienić? Będz ie to , następowoło 
stopniowo. Ostalnio kilko gazet pisało 
na ten temat ,,Rzeczpospolita" zamieś 
cilo wywiad i: Józefem Burym, wice­
ministrem pracy, plac i spraw socjal• 
nych, a „Życie Wors1:ówy" - z dyr. 
Januszem Pawłowskim z Departome,,­
tu Płac Sfery Produkcyjnej wspomnie 
nego resortu. Z obu rozmów wyn ika, 
źe: 

e I etap reformy systemu płac ma 
óbowiązywać jut od 1 lipca br. Do 
tego czasu ma ~ię ukazać uchwoła 
Rody Ministrów w sprawie zasad wy 
nagradzania pracowników pańslwo­
wych w 1982 r. li elap, zapoczątko­
wujący głęboką reformę, nostąp i od 
1 stycznia 1983 r. Generoln ie chodzi 
o to, żeby w zakładach płacić dobrze 
za pracę rzeczywiście wydajną i elek• 
tywną. Zreformowany system płac ma 
umożliwić przedsicbiorstwom prowa­
dzenie wt,__:nej aktywnej polityki płaco 
wej i dać dużą swobodę w różnicowa 
niu plac wg. el ektów procy, poziomu 
loklycznych kwalifikacji itd. N,e będzie 
to żadna centralna regulac ja, bo hono­
rując zasady relormy gospodarczej -
samofinansowanie, samodzielność i sa 
morządność, nie można decyzjami z 
zewnątrz powodować w przedsieb ior­
stwach określon~ch wydatków. Prze::l­
siębiorstwo wypracują więc same środ 
ki na ewentualne podwyżki. Im lepsze 
zatem będą rezuHaly gospodarowania, 
jako wynik dzir-lalności załogi, tym 
większe będą możliwości zasłużonego 
porlwy15zania plac. . 

O W I etopie przedsiębiorstwa będą 
somodzie lnie kFtaltować stawki ploc. 
Będą one mogły być wyższe od obec 
nie stosowanych, jP. śli sytuacjo ekono 
m iczna przedsiębiorstwa no to pozwo­
li. Ponadto przed~iębiorstwa uzyskaJą 
możność podniesienia kategorii zasze 

* Zgoda buduje *. Płace bez gorsetu * Przyjść 
i podpisać * Obrażeni na · rzeczywistość * So~ 
bota w szkole * O wódce i kartkach 
regowania pracownikom o najwyż­
szych kwolif1kac1ach, a także wykonu 
jącym najcięższe prace fizyczne . Rów 
nici pracownicy na stanowiskach nie 
robotniczych będą mogli uzyskać zasze 
regowanie wyższe niż w obowiązują­
cych obecn'e taryf ikatorach. 

• Zakładową politykę plac będą 
tworzyć kierownictwa przedsięb'lorstw 
oraz przedstawiciele załogi tzn. samo­
rząd, związki "ZOWodowe. Do czasu at 
wznowią one działalność będzie to ro 
bił dyrektor, korzystając • z pomocy 
społecznej komisji wyłonionej spośród 
załogi na wzór kom1sjj socjo lnych. 
Mo1e to być i sama komisja socjalna. 
• • Dwa etapy reformy płac biorą się 
stąd, że część przedsiębiorstw nie jest 
przygolowana do tej reformy i w ogóle 
do reformy gospodarczej, ? ponadto 
rzecz wymo,:ia uregulowań prawnych 
i społecznych. Wiąże się to ze zmia­
nami kodeksu pracy i umów zbioro­
wych. Nie można Jednak czekać zbyt 

długo, więc I etap oznaczać będzie 
generalne uelastycznienie systemów 
obecn:e obowiązujących, pozbycie s i ę 
nader uciążliwe,:io gorse~u. 

P ROBLEM pokrewny porusza 
Maria Bobińska w „Słowie Pow 
szechnym". Autorka pisze, ze 

wbrew czarnym prognozom, towarzy­
szącym wprowadzaniu relormy gospo­
darczej, nie mel w Polsce przejawów 
bezrobocia. Dobrze to i żle. 

1\' maju hr. 7anotowano reh:ordowa. 
bo ;:11t 254 tys. liczhę wolnych mirj~c 
pracy. Tylko w jednym wojrwództwir 
konińskim 7,ar~jC'!itrowano pr:1C'wa~~ ~1.11 
kajacych pracy (R7 osóh) nad wolnymi 
mie.i!-camt. z~~ilki dla hczrohotnyr.h JlO­
hiera w cał:rm kra .lu t:vlkn ROO o~flh. r1.P. 
kającyr:h. na pra.cę, :,:godną z kiprun~ 
kirm wvk~z.tałrenia. 
.Jednakł.@ podi;tawo'\\·y m warunkiPm 

nzclrowienła _,osp<H1arki je,!-f Ta~.iona Ji1.a­
rJa zatrudnieni. . A 1, szacunkowyrh wv 
liczeń wvnlk• . tł' w •kall kra111 zatru!I 
nlonvrh · jest ok. oóltr>ra miliona os61' 
zhf:!r1nvch. Pr1,yczynv te~o sa rótne. 7. 
powodu braku ezęfoi zamiennych d o ma 

n ·e. Nagrodę wojewody traktu-ję jako 
uznane dla całego środow ,ska, Repre­
zentuję Instytut PAN, który ma cenne 
os ągn'ęc ·o, prace wykonywane u nas 
są, z• dużym wyprzedzeniem, i czaso• 
m; uznon1e 'eh wyników przychodzi po 
10 latach i wiqcej. Za swoje ostatnie 
os:ągn,ęc·e uważam to że udolo m 
s ę, wspólnie z moim doktorantem, 
sformułować tok.: wariant, który umoż­
liw a wariacyjne przedstaw;en ie mecho 
n k1 powłok, co jest ważne z punktu 
widzeln,a motliwości efektywnych obl"­
cze."\ na maszynę cyfrową. Obecn@ 
przygotowuję materiały do następnej 
monografii no temat n elin iowej teor , 
powłok. 

Prof. ADAM SMOLANA: Jesienią ub. 
roku miałem wystawę rzeźb ; rysunku 
w B 1.. rze Wysław Artystycznych w So­
pocie, ekspozycjo ta nostępn,e prezen­
towano była w Jeleniej Górze, praw­
dopodobnie obejrzą ją mieszkańcy in­
nych miost, są też pewne propozycje 
prezentowania tej wystawy za granicą. 
W tej chw;Ji pochłon · ają mnie zajęc · a 
na uczelni oraz przygotowywanie mate­
riału do dalszej pracy w drewnie, wyko 
nuję także rysunki. Tematyka i.eh jest 
różna, polega na aluzjach i symbo• 
iach. Na_grodq wojewody czuję s ę se_r­
deqzn e zaszczycony i wzruszony. U­
wazam, że jest to zwrócen ·e uwag· 
, uznan·e dla mego środowiska : u­
czelni. Morzę o tym, żeby życ ie wró­
c ' ło do sianu normalnego. U artysty, 
w,zys;ko co s ię dz ieje na zewnątrz, 
odbij::r s ę jak no Hszy w jego twór­
czośc , czego wyraz dołem na jes ien­
nej, sopockiej wystaw e. Te symbole 
mów:ły o p,zei'.yciach związanych z 
wydarzen iami dziejącym: s:ę wokół 
,,-,nie. Dlatego myślę o narmolnej, rze­
telnej pracy w spokoju i o możllwoś­
c ach spokojn'ejszego myślenia o '"'jut­
rze, o tokim rytm,e pracy, jak rytm 
serca. zim. -szyn, wzro!;fa 1>racochlonno;i' . Killcadzie 
siąt tysięcy osób 11odjęło pract nisko­
kwalifikow;-lną w ran1arh obowi~Zk\J prfl. .. 
ry. z drue:iPj strony mamy do r zynienia 
7. niezreali7.owaniem programu pr7l!· 
n1it's7-czeń pracownik6w do rolnictwa. 
u"ług i rzrmio,J:1 i 1~ 1wyklĄ WC"iał niP. 
~osoodarnościa.. \\' katdvm r:u:ie n:~tące 
o~óh nactal b lora pen~ję tylko 7.R to. 
'7,p nr7xchod1.a do miej~ca prary i pońpi 
~uj~ li stę. 

T RWA dyskusja o problemoch 
młodego pokolenia. W „ Trybu­
nie Ludu" przeczytaliśmy arty-

kuł Morko Rudnickiego. Sumuje "n 
swo1e ciekawe doświadczenia z rozmów 
z krakowskimi pedagogami po 13 maJa 
br. 

Dzienn ikarz pisze w podsumowa­
niu, że w zasadzie wszystk ie konkluz 
je można sprowadzić do jednego:· trze 
ba rozmawiać, ole bez zaciętości, spo 
ko1nie. Rozmowioć zarówno w zespo­
łach nauczycielskich jak i z młodzieżą . 
Zwłaszcza le drugie dyskusje sq wat 
ne. Młodzież nie jest bowiem wbrew 
pozorom dojrzała politycznie. To, co 
może się wydawać: przejawem świa­
domej polrtycznej aktywnośc i , jest w 
znakomitej większości przypadków za 
ledwie naturalnym odruchem mło­
dzieńczego buntu, albo zgoła chęc ią 
przeżycia przyqady. Rozmawiać trzeba z 
młodzieżą dlatego, by dojrzałości 
owej nabrało. Innymi słowy - by zro 
zumialo, że obrażając się no rzeczy­
wistość niczego nie zrobi i niczego nie 
zyska. 

S KORO zaś jesteśmy przy spra­
ł, wach szkoty, to sięgnijmy do 

publikacji Ewy Kluczkowskiej w 
,,Rzeczypospolitej", Pisze ona, że: 

w kończącym się roku szkolnym 
wprowadtono w ,:zkołach ,volne woho­
ty. Początkowo wszyscy hyll z t<'l!O u 
dowoleni. Z czasem Jedna k: ujawniły ,i<!I 
powazne m snkamenty; 

• wzrosło dzl,:,,ne 01:>ci~zeme ucznia 
pracą; pr zekr acu to nc:>rm.y hlgieniC'lllne 

mem. Ale za socjal:zmem takim, 
jaki on powinien być. Osobiście 
uczestniczę w wielu .spotkaniach ~ 
młodzieżą. I nawet w trudnych dy.'I 
kusjach - równiez z niei<:tóryml 
członkami „Solidarności" - nie pa­
dały glosy. domagające się repry• 
watyzacji zakładów przemysło­
wych, tworzenia wiejskich go,po• 
dar stw obszarniczych lub też np. 
ekonomicznego podchodzenia da 
spraw socjalnych, prob'.emów kul. 
turjr, oświaty i ochrony zdrowia. A 
to są właśnie wszystko pryncyp,a 
socjalizmu - i młodzież: odejść od 
nich nie chce. 

... O Z:SACZE~ff SOLIDXEJ 
PRACY: 

Podoba mi się jedno sformulowa­
n'e, które często s!y.,:zę od ml~­
d ych, że poziom życ:a - a •akL 
poziom spr a wiedf: waści spolecz.i.ej 
- musi być wykładnikiem wkładu 
pracy. W skali jednostki i w .<k 
cale;zo społeczeństwa. Skuteczność 
pracy powinna być jedynvM kryte­
rium oceny i ludzi. i in.st~·tucJ'. 

Krajowa Ag!'n('ja Rohotni(,za 

S AAIW 
,,, J •• ~ ... 

a'., • " - ' 

LUPY W „SYRENIE" 

Włamania do wagonów sq p1ogq 
żelaznego sz laku także w Bydgos 
k1em. Niekiedy bardzo trudno ust:i c. 
winnych ze względu na roz egly ob• 
szor, przez który pociąg przejeżdża 

W tej sprawie uslolen ,e sprawców 
możliwe było m. in. dz1ęk 1 w-ikliwe; 
kontro li na drogach. W lnowroc11wiu 
potroi mil icji zatrzymał , ,Syrenę" v. 
której pełno było rozma'lycł> orltku• 
łów, m. in. butelek alkoholu i s~ete•• 
ków o łącznej wartości ponad 200 tys. 
złotych. 

Leg,lymowon e wykazało , że ze 
kierownicą samochodu jest 35-leln 
Tadeusz P. zatrudniony w Bydgosz:zy 
i<Jko maszynista, a jechał z nim jesz­
cze kolejarz, 36- letni Morion K. Oby• 
dwaj podejrzani sq o włamanie cc 
pociągu na trasie Janikowo - Koło­
dziejewo i kradz'.eż wspomn:anycr 
przedm·1otów. 

DOMY WIDMA 

Prawie 100 rodzin w Łabiszynie 
woj. bydgoskie ma nowe m1eszkan1a 
ole nie może w n ich zamieszkać. Owo 
now@ domy jeden z 60 m ,eszka­
niami - od 3 Jot, a drugi mający 2G 
lokali - od 2 lat są gotowe, ale sto· 
ją puste. N ie rozwiązano dolychcza! 
problemów z odprowadzeniem ściekow. 
Pierwotna dokumentacja na budową 
kolektora okazała s i ę błędna, o dziś 
trudno dociec, klo ponosi winę za 
ten stan rzeczy. -i może spo\vodować zmniejS7.€nie zdol'1o 
ic1 do pracy umy!-lowej . 

• zmnle.iszyła sie licz!>.:1 rlni na',kll 
mu!':iano iA:iec przesnnać zakończenie ro-
ku i ~krócić o tvdzic:ri. feriP 7,1mov.e, 
żeby pr1-ynajn1nie j zachować ok 20f 
dni d~·rlaktyczn:vch \\' ci.ą~u roku ,w po 
pr1.ednich latach było t :-,.·ch dni 22! 
i %29); to 7. kol~i spowodowało zrnmeJ• 
:!'zenie liczbv rlziPC'i na koloniach l obo­
zaC'h l a+em ·1 ,:lm~: 

• w wiPlu szkołach m, !111\fłno wprowa-
d7ić na.ukę na ri~' ir ,:miany: , 

• whrP,..,. 7:::lloi:eniom wolna sohota nt& 
Jest wykorzy!t:vw a na n a zaj~cła fH''l~8• 
]Pkr~r.1nP i ro7v,;6 I 7,~i ntPrM.:owan hn\virm 
uc-,.n\nv.1{' nlr nr·zvchot17.A na tP 7 <"('iai 

• niedodnlowv ·h·d~ień w c.,.k"")Jr, nlP ... 
kor1.yi;;tnie orlhił -tjP, n:\ T('fł• v1cH r,rn ... 
~ramu nrRktvc:t.nf'i na11ld ,:~woli• (,-., 
'-'' t~k~7.o4c1 !117.kól T.J\wo dowv<'h 7r('1,·~-nn .. 
"""'10 z 1ednt-t!o rłnla ,:~ l eć ,,. ~·1'"szta cf p.) • . 

,v· tr-1 "ytnAc łi no~t111,r,w~,,,nrt 1fl- ,,, 
TH7;,l!7.łym rokll ~zknlnvm lót,.,kr-1v ht"' 4 ~ 
<'7.vnnr ,.,r7(17. !11:7.('~Ć rlnł w łvi:!f'Jt1ntu ~~ 
hntv h~<f-1 1,~nt1k pr7r-;,naC"1'nnr rA 7 .,. 
~PC-1A nn:n1lPk(\V _i n P . '\1 ;d":l to h'-. .-, 7.1 ' r 
r•\::t. Mrak.C"vlnf' oOrn{f'nn~ "Ą rorm rr~ '-" 
c:t "Jlliowanvr h · no<1r1~c l"'kcji 'ł"\rrl:1 .si 

p •lrr- enhntq {"7Jl411(l'Tl1 ,, ·nlnvni or1 lPlc:r\ ~, .......... ,,...,,1.,.,,,.:,: n\tl' h~Tie · p o10s'a•n_t)ra 
c-"Jhlp. 

O -.. Arlce nn krirlki oisoł Jr<n S•­
,,.,n w „Słowie Powszechnvm". 

· Alllor wysuwa szereri oropoz•­
ci ', moiacvch orzvri,esc zmniE'iszenie 
SOOTVr'.iO olkoholu .. Dw1P, Z łych propo­
zv~,; hr7mia nosteouiaco : 

• 0rl dawna wiadomo, ie arnn1c(! 
osi('1,..,., ·6 cio w m iar,... l'.'Ptn('>qo rnzwni11 
osychofizvc-zn.,,no człowieka iest wiek 
21-?1 , ,.,to. nJC"t"'70n(j wir,r nr1v1nrii~· 
~ie l<artki na wódkę osiemnastolat­
k n""? 

e W Szwec ji i Norw„ q'i wprowodz.o 
no ongiś osobne kortki na o lkohol. 
Otrzymywali ją obywatele po ukońcrn 
niu 23 roku życia - na cale ±yci<". 
Jeśli jednak ktoś 1ostał trzykrotnie zn­
trzymany za nadmierne opilstwo, tracił 
na zawsze prawo do kartk i, Cty nie 
motna u nos powielić tego przykładu! 

(w) 
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li nwaem 
tylko do Zaspy 

L INIA tramwajowa łącząca Zaspę 
z Przymorzem i Zabianką ze 

. Sródmicściem Gda1'1ska jest cz~­
śc1owo unieruchomiona. Pa5ażerowie 
przesiadają się do autobusów, które 
od strony Jelitkowa co pętli na Zasp e 
dublują przystanki tramwajowe. I choć 
komunikacja ta działa w miarę spraw­
nie, to_ przeci€Ż owe przesiadki są JP­
szcze Jedną doleg iwośc i q dnia codzien 
nego: szarp·q nerwy, zabierają doda!­
kowy czas ... 
Kłopotów tych jednak nie sposób 

było uniknąć. M mo iż linia służy mies= 
końcom dopiero 4 IO'ta, zaszła koniecz­
ność jej gruntownego remontu w oko-
1:c?c~ obydwu tuneli na Zaspie. Sciślej 
mowIąc chodzi o podjazdy do tychże 
tuneli. Ze względu na trudne warunki 
- krzywiz'lę toru or::iz wzn;esienio 1 
spadki le>rC'nu - szyny w tych miejs­
cach są narażo'le na szybsze zużycie. 
Tak też się s!a'o. 

miesiąca ruszyły roboty przy podjeżdzi€ 
tunelu kolo pętli, wiodącego ku ulicy 
Rokossowskiego. 

Prace są żmudne I trudne. Trzeba 
wymienić - jak już wspomniałam -

betonowe podkłady na drewniane, kłaść 
nowe szyny, robić tzw. podsypkę oraz 
podbudowę. Nadio trzeba tory w tune­
lach w taki sposób zasypać tłuczniem, 
aby w razie awarii (odpukać!) mógł 
po torowisku przejechać dźwig. Bowiern 
tylko tq drogą można go w te „wqsk.ie 
gcrdła" wprowadzić. 

Pozostałe odcinki torów - w odróż- I 
nieniu od tych przy podjazdach pra­
cujące w normalnych warunkach są 
jeszcze w zupełnie dobrym stanie. Nie 
zachodzi kon,eczność ich wymiany. Za­
chodzi jednak pytanie - nieco ~póinio­
ne - do projektantów lej linii. D:acze 
p,o nie wytyczono jej pa prostej, skoro 
do przewidzenia było, że krzywiz'1y, 
zjazdy i podjazdy trcmwojów szybciej 
będą lory zużywały. Czy rzeczywiśc,e 
na pustej niegdyś płycie lotniska riie 
można było tak zaprojektować tuneli, 
oby nie zmuszały one WPK do zleca­
nia co parę lat remontu szyn w szcze 
qólnie zoqrożonych miejscach. Bo -

WIECZOR WVBRZEZA 
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... i co my widzim, proszę wycieczki .•• Fot. M. Zarzecki 

Nr 125 (n'J 

z Kaszub 
• I Koc ie • ,v l 

E DYTORSKA funkcja Wojewódz­
kiego Ośrodka Kultury - idó1y 
ostatnio nastawił się główn ie no 

działania badawcze I popularyzatorsk ie 
folkloru i sztuki ludowej Kaszub i Ko­
ciewia, zaobf itowola ostatnio kilku 
ciekawymi wydawnictwami. 

Pierwsze, to „Folklor Literacki Kocie­
wia" Andrzeja Bukowskiego i Netii 
Fijak. Jest to publikacja dwóch refe­
ratów, jakie wygłoszone zostały cztery 
lola temu na sesji, zorganizowanej 
włośnie pod takim hasłem, jak brzmi 
tytuł publikacji, w Starogardzie Gdań­
skim. Wspóledytoromi są tu także -
Muzeum Ziemi Kociewskiej i Towarzy­
stwo Miłośników Ziemi Kociewskiej -
w Starogardzie Gdańskim. 

tomiast serio folderów „Twórcy Ludowi 
Pomorzo Gdańskiego", którą rozpoczy­
nają lrze-j znani rzeźbiarze ludowi Jon 
Giełdoń, Apo!!nary Pastwa i Włady­
sław Lica. Każdy folder zawiera rys 
b iograf iczny artysty, informację o jego 
twórczośc i i zdjęcia kilku prac. Auto­
rem tekstów i wyboru ilusirocji jest 
K. Szałaśno. Serio no pewno godna w 
te j formie kontynuowania. 

(sier.) 

·Gdy latem 
mniej choru' my_ 
Od dawna już - lekarze b il i no 

a larm - sian techniczny Oddziału 
Wewnętrznego Szpitala Wojewódzkie­
go wst zły. Skarżyli się także chorzy, 
którzy musieli leżeć w l otolnych wa­
runkcx:h. 

' 

. W sumie do wymiony szyn i podkl;:i­
dow zakwalifikowano dwa około 600-
metrowe odcinki. Pierwszy etap re­
montu, obejmujący podjazd do tunelu 
od strony Wrzeszcza, a trwający dwa 
miesiące, wykonawca - Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych -
zakończyło w początkach czerwca. I 
jegcze w pierwszej dekadzie teooż 

jak ułyszałam w WPRD - ,takie remon -•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-• - • - • -•-•-• - •-•-•-•-•-••••-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-• 

Druqie z wydawnictw Io „Wybór 
Piesni" A'eksandra Tom::iczkowskiego, 
działacza regionalnego, wielo letniego 
kierownika artystycznego zespołu ,,Ka­
szuby", zespołu przy KP MO w Kartu­
zach, o także Wiejskiego Domu Kul­
tury w Lipuszu, natomiast ostatnio -
dosłownie do ostatnich dni swego ży­
cia - zespołu „Bazuny" z Leżna. W 
zbiorku znalazły się p ieśn i skompono­
wane i opracowane muzycznie przez 
Aleksandro Tomaczkowskiego do lek­
stów własnych, do tekstów autorów 
nieznanych i innych autorów związa­
nych z regionem - Franciszko Sędz ic­
k iego, Leona Ropplo, Antoniego Pepliń­
skiego, Józefa Ceynowy i Jona Piepki. 

Wolenia o remont przynic>'•ły ""'"" 
cie skutei<. Pierwszego lipca do budyn­
ku przy ul. Swil!'l'czew~iego wkrCJC2ojq 
bfygady remontowe. Prace trwać bęcą 
do końca wrze$1'liO. Oprócz moderniza­
c ji pomieszczeń sipitolnych pnewidujE­
s ię także zainstalowanie nowego 9')fl!ę 
tu medycznego, m. ifl. mooitorów kar­
diolog icznych. Oddz iał WeWT"tętr.zny li­
czy 75 łóżek. Na czai remontu ZO$łO­
nie on przeniesiony do niedalekwgo 
Szpitala Kolejowego. Niestety, tom łut 
ty lko 45 łóżek. 

ty będą się musiały powtarzać. Przed­
siębiorstwo daje rękojmię na wykona- Z 
ne przez siebie roboty na okres trzech 

SU. L&LG&& A Wi&ifii 

.• , .. !"•-:-; 

Lataj 
,,Aerofłotem" 

lal. Tory, które teroz są układane po­
służą z pewnością o wiele dłużej. Są 
Io specjalne, tzw. żłobkowe, ciężkie 
szyny. Oby wytrzymał:,' jak najdłużej, 

li z I de 

ea~dry 
poje1n i ? • 

bo perspektywa ponowiojccego s;ę co 
5 - 7 !ot remontu żelazn_j drogi, wr;a 
le nie jest nęcąco. • 

Radzieckie Lini„ Lotnicze „Aero-
fłot" informują, że w lipcu w Gdań­
sku rozpoczyna działalność Biuro Miej-
skie. • 

,.Aerofłot" planuje wznowienie re-
gularnych, międzynarodowych reisow 

Szczyptę optymizmu w całej tej spra 
wie stanowi zapewnienie dyrektora ds. 
technicznych, mgr. inż. Wiesława Żo­
chowskiego, że materiały potrzebne 
przy budowie są w dostatecznej ilości 
a roboty, co zreszlq widzą codziennie 
pasażerowie, posuwają się sys!ematycz 
nie naprzód. Nikt nie próżnuje. Prze­
stojów nie ma. Jednak obietnicą rych­
lejszego niż w końcu lipca zakończe­
nia prac. dyr. Zochowski nie chc;al 
kokietować. I chyba słusznie. No bo 

...... ENV - to jak dotąd jeden z najpopularniejszych tema­
'-., tów wyzwalający najwięcej emocji. Nic dziwnego. W 

. ,,górę poszło" dosłownie wszystko, a podwyżki dotyczą 
wszystkich - i osób prywatnych i przedsiębiorstw. 

Oto w PGM „Śródmieście" w Gdańsku - duiy kamień do 
zgryzienia ; :::wyżk~ c e n na usługi Przedsiębiorstwa Robót Sani­
tarno-Porządkowych. 

na trasie Gdańsk '- Leningrad 
Gdańsk, początkowo z częstotliwością 
lotów 1 raz no 2 tygodnie, we wtorki. 

Zainteresowani proszeni są o zgła­
szanie się do Biura ,,Aerofłotu" przy ul. 
Podwale StarÓmiejskie 102 w Gdańsku 
lub telefonicznie pod nr 31-33-37. 

w 

jeśli np. prrez tydzień będzie lalo? Je- PRSP jest monopolistą. Z usług je­
śli „wyskoczy" gdzieś jakoś. awaryj"!• dynego przeds,ębiors\wa tego typu 
robota? Więc lepiej za wie'e n:e obie- jesteśmy zmuszeni korzystać wszyscy. 
cywać. Prace równie dobrze mogą się Mowy nie ma o zrezygnowaniu z 
przedłużyć jak i prędzej zakończyć. niego na korzyść innej placówki. Tu 
Oczywiście liczymy n{l to drugie roz- zdaniem PGM „Sródmieście" pies jest psie spr a "" y =anie. r. k. pogrzebany. PRSP ustaliło nowe c:-

błiJałb:ię w;fi:orepr:do;n:e~~iet€~r:r~ l ! Tez· cos' '· ~ 
maści czarnej z białym krawatem. Po \ \ 

' upływie dwóch tygodni pies będzie , ~ \ 
uważany za wł::.sność tymczasowego \ Tyle się mówi o zmienności uczucia, jedynie nieco je osłabi!. \ 
opiekuna. Wiadomość: tel. 78-31-44. , kobiet (cy1ct a propos, ale nie \\'alczyliśmy z mocnym przeciw- ~ 

S. na temat: ,,on był stały, tylko nikzem, nawet gdybyśmy przegra ! 
one się zmieniały" - fraszkowa! li dyshonoru by nie było. Ten 

20 bm. w Gdyni zaginął duży, czar- Sztaudynger) ale nawet one tak i ów kibic, któremu śni się po 
ny (ostrzyżony) pudel. Pies jest w trok często nie zmieniają zdania jak nocach jedena§cie par nóg w mi 
c ie leczenia. Tymczasowego opiekuna /~fbice sportowi. str::ou•skzch laurach, mark_ocił \ 

G. dzielnych chlopcow do kraju cor nie (}cl)Jby tl'ygrali! 

prosi się o wiadomość tel. 20-13-92. \ Kiedy tcysyla'.i.~my naszych jednak. Ach jakby_ to było p1ęk-1 

ridy na Mundial, a niczym in- iViestety. nieco później nie wy-
nym się. nie móu:ila, jak o dob- graliśmy z Kamerunem. No nie.I 

Zgubiono -znaleziono 
Znaleziono złotą obrączkę. Wiado-

mość: tel. 41-91-50 w godzinach popo­
łudniowych. 

G. 

Kiedy wrócą up::ily? 

• ASZYM młodym Czytelnikom z 
oewnośc1ą nie trzeba przypo­
minać, ż e już wkrótce rozpocz-

ną się wakacje. Nie wszyscy - zwl~­
szcza ci, któ rzy p_ozostanq ~ _TróJ­
mieśc ie - wiedzą Jak c1ekow1e I po­
żytecznie wypełnić długie, wolne od 
nauki dni. Polecamy im zainleresowa­
nie się , ofertą Gd~ńskie_go . Klubu T~; 
warzy stwa Przyjacioł Dz1_ec1 ,,Ne~tun , 
który zaprasza wszystk;e dz1ec1 do 
udz i ału w akc ji pn . .,Wakac ie z „Ne­
ptunem". 

Mini_ kluby 
r.: EPTUN" z uwagi no szczupłość 
· swe j sie dziby w Gdańsku przy 

ul. Sw. Ducha 49/51 nie byłby 
w stanie pomieścić dużej liczby ucze­
stników ;mprez. Dlatego też będz ie 
on pełnić m. in. rolę sztab~ koordy-
nującego działania m n1-klubow. . 

Entliczek Piechniczek 1 

godz. 15-17 lub telefonlcznie pod nr 
31 -02-42. Kluby mogą powstawać 
przez cały okres wokacji, lecz te, któ­
re zgłoszą się, w „Neptunie" przed 2 
I,pca, otrzymają zaproszenie na uro­
czystość - o czym za chwilę - po­
witania wokacji. 

Sztafeta gier i zabaw 
K AŻDA grup• wakacyjna powin­

no okresowo no 5-10 dni plo­
nować zestaw zajęć. Jeśli za­

braknie własnych pomysłów, ,.Neptun" 

akacje z 
wręczy gotowa odbiiki opisów prze­
rozmaitych, mało jeszcze znanych u 
na:. gier i zabaw. 

nych sakiewek muszelki stanowić bę­
dą rodzaj punktacji w rywalizocji,m ę­
dzy mini-klubami. Trzeba się oczywiś­
cie zapoznać z regulaminem zdoby­
wania muszelek: 10 muszelek można 
otrzymać za poszczególne gry i zaba­
wy, 1-5 muszelek za wykonanie róż­
nych przyborów i przygotowanie pla­
cu-bazy do zabaw, 1 muszelkę za po­
chwałę od rodziców lub gospodarzy 
osiedla, 2 za gromadzenie wakacyj~ 
nych pamiątek i także 2 za prowadze­
nie dziennika-kroniki mini-klubu. 

Klvby, które wykonają najwięcej z~-,. 
tł 

stawów giet, a więc zdobędą naiwię­
cej muszelek, będą mogły wymieniać 
je w sztabie no sprzęt turystyczny i 
sportowy zafundowany przez ZW 
TPD. 

Powitanie wokacji 

ny bez porozumienia z kontrahentami 
czy podpisywania nowych umów. Po 
prostu postawiła PGM przed faktem. 
Fakty zaś mówią ·same za siebie. 

Za wywóz śmieci nietypowych z lo­
kali użytkowych PRSP naliczało 120 
zł na m sześć. - obecnie bierze 407 
z!. Koszt dzierżawy pojemników 1100 
l wynosił 100-150 zł - podniesiono 
do 720 zł; 110 I - był 4 zł - jest 
15 zł; kontenera 10 m sześć. - by! 
350 zł jest (bagatelka!) 2500 zł. Za 
wywóz m sześć. nieczystości płyn­
nych• z obiektow. użyteczności publicz­
nej i niemieszkalnych -. płacono 50 
zł obecnie 530 zł! 

Ceny na usługi dla ludności pozo­
stały no dawnym poziomie. Np. za 
wywóz metro sześciennego śmieci „od 
jednego mieszkańca" pobiera się jak 
przedtem 2 zł, za wywóz m sześć. 
płynnych nieczystości - 25 zł, jak 
dotychczas. 

zorganizują s,ę wcześniej i otrzymają 
zaproszenia od „Neptuna" oraz te 
grupy, które tego dnia będą chciały 
zgłosić swoje uczestnictwo, w udanych 
wokacjach będą musiały przynieść co 
najmniej po... 30 muszelek i przeka­
zać je sztabowi, 

N AWIASEM mówiąc liczymy, że 
poroyślnie zakończą się pertrak­
tacje „Neptuna" z KMS i w tym 

dniu wszystkie dziec; będą mogty bez­
płatnie wejść no molo. 

No molu będzie no dzieci oczek,­
woć wiele interesujących gier, zabaw, 
konkurencji, prób zręcznośc iowych. 
Tom też nastąpi prezentacjo posłów 
„Neptuna", którzy wraz ze sprzętem 
do gier i zabaw będą podczas całej 
wakacyjnej okcii #odwiedzać poszc! e­
gólne mini~ktuby. Dysponują oni mi­
krobusem „Nysa". 

Pod k"'aniec imprezy nastąpi wrę­
czenie książek i firmowych koszulek 
„Neptuna" autorom najciekawszych 
pomysłów zestawów gier i zabaw. Po­
mysły te będzie można zgłaszać tak­
że podczas trwania imprezy. 

Miłym akcentem będzie wysłanie 

Każdy mini- klub moz_e się s~ładoc z 
dowolne j li czby członkow (takze dor~­
s łych, którzy chcieliby mu pomaga~) 
_ mieszkańców Jednego domu, uli­
cy, os;edla czy całej dzielnicy lub ma_­
łego miasta. Po nadaniu. ~azwy m1n1-
-klubowi jego przedstaw1c1el_e powin­
ni zawiadomić sztab .° za!oz:~1u klu­
bu. Mcg'l to uczyn, ~ osob_:sc1e, co­
dzie nnie (oprócz sabo t I n1edz1el) w 

Przedstawiciel mini-klubu po wy­
pełnien ;u przez grupę wszystki.ch Z.J­
dań zestawu powinien złożyć meldu­
nek w sztabie. W opisie meldunku 
trzeba podać datę, adres i llczbę ucze 
stn ików. Zło:!:en ie meldunku uprawnia 
do zdobycia prze, gru;:,ę pewnej licz­
by ... muszelek. Odklodane do specjał-

W niedzielę, 4 lipca o godz. 10 na 
sopockim molu odbędzie 1ię huczne 
powita.n;. wokacji. Mlnl-icluoy1 które 

morskiej p~zty do król-o mórz. Oczy­
wiście lisi · powędl'uje do morzo w 
specjalnej, oznokowcu,ej t>utelce, 

Luk. 

o ny Interesującą propozycję stanowi na-

Zapisy do szkoły 
Zespól Szkól Ogólnokształcących 

nr 5, Ili Liceum Ogólnokształcące dla 
Pr□Ćujących w Gdańsku-Nowym Porc ie 
przyjmuje podania kandydatów do 
wszystkich klas: I, li, Ili Aa podbudo­
wie szkoły zasadn iczej i podstawowej. 

Wszystkie ptocowki opieki zdrowo!• 
nej obiecały pomoc w przyjmowaniu 
pacjentów. No szczęscie, Jak m6wiq ber 
da'nia, w lecie choruja stosut-.kowo ma­
ło osób. Szczyt zachorowań przypodo 
na wiosnę i jesień. Nie spodziewamy 
s ię także w tym s-ezonie natłoku tury­
stów. 

przedstawia racje przedsiębiorslwi. 
Nowe ceny pobierane od stycznia br. 
wg rozeznania PRSP są mniej więcej 
no tym samym poziomie jak w przed­
s iębiorstwach tego typu w kra-ju. Czy 
szok spowodowany podwyżką jest za­
sadny, Io już inna sprawo. Ceny w 
PRSP od lat pozostawały na tym 
samym poz iomie z różnych względów 
dzielnie opierając s ię wszelkim pod­
wyżkom o więc teraz ;ch rezultat jest 
szcze~lnie widoczny. Ale ... skoro by­
ło już mowa o kontenerach - amory­
zacjo to także i naprawy. Kontenery 
robione są z lichej sto!i, często trze­
ba je remontować o naprawy są trud­
ne i z tego względu drogie. PGM na­
rzeka no ceny PRSP też! Do niedawna 
mały, 110 I pojemnik kosztowa! ok. 
500 zł - teraz ponoć ma kaszlować 
2500 zł. Jedno kółko c'o 1100 I po­
jemn'ka już kosztuje 600 zł. 

Warunkiem przyjęcia jest ukończen ie 
szkoły podstawowej lub zasadniczej 
szkoły ! zawodowej. Zapisy trwają da 
dnia 30 bm. Dokumenty należy składać 
w sekretorioci-e szkoły <telefon: 43-13-06) 
Sekretariat czynny ad godz. 14.00 do 
godz, 21.00 opr&cz soboty. 

W związku z remontem został tokża 
zmieniony rozkład o:;;lrych dyżurów w 
l ipcu, sie-rpniu i wrześniu. Informacje 
no ten temat będz iemy zamieszczać: w 
codziennej prasie. d,j. 

Huśtawka cen, n ie uslabil:zowana 
jeszcze na tym po'u sytuocjo, spra­
wia, że len rok będz ie okresem -
i w PRSP rown ież - ,.dcc 'eran io s ię" 
nol1c:zonych kosztów. Już po tym pół­

roczu skorygowano ceny dzierżawy 
dużego pojemnika z 724 zł do 457 zł. 

Stalo się to właśn ie w tych dniach. 
Niewykluczone, źe korekty jeszcze bę­
dą. 

Na razie tyg iel z cenami gulgoce. 
Przyszły rok powinien przynieść sta­
bilizację no tym polu, Oby wówczas 
okazało się, że koszty świadczeń 
PRSP ustaliły się na możliwym do 
przyjęcia, obliczonym rzetelnie pozio­
mie. I, że poziomowi temu odpowiada 
także jakość usług. 

R.K. 

MALUCHEM W DOM 
Wczoraj o godz. 17.30 w miejsco­

wości Puzdrowo gm. Sierakowice Jar. 
Sz. jadąc „Fiatem 126p" strac ił pa­
nowan ie nad pojazdem, No luku drog i 
samochód wpadł w poślizg i w re­
zu!tacie rozb ;ł się o przybudówkę do­
mu mieszkalnego, znajdujacego się 
opodal dr09i. Kierowca zmarł na m iej­
scu wypadku. 

POŚLIZG ZA 200 TYS. Zt. 
Jadąc ul. Elbląską w kierunku u!. 

Reduta .Zb ik w Gdańsku 26-letni Sc::t­
nisław P. kierujący „Ładą" GDM 38-79 
nie zachowa! bezpiecznej prędi<ośc;. 
Skutk ,em n :eoslrożnej jazdy i poś!i­
zgu było najechanie no przydroi:ne 
drzewo. K ierowcę odwieziono do szp i­
iola . .,Łado" strncila na wa rtośc , nie 
mniej n ż 200 tys. zł. 

NA PODWÓJNYM GAZ!E 
N ietrzeźwy mieszkaniec Wi ślinki Ta­

deusz J. jadąc \wraz z kolegami „Sy­
reną" GDR 43-58 należącą do jego 
matki, spowodował poślizg · pojazdu 
i rozbicie go o drzewo przy ul. Swib­
nieńskiej w Sobieszewie. Todeusz J. 
nie posiadał prawa jozdy. Wszyscy 
tnoiduJqcy , ;._ w aomochodzl(t dorr,t1• 
H leltkieh ob,cżeń ~Git Mdt, 

Do ilu razy sztuka 

skiej wyprawy. 

Zaczęło s ię od spot­
kania w gdyńskim bo­
rze gastronomicznym. 
Tutaj „no łebka" wy­
padło po 10 butelek 
piwa, którym raczyli s ię 
20-leln i Morion W. 
i 34-lelni M irosław M., 
obaj zamieszkali w 
Gdyni, Pod wpływem 
wypitego a lkoholu za­
częli snuć ploo złodz iej 

W rezultacie o godz. 22 opuścili lo­
kal z gotowym JUZ postanowieniem, 
ż-a ... włamią s ię włośnie do niego. Po­
czekali, aż wyjdą goście i bar zosta­
nie zamknięty, a wówczas przedostali 
się przez ogrodzenie szukając słabego 
punktu w budynku, aby go jak naj­
łatwiej sforsować. Zobaczyl i uchylone 
okienko toale1y, lecz było ona okrato­
wane. Jednakie usunęl i tę prrnszkodę 
odginając jeden pręt tak, aby przez 

.................................................... 
, 

powstały otwór mógł przecisnąć się do 
środka szczuplejszy z włamywaczy, Mi­
rosław M. Uda!• mu się ta sztuka, 
wszedł do lokalu i wkrótce opuśc ił go 
tą samą drogą wynosząc rad iomogne­
lolon z kompletem kaset. 

Oczywiśc ie rano włamanie zostało 
ujawnione i odpowie dni meldunek 
przekazano milicji. Wszczęte śledztwo 
doprowadz iło szybko do ustalenia, że 
sprawcami tego przestępstwa są Ma­
rion W. i Mirosław M., którzy jeszcze 
nawet nie zdązyli spien i ężyć swego łu­
pu, dzięki czemu został oo odzyskany. 

Okazało się, że właman ie do boru 
nie było jedynym przestępstwem po­
pełnionym przez Mariana W. Będąc w 
kawiarni „Krokodyl" ·upatrzył on skó­
rzaną kurtkę i torbę , które jedna z kan 
sumentek pozostawiła przy stoliku uda­
jąc sie na parkiet, by zatańczył. Za­
garną! tę zdobycz. Nie docenił spo­
strzegawczośc i i ostrożności właśc icie l­
ki. Dopadło ona złodzieja, lecz nie zdo 
lało go zatrzymać. Korzystając z za­
mieszania uc iekł. Kurtkę i torbę, w 
której znajdowały się zloty pierśc ionek 
i tys iąc złotych, właśc ic ie lka zdążyła 
wyrwać mu jellnak z rą k. 

Kole jny punkt ujęty w okc'e oskarże­
n,a zorrncał Marianowi W. nabycie o c' 
Mirosława M. rad ia, które to wcześni e• 
skr adł z przedszko la. Należność m iał 
zapłac ić w dwóch ratach, lecz uregulo­
wan ie drugiej udaremn iła mu m ilicja. 
Skradzione radio odzyskano. I jeszcze 
jedna kolizjo z prawem Mariana W. -
to ucieczko z gmachu sądu w Gdyn;, 
gdy z oslał doprowadzony przez MO do 
prokuratury i dow iedział s ię, że zosta­
nie aresztowany. Wprawdz ie po kilku 
dniach sam s ię zgł osił , lecz nie zwol­
ni ło go to od odpowi;i dz ial ności. 

W• wyn,ku rozprawy przed Sądem 
Rejonowym w Gdyni Marion W. otrzy­
ma! łączno korę 2 lot pozbawien ia 
wolności i 12 tys. rl grzywny, zaś M:­
rosla w M., za udowodrłione dwa czy~y 
- półtora roku pozbawienia wol noścf 
i 10 tys. zl grzywny, (g) 

a 

Kto chce 
zostać aktorem? 

Dyrekcja Ponstwoweg-0 l eo.tru „Wy­
brzei e" w Gdm1sku -0gloszo nabór no 
I rok nauki w Studium Aktorskim ist­
niejacym przy teairze, Młodzież w wi e• 
ku do lat 20 może składać dokumenty 
w terminie do 31 lipca br. l.ln ższe infor­
rnaci.,.. ocd tc:r.;~ f:-)~•""'•11 ... 7<L70 

Swiadkowie po_szukiwani 
Komenda M iejska M ilicji Obywatelsk iej w Gdyn i przy ulicy Portowej nr 

15 uprzejmie prosi świadków i uczestników niżej podcmych wypadków dro­
gowych o zgłaszanie się do pokoju nr 426 lub kontakt telefoniczny - 'tel.: 
20-69-01 wew. 363 lub 360 w godz. 8.00-15.00. 

9 3 majo br. o •godz, 14.30 w Gdyni na sk rzyżowa niu 01. Zwycięstwa 
z ul. Wielkopo l ską samochód osobowy koloru czerwoneg o, k ierowany przez 
kobietę polrqc;ł przec hodzącą przez jezd n ię wyzn aczonym przejśc:em pie szą , 
która doznała obrażeń cioła. W samochodzi e oprócz kieru1ące1 była cięża r­
no kobieta i dziecko. 

9 15 kwietnia br. około godz. 12.10 w Gdyni no ulicy Kieleckiej w poło 
wie drogi do W itom ino samochód osobowy „ Fiat 126p" uderzył w slup oświe 
llen iowy. Przyczyną wypadku prawdopodobnie był pojazd c i ężarowy jadący 
l noprzec,iwko, który zajechał drogę i nie zat rzymał się na miejscu wyp•-dku. 

• 3 bm. około godziny 13.10 w Gdyni na ulicy Chworzn ieńsk iej w odle­
głości około 1 kn, od Chwarzno w kierunku Wiczl ina pojazd dostawczy 

„luk" przyc iśn ięty przez pojazd c iężarowy jadący noprzeciwlco otor! s:ę o 
drzewo, w wyniku czego pon i6s! śmierć posoter. Pojazd eiętorcwy r, !e :o­
trzymał się no miejscu zdorze:'l io. Szeugól!'lie l)ł"os ' s ;ę k!e•owcę !UD i,0111-
itrów outi:,buau WPK, lttóry prue ww,adlt,łffl ~l'lelt ao ~~ ~ 
~ _1 _ _ 

t ... ,,.,. 
• ~ I ' • 
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WIE CZO R WYBR Z:1:%A 

Znam je od kilku lat. Dwie dziewczyny, niewiele ponad dwu- zapalamy. Samodzielnośc. Trzeba 
chyba jeszcze rozpatrywać drugi aspekt 
tego pojęcia - materialny, Czy ma­

ze stypendium, z żno mówić o • samodzielności w ten 

-------------------------------- sposób pojętej - młodego pokolenia 
dziestkę. Od motury mieszkają razem. Żyją 

.,dotacji" rodziców. Stan fina,nsó'h - typowo studencki, przynaj-

mniej toki, jaki znam z kręgów akademikowych. Trzeba dobrze 

umieć liczyć złotówki, gdy się tok żyje ... Sprzeczają się. O st::>su-

nek do ludzi, o politykę, o sprzątanie. Ale - muszą sobie radzić, 
, 

' I zawsze podziwiam je za zapas dobrego .samopoczucia i humo 

ru. M~ja babcia powiedziolobyo nich pewnie: porządne dziew-

czyny. Od chwili kiedy je poznałam - ciągle obok nich widzę 

tych . samych chłopaków. Babcia powiedziałaby - narzeczonych. 

Myślą o wspólnej przyszłości, ole - równie realnie myślą o 

w ogóle .. , 
Anko: - Procowałam przez rok, 

zarabiolam wówczas 4,5 tys. złotych, 

to było wówczas dużo, moi koledzy po 
lej samej szkole mieli 2,2 tys. Nie 
udało mi się nic odłożyć. Mamo szy­
kuje jakąś posagową skrzynię, ale ;o 
nowef w perspektywie kilku lot nie 
widzę szansy lej samodzielności. Nie 
wymogom przecież dywanów i opor­
tamentów, chodzi o to, żebym mogla 
egzystować. Moi rodzice, kiedy się po­
bierali dostali jeden pokój. Mówią, że 

no początku były puste ściany, ole 
mieli je! 

.,WW": - Czy ty dzisiaj pogodzi­
łabyś się z ł:,kłm minimum: jeden po­
kój ze wspólną kuchnią I ł azienką? 

, St,. 3 

zowone, sformułowane drogi rozwoju 
społeczeństwo. Najpierw - uczyć się , 
potem ...:. korzystpć z tego. 

,.WW": - Tak, ole czy masz pe­
wność, że naprawdę będziesz miała 

szansę je wykorzystać? 
Beata: - Takie jest powszechne 

mnieman ie, że studenci nic nie robią, 
nowet studiować im _się nie bardzo 
chce. A jo uwożam, ie właściwie w 
dalszym ciągu istniejące układy nie 
preferują najlepszych. Nagrody rek• 
!orskie - to nie może być jedyna mo­
tywacja do dobrej nauki. Ci najlepsi po 
winni mieć możliwość wyboru miejs!:O 
pracy. A w tej chwili właściwie nie 
ma znaczenia, czy dostaje się dyplom 
z wyróżnieniem, czy z trójczyną. 

Składowisko fosfogipsów w Wiślince. Fol. M. Zarzecki 

Anka: - Wszystkim się wydaje, że 
młodzi chcą mieszkania, dużo pie­
niędzy - bez wysiłku. Jo akceptuję 

pokój ze wspólną kuchnią i łazienką, 

a.le i z jakąś perspektywą ... 
Beata: - Ja mam jeszcze mn1e1sze 

wymagania: żeby to, co w końcu za­
robię można było bez kłopotu wyd.:ić 
na takie towary, które są mi ,iezbę­

dne, na które będzie mnie stać. 

Anko: - Chcielibyśmy mieć ukl:J­
dy w micrę proste, w miarę sprawie­
dliwe. A tymczasem teraz - mimo po­
zornego zaostrzenia dyscypliny studió1~ 
- jak już ktoś sią dostał, Io jakoś 

skończył. Po . wprowadzeniu słanu . Wo· 
jennego dochodzi już w ogóle do po• 
radoksów. Obostrzenie dyscypliny po• 
woduje solidaryzowanie się środowiska, 

now?.t ci którzy my~lą inaczej - mil­
czą i będą milczeli. Nie sprawdza się 
obecności, nie · wpisuje dwój do in­
deksu. Nie wszędzie,. ole w więk­
szości instytutów. I to wprowadzen ie 
obostrzeń - nie jest dobre, bo loką - I 

warunkach, w }okich będą tę przyszłość budować. Dlatego no ra­

zie są same. Chociaż - moją w o run ki, by wiośnie żyć inaczej. 

Korzystać z tej samodzielności. - - ' \ Beoto: - Potocznie starsze poko- Be<1lo: - Wiesz, to brzydkie, co po-
\ lenie wyobraża sobie, że dać miodzie• .wiem: ci którzy sądzą, że myślą, a 
) ży samodzielność, to pozbawić kon- tymczasem - tylko powielają. 

SZYSCY sohie zda 
jemy sprawę z 
istnienia pilnej po 
trzeby podjęcia 

konk•retnych kro­
ków zmierzają­

cych do ochro:1y 
środowiska i po­
rządkowania gos· 
poda·rki wodnej 
Na szczęsc1e w 
kręgach „notcw-
skich" jest już 

zrozumieric dh 
tego probh mu. Pol 

,cy inżynierowie i technicv uw< >.a 
ją. że dalsza degradacja środow ka 
człowieka może stać się baric>rą na 
w et przy likw idowaniu kryz;ysu go 
.- podarczego. Sądzą, że od czą,tko­

•.,·ej i s:,-st('matycrnej poprawy ~ta­
nu w jakim znajduje się ś~orl 1w ,ko 
n aturalne zależy pelae powodzen,e 
,vpro\vadzanej reformy go,podar­
cLej. 

500 zagrożonych 
kilometró'1v 

Do najbardziej już zn' ZCZOnYl h 
i w dalszym ciągu zagroż0Pyćl1 rP­
:on6w należy 500-kilometrowv p 
,iolskiego wybrzeża Bałtyku. M ... , 
"gromne znaczenie gospoda re ze 1 

0 p0le r zne. Porty. stocznie produk :1 j 
•e i r emontowe, flota handl<w,a 1 

-~·backa. przemysł produkC'yjny i 
,)rzetwórczo - u~łue;owy bezpo:;red-
1iego zaplecza morskiego, a d i!P; 
a;;.oby polskiej 5trefy E>konomiczne 

morskim. W kraj.u w rzekach i je­
ziorach mamy już tylko 9,8 proc. 
wód w I klasie i aż 50 proc. o za­
nieczy,;;lczeniu poza wszelkimi nor­
mami. 
.Xawożenie jednakowe dla wszyst 

kich pól nawozami chemicznymi po 
wnduje przekwaszenie gleby, a wy 
plukiwane z nieJ związki chemicz­
ne sp!j-w:0 jąct- do rze k I morza nad 
mi Nr· p rozwijają roślinność pod wo 
rlr.,1, k tci~a wkłóca warunki ekologi 
,·.ne. a, gnii:ic d odatko wo zanieczy­
.-, • 1 woci,. T ymczasem naturalne 
n::>\\ zy ,.produkow a ne" przez fer­
P'}'- '<12nty są nie wywożone na po 
J,1 Lrn~~tują w gnojowicach, ska­
ż,i c\C l n!.:- wiejsk'ce otoczenie, a na­
\, et ni ,,zą złoża w ód pitnych itp. 

JE ·,cz.e inny przykład: elektrocie 
pło,\ .,'a ,.Gdańsk" odprowadza ro• 
cniic :n mln m sześc., wód poch!o­
dn:czych do kanału i zatoki, któ­
ryr.h g!Ć>\vną szkodliwością jest tern 
pera tura. 

'\'ajwięks7.ym rlostawcą ścieków 
•r r 10Jr;gicznych do Za toki Gdań­

~k ei /rocznie :!O mln m' s ześc.) są 

Cd. nJ',il' Zakłady Nawozów Fo sfo 
! nw) h Surowe ścieki zawierają 

l'l.. w swojej zawiesi nie (121 tys. 
l<'1>1 s,drndliwych zw iązków chemi­
e nvch Ta za\viesina ściekowa sta­
r <'WI rn proc. ws7ystk ich brudów 
,,p .:t..,'nc-vch benxiśrednio do Mar­
twp• \\'.sł:,. Inni dorzucają tam je 
s czf' w roku 12 tys. ton różne~o t,· 
pu CPP!T'i ·z.nych związków trują­

'; h. w tyrri po 1300 ton fenolu i 
r k t ·aktu eterowe[(o. 100 ton żela­
u c, ,lnerl,o itp Zakłady nie mają 

~ troi i, to znaczy n ie kontrolować, no eo 
wydajesz pieniądze, z kim się uma­
wiasz i co robisz no randkach. A prze­
cież nie o to chodzi. Samodzielność 
Io o wicie więcej. To prawo do de• 
cydowanio o sobie, prawo do myśle­
nia. Samodzielność myślenia, jo bym 
to określiła inaczej - niezależność ... 
Somoc!zielność wówczas, gdy nie ma 
oddziaływań, niezależność - wtedy, 
gdy takie oddziaływania są, ole ty 

gruntowych, wprowad zenie o.płaty 

w celach oszczędnościowych za po­
bieranie wody przez przemysł, bez 
względu na to - przez kog o, na 
jakim teTenie i na czyj kos zt uję­
cie tej wody zostało w y konan e. Uzy 
skane z tego podatku pieniądze po 
winno się przeznaczyć na ochronę 

środowiska. Zarząd~enie takie zmu 
si zakłady przemysłowe do oszczęd 
nego gospodarowania wod~. zmniej 
szy ilość ścieków i „zachGci" do sto 
sowania zamkniętych obiegów wody 
technologicznej. 

Należy również prz::rstąpić nie­
zwłocznie do konstruktywnej d zia­
łalności mającej n a celu sprawdza­
nie możliwości maksymalnej bezod 
padowej produkc ji w przemvśle . 
Wpłynie to na zmniejszen ie ź:ódeł 
zanieczys7.czeń i poorawę e konom i­
cznych efektów p rodukcji. 

Występujące nies!,·chanie s zkodli· 
we zjawisko przeżyźnienia w ód m or 
skich związkami miner a lnym i oo­
chodząc~·n~i ze sztunnyc-h n awozów. 
które sołukanP z pńl polskich $Olv­
waja r zekami do morza. powin no 
~ ię o,zraniczYĆ on:ez k ate gnrvczny 
obowi~zek SlMOWania na WS7.YSt­

kich fermach budowl,'JTJ::c-h ~,·stemu 
t Y}k0 ści()lko,rP '?O. Gnf"Ji 0 1,:ic nie 
m0,;n1 odn rn,\·~d,at dn wńn onwir­
r zc hn: nwvch. r, w,·korz,·stv,,,~ć dn 
"' '1tnn1n~i,n nawnżenh oól !'-.'T'10"nś 
ci nł~·nacvrh z t~ o p roste!'!o n aka­
zu korz~·ści n ie muszc: wym'en:ać. 

(Dokonczenie no str 5) 

nie poddajesz się im, presji. 

,.WW": - A czy jest coś takiego, 
teraz jak presja frodowiska? To pr:te­
cież ma jakiś wpływ na tak właśnie 
pojmowaną niezależność. 

Beat:,: - Presjo środowisko istnieje 
i to dużo większa niż się przypuszcza. 
Ludzie często nie zdoją sobie sprawy, 
iok bardzo to, co mówią - jest ich 
wyobrażeniem o tym, co no ten le­
mat myśli grupa, w której się obra­
cają, żyją. 

Anko: - To zależy od tego, jak bar­
dzo są emocjonalnie związani z nią, 

w jakim stopniu się utożsamiają z 
grupą. Są jednostki o mniejszej odpor­
ności psychicznej, które boją się znn­
leżć pozo tym kręgiem - wiośnie 

przez manifestowanie swojej niezależ­
ności w sądach i ocenach. 

Boo!o: - To chyba nie tylko o Io 
chodzi. Na przykład mnie jest bar­
dzo potrzebna akceptacjo grupy, jo 
nie umiem być somo, ole n,e z(::r::c zcrn 
sio automatycznie, nie przytakuję. lu­
dziom wydaje się, że są tacy wolni, 
niezależni, mówią to, co myślą. Nie­
prawdo. Kai:do grupa tępi tych. któ­
rzy myślą niezależnie. 

Anka: - Beata, generalizujesz, bo 
!akie mesz układy ze swoją grupą. 

- , , _ __,, ---. ,.WW": - Słuchajcie, ale w takl'1'1 

! , l razie, kto narzuca ton, w jaki sposób 

WOJ·c·1ech sw·1ęc·1ck·1 formułuje. się ta opini~ ?r~py? ~-zeci~ż I kłos mus, wypow1edz1ec JQ pierwszy? 

, , Klo? Ci, którzy głośna krzyczą czy ci, 

Anka: - Przychodząc no uczelnię 

- wchodzi się w uklody, ulega się 

modom. Na przyk!Od kiedyś było no 
humanistyce moda no postawę inte­
lektualisty, artysty, o teraz jest moda 
no działacza opozycji ... 

Beota: - ... tak, zdecydowanie ma- f 
del „działacza" opozycji" wypiera te­
raz model „inteteklualisty", nawet no 
sercowej giełdzie. 

Anka: - Zawsze były narzucone 
pewne reguły gry. Znajdowała się gru­
po najczęściej kolegów, znajo­
mych z trójmiejskich liceów, czy n:::i• 

wet jeszcze podstawówek, która usiłuje 
być najważniejsza. Jest grupo, która 
chce coś powiedzieć i to, która nic 
nie mówi, chce skończyć studio i wła­
ściwie wszystko im jedno, co się dzie­
je dookoła. Pójdą za tym, klo popro­
wadzi. 

.,WW": - Wtedy, kiedy akceptowa• 
no studenckie strajki n'J u-:ze1niach -
nie było głosów rozsąC:ku, że może nie 
tędy clroga ... 

... oni są już urządzeni ... Fot. M. Zarzecki 

Beat::i: - Były, a!e zostały zokrzy. 
czane. Strajki to też była modo. 
Człowieka nie możno zmusić do tego, 
żeby był z3wsze ak!ywny, żeby wy-
krzykiwał bez przerwy, jakie powinno „WW": - To są marzenia ws:ryst- wiośnie, szczeniacką, ole powszechną , 

być spolcczcńs!wo. Jest grupo tych, kich. Ale przecież wy jesteście w do· modną reakcję powoduje. 

co krzyczą. Wszyscy mamy swoje · brej sytuacji. Możecie stud:ow<1ć, ,,WW": - To też można by nagiąć 

ornbic)e, aspiracje - jedni no oozio- przedłużyć sobie młodość, robić to, co do dyskusji o samodzielności myślenia, 

mie foteli ministeria1nych. ihnym wv- was in!luesuje,_ decydowania o naszej wspólnej prze 

storno że zdobqd-:, c!ominutąco po- Anka: _ Wkurza mnie, kiedy doro- ~ież przyszlośc_l. A'.e co właściwie ko-

1ycję w rodzin ie, to im wyslorczy do śli ciągle mow,ą, że społeczeństwo .1arzy wam s1~ z tym pojęciem -

somorpalizocji, Ll·d:ie łotwCJ u1eaaiq mnie karmi, daje no stołówkę, sty- przet'e wszystkim?. . . 

wspaniałym, wielkim, o nieziszczoJ, pendium. Przecież kiedy my wcho- .- ?eby . nam nie robili lachy, mó-

nym ideom. Wo1ność. To wlcś~ie ie- dzimy w życie _ Io ci po zawodów- w,ąc ze zy1emy. 

dn'l z takich idei. Tylko włc,śc 1 wi€' nikt kach są już w nim nieżle urządzeni... --------... 
z tych , ąłośno o nią krzyczących -­
n:e potrafi sform ,,lowoć, czym dlo 
nieao jest to wolność. 

,.WW": - Stra~znie do'eko ode-
szłyśmy od samodzielności, która mia­
ło byc tem,:item naszej rozmowy ... 

.,WW": - Onł nie poszli na studia, 
Ty dokonałaś świadomego wyboru. ~ Notowało: 

~ Aleksandra Chomicka 
I ~ ·--~---- ..... --

~ 
' ' \ 
\ 

'3ałtyku oraz walory rekreac-y1ne tP 
··enów nadmorskich p:(;'k 1y, r, 
·,!aż, w~•dm i parków kraio ,razo­
w ych, m iejscowoki JPt.niskov,·o-u ,. 
rl rowiskowyc h z leczniczym mikro-
1,limatem, wreszcie bogactwo nad­
"1or,kich )asów i jez10r, stanowią 

·,gólnonarodowe bogactwo naszego 
·:,aju. Region nadmorski ~woim po 
'cncjałem przemyFłowym i na turni­
·1ym odg rywa jedną 7. pierwszopla­
·•owych ról w naszym życiu go·po 
.iarczym i społecznym_ 

)T<'wnvc-h oczvszczalni. ::-<ie mają 
n? ią wydajny~h p:,·łochłonnych u­
r "\O, i. "Jie obliczono jeszcze ile 
ton grnir ych zwią~ków splukiwa­
nv,h · je st z góry fosfogips u w Wiś 

linkach ~---~ którzy myślą? Beota: - Wiesz, my się lak zawsze 

Beota: - Przecież ja uwożom, że 

tymi umiejęlnosciomi, które zdobędę 

noleżyc:e wykorzystanymi - spłacę 

dług, jaki zaciągom teraz. Są sprecy-

---------------------------------------------------=- ----------------

Pol~ka s trefa ekonomiczna B:iłtv 
'rn bogata w zasoby biologkzne:, Ty 
·, ,-, glon y, roślinność morską i zło· 

• 1. mineralne (kruszywo, cykron, il 
·nenit. rut yl , a przede wszvst dm 
,1ż pot w ierdzone złoża ropy i gazu 
i emnego) jest w ostatnich latach 
·,iemiłosiernie d ew astowane. 

Sprawcami teiso groźnego stanu 
,anieczyszczeń chemicznych i bak­
teryjnych morskich wód przybrze­
żnych, ~ą przed e wsz~·stkim najwic;k 
sze r zeki Wisła i Odra (wlewają P 

nk. 90 proc. wszys•kich zan)Pczy­
szcze{, typu p rzemy~lowego, komu­
•ialnego i r olniczo-cheminnego) oraz 
bezpośrednio - nadmorskie ae,lome 
racje m iej5ko-przem~·slo\,1e nic pn­
~iada.iąee odpowiednich orzv ;ze zal• 
ni. W kraju zakrlwi" n proc. śri '· 
ków je,t neutralizowanv, h bioW"' -
l'?.nie i 3R proc. cz,·szczon~·rh m,,cl 1. 

,,icznie. T ylko 1.2 proc. nakład ·,w h 
,vestyo•jnych w nstaf'nh.:h L1t7C'h 
,;ne1.nac1.ono na zabezpicczr-n·•~ s~<' 
,lowi,ka. W praktyce urządzeni, z, 
h !"zpiecwjąr·e budowano na ',,01w•J 

1 'l też n awet na!nowocze~niC'i-ze o 
hiekty przemysłowe dziflłaja od 
lat .. - be;: l'iprawnych oczyszczalni. 
Gdańskie Zakład? RafinNy·ne 

raz po raz mają niesprawną nowo• 
czes,ną ,.rewelacyjną" oczyszczalniG, 
a Port Północny otrzyma! oczys<'.czal 
nię wód balastowych dopiero po la 
tach, kiedy zamarł ruch zbiorniko­
wców i nie odbywają się przeła­
dunki l!'O'PY. Nie u k01iczona wielka 
oc zyszc zalnia m iejska „Wschód" -
n ie nadąża z utylizacją nawet tec-h­
nicmą, m ie jskich ścieków Gdan ;ka 
odprowadzanych w zmasowanej 110 
~c i do ujścia Wisły i ... Zatoki c;}dai 
skiej. Dodatkową naszą lokalną tra 
gedią są w Wiślinkach wy,yp1 -ka 
fosfogipsów ,,produkowane ubocz­
nie" przez Gdańskie Za:klady Nawo 
zó! Fosforow ych O'raz pyły cmitowa 
ne przez EC-2. GZNF i ,.Siarko­
pol". 

W regionie gdańsk im ocenia si<:, 
że naturalne komponenty środowi-
0.ka, a więc woda. powiE'il'7.e i gle­
ba są jui: zniszczone w ponad ;;~ 
oroNmtach. W pnważnrm więc p~o 
cencie je~t zagrożone na~ze ludzkie 
l drowie. Zagęszczone zanieczyszcze 
n ie Zat-0ki Gdańskiej , powodu.ie d10 

roby węgony i in nych gatunków 
,yb. Spowodowało nn o również zam 
knięcle wielu kąpielisk i plaż jako 
n iebezpiecznych dla lud zkiego :zrlro 
wia. W po<lobnv sposób wr1;cz bf'l: 
myślny, są zanieczyszc1.ane' o')a Za 
'·wv Wiślanv i Sic7.eciński <1!'17. r-n 
, " z ·więks1.a ilość jczio·r w pas·c n 'l 

Zamknąć - --- - ---
trucicieli O Komendy MO zgłosiło ląc ·czas pomiędzy fabrykę i dom. 

sią stroskana kobieto. Nie miała go za wiele no zajmowanie 
Podolo swoje pcr, o-,a! io , się problemami dzieci, lecz i one ich 

Nic dziwnego, że w kołach spe- d t ·1 kl · o nie nastręczały. Bernard po ukoń-
c1ali ;tów od ochrony środowiska prze s aw, 0 sprawę, or 

I tu ją sprowadziło. Była czeniu zawodówki otrzymał pracę w za• 

SKupi'lnvch w gdańskim NOT doi· matką B rnarda L który kłodzie, gdzie odbywał szkolną prok-
pzewa ~formułowanie wniosku o de . e ·• wprawdzie przekroczył już tykę. A pozo tym zażywał swobody 

cvzji zamkniGcia t ego najwięks.zego, próg pełnoletności, te!:z przed pójściem do wojsko. 
„tr l"i ela" naszego g da11skiego śro j dla n·1e1· wc·1ąż pozostowol Ustaleniem towarzyskich kontoktów 
c.ow1~ka naturalnego do czasu ... u-. dz·,eck·,em ł stąd 1·e1· nie- Bernardo L. i w ogóle 1·ego trybu z·ycio 
'wńcz •nia budowy w zakładach no• · -

Poko- i· gdy n·1e wro· cił z musiał zoi'ąć się kapitan Dymny. By1y 
w 'j oc 1,yszczalni ścieków i rozwią- ' dyskotek·, do!.ć liczne, utrzymywane i'ednok prze-
zania ~posobów bardzo uciążliwego · · 
•'~ładc w,rnia odpadowych fosfogip- - Wyszedł w sobotę ważnie wśród rówieśników ze szkoły, 
.;ów. Należy szybko roz.patrzyć i po południu. Chodził pracy i miejsca zamieszkania. To je-

zresztą Często no dysko dnok nie wystarczało, Kapitan chc,·oł 

wziąć pod uwagę w1.glądy ekonomi • 
czne jak i ochron:,' środowiska. Zda tekę bo przecież młodzi muszą się znac najdrobniejsze szczegóły: gdzie, 

Nie widziałem go. To Henryk P., re wsiąkło w ubranie ofiary. Badan;a 

z1any w lokalach także jako „Romeo" laboratoryjne wykazały, że był to doś.: 
Mo dz ianego tatusia... r1cdko spotykany gatunek, pochoozący 

- A jak w rezultacie zakończyło s,ę z indywidualnych zokupów za gran icą . 

wasza zabawa? W takim rozie oołomki takie mus iały 
- Kilkoro nos przyłączyło się do pozostać również w miejscu napadu! 

Bernardo L., lecz po drodze, w parku Kcpitan Dymny cd razu zarządził poszu 

k ,warzyslwo s ię rozpodlo. No bo w,e l(wonie tego ważnego dowoou. No 
pon, jemu ·zoleżolo no -tym, oby po. s2kle bowiem moqly pozostać oocisk' 

s•cw:ć s ię przed dziewczyną, a dl:i nos palców sprawcy. Przy głównej olejce 

był to duży i nien.otrzebny kosit. W ;:,orku znaleziono tkwiące w ziemi drob 
końcu więc poszedł tylko z n 'ą. .1e kawałeczki butelkowego szkło, to -

Dziewczyno by!a teraz ważnym :iwico k·ego s::imego j::,k zn::ilezione we wio-

~ em i kapitan liczył __ no j~j 2ez<1ania . . soch Bernarda L. Idąc dalej, funkcjo­
- Owszem, wybrcl1smy s 1ę do nocne nariusze trafili w krzakach no większy 

go lokalu, ale to był pomysł Bernardo k,::;wołek butelki po winie z szyjką. 

P. zajrzał tylko do !okolu i wycofał ·ę 

od wejścia. Dochooziło wówczos r- · !­
noc. A jeśli chciał spotkoć s·ę z Jo!o 
K •. lub ją śledził? Mógł czekać oż wyj 
dz.e i rozprawić się z nieoczekiwany111 
ie.en kureniem ... 

To były h,potezy, o kop·tan mus 
m.eć dowody. Udoi się więc do H 
ryko P. w asyście swoich procow 
~ów. Utierzyło go doslotn 'o urządzc , . 
m;eszka<1ie. W witrynie kredensu s•o! 
rząd przednich trunków, o wśród n 'c!, 
butelki wino tej morki, która ooe-gro ­
lo istotną rolę w trog'cznej śm orc 
t3ernarda L. 

niem hc-howC"ÓW zamknięcie cza,o• wyszumieć. Zawsze jednak wracał do 
""e GZNP nie t:·l ko zaha muje o bee domu po skończonej zabawie, wcze• 

n~· postęp degradacji, a nawet wpły ś~iej czy późni~j. Nawet _d?kłodnie n!e 
,1 • na odno\,-ę środowiska i życia w wiem, bo _o teJ porze sp1ą,_ lecz n,e 
z,1t, •e Gdal'iskiej i Martwej Wiśle. :zdarzył~. s,ę, abym r~no _nie zastoin 

Poznslałc ilości zanieczy.,zczeń go g_o w łozku. A tera7:. me w,em, co mu 
sr,ndarczych i przemysłowych od_pro I s1.ę 1;1ogło przytrofic, . bo mamy p~­
,.., <l·~c> ją do 1\Iartwej Wi~ł v „Siar- me~z1ałek,. o nie dol Jeszcze . o sobie 

Ko ,r,J" stocznie i inne zakładv w I znoc. Gdzie go mam szukac? Prze­
ror e.' S;:t zególnic groi.nc są ścieki cież nie zno_m ni~og? z_ jego toworzy• 
11 , rC"7.y<.z.z„ue l. C'.,·nkowni, !(a.lwa- siwo? A moze m,ol Jakiś wypadek? 

KUliS!f o,oe,•r,;eji X 
- Znam Jolę K. Pooobo mi się , u 

wciiom ją za swoją dziewczynę - 00 

powiadał pewnie Henryk P. - Ne w 
dtiołem jej porę dni, gdyż musio' n 
wyjechać. 

- Ale - kapitan wymienił d '.lk 
ś~ierc• Bernardo L. - tego dnia it', 
pon wróc ił. 

1 z<'rn I t,awicrni. Alarmujące - To możemy zaraz sprawdzić -
~,t ,tw <•rd1.et1iP. :i'.e czę~ć t ych śde odpowiedział oficer dyżurny komend·/, 

k w Jo taje się do. wód gru•nto- otwierając książkę wydarzeń i przc­
w:,C''l pobieran~-ch nie tylko do ce glądojąc wszystkie zapisy, by za 
l 1 v p zem~·slowych, Rle i lronsump chwilę przekazać malce informację -
c~ J'n 1 . Nazwisko pani syna nie figuruje oni 

Odr~l5ne zagrożenie dla zdrowia I w pozycji wypadków ani zatrzymań, 

J id1,k1ego stanowią w,zystkic k!.e• czy też przewiezienia do Izby Wytrze­
ki kom rnalne, me oczy.szczane bio· źwień. A. więc jest jakoś 1 inna przy­
!ogicnie, a wyd alane do zatoki czyna, ie nie zjawił się dotąd w 
p •zC'z przeciążoną o .;o proc. ocz:y- domu. Przyjmuję zatem meldunek, 

• <'Olni(;' ,,Za.<pa" i przez n ie dokoń lecz gdyby syn dol o sobie znot, 
clc-ną oczys1.cza lnię „Wschód". Roz proszę nos powiodomić. Bo wiE> pani, 
budowa tej osta tniej ponoć ma być młodym przychodzą nieraz do głowy 

1a.kończona w 1985 r a wówczas „,0 różne nieoczekiwone pomysły. 

,tan le. zamknięta •. Za,soa". ~a. •raz_ie Tymczasem sluźbowo notatko n'J­

krylenum. oce:1y przydatnosc t w_ód dola urzędowv bieg sprawie poszu­

<lla ką~i~li,c;k I u? r a wian i_a sportow kiwania, 19-lelniego Bernardo l. Od· 
wodn)C.J t1.w. _m iano coli t~pu le- powiednie informacje służbową drogą 
kali ee;o dla _wo<l Il kat('gorn prze• trafiły do dtielnicowych i funkcjoncr-
k a, Z'l pnwwlokroć dopuszczalne . . . . 

Ukl d d · t -1 riusry słuzby zewnętrzneJ poszczegol-
rrrrn v. a prą ow, cz~s e 51 ne nych komisariatów , MO no terenie 
~v,alr,· od morza . spraw1aJą te pła- miasta. Wykonujący bowiem swe co-
ZE nad Zatoką Gdańską raz: po raz . . . 

· d t d k ·e1· niektó dzienne czynnosci zawodowe. nieraz 
są ~llf' os cnnc O ą.pi 1• a · k ' r · ó · r dzo·u cenne 
re iak w Brzeźnie, .Jelitkowie, Sto- ~zys ,wo_ 1 on,_ r zneąo_ 0 J . 

.:ach i Swihnie · będą stale zamlmię 1nformoc!e, ktore ułotw1ołv !ledztwo. • . 

te dn czasu kied y wodv z;anieczy. Obecnie powierzono je kop1ionow1 

sz~zone będą wvdafane przei OC?;,,. Dymnemu z Komendy MO. Po zapo­
szc1.aln .e ,.Zasp~'' i ,Wschód''. znaniu ~ię z lakoniczną treścią me1• 

I dunku, :złożonego przez matkę , Bernor-

l>ro-pOZYCJ• e do l., przesłuchał ją osobiście, by 11-

- zyskał jnkieś szczegóły istotne dla 
sprawy. Kobielo to owdowiało przed 
killrn rety i od tego czasu wychowy­
wało dwoje dzieci samo. Storszo cór-,,na zaraz" 
ko dobrze wyszło za mąż i mie szka-

Pi1nych wniosków na,·uwa się wie Io oddzielnie, zaś młodszy syn Ber­
le. Gdańskie środowisko ~OT ma nard poz_..stał w domu. Stosunki ro­

'<' precyzyjnie sformulowi\Ć we "'"'l'ZE' dzinne riie nasuwały więc podejrzeń, 
~niu br. na VIII Kongresie Techn\ gdyż nie było majątku, który zazw'/• 
ków T'nlsk'ch. l\.Y.in . postuluje si~., czai słonawi przysłowiową kość nie­

ze w1.g!c;du na malejące zasoby wód zgody. Molko byle zapracowano, dzie-

y olekowy szlagie 
- Może interesuje pana jeszcze go 

dzino - z przekąsem ripostował ind• 
gowony. 

- Owszem. Np. wiem, że tut przer' 
pć/nocą przyszedł pon no dyskotek,· 
- spokojn,e ciągną! kap itan . - A ce 
robił pon w cią9u najbliższych k' ,, 
go-dz'<1? 

Jc.iody, z kim Bernard L. przebywo i w 
jakim stopniu zażyłości pozostaje. 
Wsz"slko było ważne no początku 

śledztwo , gdy wychodzi sią :r zerowe;io 
punktu, o chce pochwycić nić prowo­
dzącą do kłąbko. 

D ZIĘKI uruchomieniu milicyjnej 
„maszynki", kapitan Dymny był 

wkrótce wystarczojąco zorien­
towany we wszystkim, co dotyczyło 

Bernardo L. Mógł ruszyć sprawę na­
przód przystępując do przesluchiw(J­
nio świadków. Dowiedział się, no ja­
kiej dyskotece i z kim byt · Bernard L. 

- Umówiliśmy się no ubaw całą 

poczką - zeznawoł jeden z kole­
gów, Michał C. zaskoczony tym, że 

milicjo inleresuje się ich wspólnie 
spądzonym ostatnim ~obotnim wie­
czorem. - Zabawo było fajno, szły 

same szlagiery, ole około północy 

Bernard L. zaczął przygadywać, że 

dyskoteko słaba i w ogóle wybrzydzał. 
Jednocześnie zoproponowol, by zmie­
nić lokal. Dyskoteko rzenywiście byio 
młodzieżowo, o:e w sam raz no na­
szą kieszeń, zwłoszczo, mówiąc szcze­
r1e, jeśli coś przyniosło sie ze sobą do 
picia. Nie pierwszy przecież raz tok 
bawiliśmy się. Myślę, że po prostu by­
ły to zgrywy przed Jotą K., do której 
się przylepił. To klasa dziewczyno, 
lecz powodzenie przewróciło jej w glo 
wie. Ostatnio podrywa ją toki jeden, 
który może zaimponować forsą i sa­
mochodem. 

- Czy był no dy!kotece? - nud 
pytanie kapitan . - Jok się nazywał 

- odpowiedziała no pylonie kopilona 
· ·- Chciałam zostać, gdyż by/ nowy 
d'sc-jockey z fontostycznym zestawem 
płyt. Pozn tym nie uśm iechało m, się 

drP.ptoniP. nocą takiego kowolka dro• 
~:. Pow1edzinłam, ie bolą mnie nag ·, 
Jestem zmęczona i poprosiłam, ab, 
mr.1e oowiózł do domu, bo jestem do 
tego przyzwycrnjono. W rezultacie do­
szło między nam i do kłótnr, po krórej 
k,c;żde z nas poszło w swoją stronę. 

T AK więc nadoi pozostało zagad 
ką, co iię stolo z Bernardem L 
Kapitan Dymny n ie spodziewał 

się jednak, ie rozwiązanie jej nastąp 
tak nieoczek iwanie. Dzięki procown,­
k,:>m óezyszczojącym neczkę, która prze 
pływało przez miasto, o szczególnie 
malowniczo wyglądała w parku, gdz ie 
znajdował się story, ozdobny mosiek . 
Pod nim włośnie znaleźli oni zwłoki' za• 
9·n:onego przed 5-ciu dn;omi Berner­
do L. Znajdował się no spadzistym 
brzegu z głową i rękami zanurzonym 
w wodzie, nie widoczny dla przechod­
r. 'ów, gdyż przesłaniały go ozdobne 
krzewy. Ale · teraz ślerlztwo slonęlo no 
półmetku, r tym jednak, źe kapitan dy 
sponował jui sporym materiałem. 

Sekcjo zwłok Bernardo L. wykazało, 
ie otrzymał cios w glo"•ę. Obroi:en1.'.l, 
choć poważne nie były jednak przyczy 
no jego śm ierci. Nastąpi/o ono wsku­
tek utonięcia, Drobne odłamki szkło 
we włosach wskazywoly, że nopasln ik 
posłużył się butelką i to z winem, któ 

Jak można było wydedukować, Ber­
nard L po ciosie upadł na trawę, a 
później powlókł s ię do rzeczki, oby ob, 
myć się z krwi, orzeźwić się. Pochyło, 

ny mógł stracić przytomność i zsunąć 
s:ę do wody, zwłaszcza, że znojdowoł 
s ię w stanie nietrzeźwym. 

Badania laboratoryjne potwierdziły 
przypuszczenia kapitano Dymnego. O­
trzyma! zdjęte z fragmentu butelki, na 
dające się do identyfikacji finie popi, 
lc:rne. Należały do człowieka, klóry ze­
dol cios Bernardowi L., stojąc się po­
średnio sprawcą jego śmierci. Musioł 

tc:oz ustalić, kto Io był. 

Typując podejrzanego kapitan doko 
nywal selekcji osób, które były na dy 
skotece, łub miały jakiś związek z de 
Mtem. Zdawał jed<1ok sobie sprawę z 
lego, że napad mógł być przypadko­
wy, chociaż w tcrl<im P.rzypodku n ie wy 
tlumoczolny pozostawał motyw, gdyż 

r.ie stwierdzono T(lbunku. 

' W wówczas przyszedł kopitanowi no 
myśl Henryk P. Wprawdzie jego 
nazwisko tylko raz przewinęło s:ę 

w zeznaniach, ale w związku z Jolą 

Henryko . P. jakby zatkało. Dop:, 
pei chwili wykrztusił: potrzebne mi o' -
b i? Po co? 
· - Myślę, ie bardzo by się prmu 

przydclo, lecz qo pon m ieć nie będz e 

Przekonamy s ;ę zresztą o tym w kom · 
dzie. 

Tuto] w laboratorium kryminal islyc• 
nym pobrano Henrykowi P. oociski P" 

ców. Eksperci uw: nąli się szybko i k~ 
p 'ton dysponował materiałem poró" 
nowczym. 

- W'oo przeznnczone dla Joli K. zr 
stało inaczej zużyte . Butelko, którą z 
c:łcmo c ios Bernardowi L. znajdowcłr 

s'e w pono rękach - z naciskiem oz· 
nojmił kapitan. - I pan to zrobił! 

Henryk P. zwies i ł głowę. Milczał 
jakby zastanawiając się nad oopow1e• 
dz:ą. 

- Widziałem Jak Be rnard L. do n:", 
se mizdrzył. Co on ie j mógł ofia ro­
wać? Szloq mn ie t raf:!, jak po przy­
jeździe zobaczyłem ich no dyskotece 
Czekałem na okazję, oby się z nim re• 
mćwić. Ale tom w parku rzucił się n ~ 

mnie jak szalony. N ;a w·em jak się I 
stolo, że uderzyłem ao tą butelką w 
.-,o. Odchodząc widz'alem jednak, i 
s:ę podniósł i sk ierował w stronę mo<' 
ku Myślałem, ie nic mu n'e będzie„ 

K Był jej adoratorem i wiośnie ono 
mogło stanowić pomost między nim a 
Bernardem L. Może jednak był on no 
cyskolece, tylko się n:e afiszował? 

Przecież Michał C. oświadczył jedynie, l 
ie go nie widział, lecz obe,cność zna­
nego „Romeo'' mógł z ~uwaiyć ktoś in 
ny. Js!'..l'.11:c, wsoólprccujqcy ;:: kop:to­
nem funkcjonariusze ustoliii, że Henryk 

Władysław Gabicz 



Nr 125 (7796) WIECZOR WYBRZEZA Str. 5 

.. ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· iiHf 
... , Sriiii WWW± 

on.Ie 
n • 

ICV ęgorzy? 
czy orientują s'ę według stopnia za­
solenia wody (Morze Sorga,ssowe jest 
najbardziej zasolone i przezroczyste 
no naszej planecie), czy porusz.o.ją się 
wzdłuż linii s'ł pola magnetycznego 
z:emi lub znajdują drogę według 
gwiazd.,_ o:alcgo też stworzyć w labo­
ro1oriurn warunki, w których · węgorz 
przedłużałby ród, jest n ezmiernie 
tr-udno. 

eksperymenc ,e bierze sto le ud'2io,ł 40 
-50 węgorzy) wprowadzc się preparat, 
którego podstawę stanowi hormon 
„dojrzewania" otrzymany z ryb .nnych 
gatunków. 

ĘGORZ, ryba na ty­
le smaczna, na ile 
tajemn•icza. Nocny 
rozbójnik za5;edla­
jący jezi aro, r,zek-i 
i przybneżne ai<.we­
ny morskie, który 
rozmnaża s ę tylko 
na Morzu Sargas­
sowym w pobliżu 

wybrzeży Ameryki 
Srodkowej. Rozmna~ - Na clym 
żonie węgorzy :.ta- wiadczenia? 

Oczywiście proces len jest bardzo 
pracochłonny I dozowanie preparatu 
i wybór optymalnych odstępów między 
wstrzyknięciom są niemal inne dla 
każdej ryby,. Wyjątkowa skomplikowane 

' jest leż wyhodowanie „laboratoryjnej'' 
polegają wasze doś- larwy, nawet z pełnowartościowej ikry 

mlecza. 
nowi jedną z naj­
większych I0J&mmc 

Jl(Zyl'Od,', nie rozwildooych jeszcze 
przN naukowców, K1 kul~lnie dorosłe 
sztuki ciągną rokrocznie w ' miliono­
wych la,w;cach nad głębinę Narres by 
tom odbyć tarło. Tarlaki po złożeniu 
kry g ną. Miody narybek wrnco zaś· w 
ok~l.ce skąd przypłynęli rodzice. Paw-

- Prace nasze prowadzone są we - W jak; sposób obecnie rozmna-
dług fundamentalnej zasady: procesy żają się węgorze? Przecież ,:o roku w 
dojrzewania płciowego przyspieszane sklepach sprzedaje się te złowione w 
są pod wpływem hormonów przysadki jeziorach ryby? 
mózgowej. W odstępach kilku dni każ- - Jezioro białoruskie każdej wiosny 
demu osobn,kow; (w laboratoryjnym zapełniają s;ę narybk, em zokup,onym 

r<'lt „w . 01czyste srony" do wybrzei:y 
E<Jr?PY trwa około trzech tot. Stąd 
częsć narybku przenika w głąb lądu -
1o bqdą samce. Część zastoje w mo-­
mi - z tych będą samice. 

Nie truć 
żywiciela 

(Dokończenie ze str. 3) 

lchfolodzy od wielu lat próbują roz­
w Hoć tajemnicę wqg{)rzy i doprowa­
dz ć do ich sztucznego !orla. Problem 
Jes• •ym p1lr 1e,szy im bordz,oj stoją się 
zaf' eczyszczone_ morza, im mn;ej ma­
lycl'- węgorzyków wraca do wybrzeża 
EJropy 1 ,m trudniej dostawać iię w Kolejna pro!){'. ,·cja dotyc7.y wy-

b korzy~tania !stni-ejących i proiekto 
głą . lądu poprzez liczne łomy, zapo-

1 wych ocz_,·szcz<1lni do gromadienia i 
ry s uzy. PrezentL1jemy poniżej artykuł ·,·k . t - • • • • .. · 
cirzymany z A enc·· Pro . N w. orzy · ywama sc1ekow, a sc1sleJ 

,. . g Jl . soweJ " owo- zawartości nawozowvch do użyźnia 
s traktu·ąq; o probach sztuczneg-o · , · 1 · l , ś d · · , , · 
ta•ła wqg 3 ,zy przeprow• dzo h n,a po 1 ąK._ ~ ro owisko :---.OT wm 

nyc przez no przeanaJ·zo a· T · · · 
na,;kowcow Akadem" Nauk 8 - ł • . · · w c moz 1wosc1 1 1 10 ~usi. przygotowac ten problem pod wzglę 

O raz pierwszy w świecie ucze­
ri z Instytutu Zoologij Akademii 
Nauk Białorusi otrzymali biolo-

dem ekouomiczno-technicznym. 

we Froncji. Węgorz jest jedną z naj­
bardz,ej korzystnych ryb łownych. Zysk 
z larw wyhodowanych w wewnętrznych 
zbiornikach wodnych wy-nosi ponad 
100 rubli z cetnara złowionych ryb. 
Oczyw ście niekorzystne są różnice w 
warunkach klimatycznych na B1ałorusi, 

i we Francji. Siena i Loora już, jak 
mówią, roJą się od szklistych wylęgów, 
a· na naszych jez:oroch je~zcze jest 
lód. Oprócz tego 1 '3 narybku ginie, 
n:e wytrzymując transportu i aklimaty­
zacji. Niemniej rozmnażanie węgorza 

jest korzystniejsze, niż na przylidad 
karpia lub pstrąga. Ryba la jest nie 
tylko wartościowo jako przysmak, -ale 
w dodatku słonawi biologiczny „melio­
rator" - zjada małowartościowe ryby, 
chroniąc tym samym karmę dla ·innych 
ryb łownych. 

- Jakie plany mają uczeni waszej 
grupy na najbliższe lata? 

NA WTOREK - 29 czerwca 

BARAN (21. Ili - 20. I\') 
Czyjeś sprawy, kłopO'ty lub zmor 

tw,enio spadną w tych dn;ach na 
Twoją głow(!. Nie wz,budzi to wpro 
wdzie Twojego zachwytu, ole po­
móc będzie trzeba. 

BYK (21. IV - 21, V) 
Masz dużą szansę zwrocie no 

s'eb e uwagę zwierzchników, ole 
nie ustawaj, mimo zmęczenia w 
dobrym wykonywaniu zleceń. 
BLIŻNIĘTA (22. V - 21. VI) 
Ktos zoprzyjoźniony czeka na 

wyrazy Twojej pamięci. Przykro by 
było, gdyby się nie doczekał. •. 

RAK (22. VI - 22, VII) 
No;wożniejsze będą teraz TwoJe 

prywatne sprawy. Im rrzebo bę­

d;,,e poświę<:ić jok najwięcej cza­
su. 

LEW (23. VII 22. VIII) 
SpokoJniejszy okres dobrze było • 

by wykorzystać nc umćwien,e s'ę 
z kimś, komu już dawno zostało 
obiecane spotkanie. , 

PANNA (23. VIII - 22. IX) 
Nie obrażaj się za słowo kry­

tyk - być może będą trochę prze 
sadzone, ale lekkie zmycie gło­

wy słusznie Ci. się należy. 
WAGA (23. IX - 23. X) 
Bordzo mile ktoś wspomina o· 

słotnie z Tobą spotkanie i zasta­
nowi• się jak doprowadzić do dal 
szych. Wyjdż mu na,przeciw. 

SKORPION (24. X - 22. XI) 
Czekają Cię niezłe dni - \ro· 

chę spotkań i rozmów. Jakieś do­
wody życzliwości ze si-reny osób, 
które darzysz sympatią. 

a OGł.OoZENlA • OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA 

I MATRYMONIALNE I 
BJeRO ~Tatrymonialne pro­
wadzi psy ... ,olog, Qf"erty na.­
ty<: m.as.. ,.Junona'', Prze­
rnysl. skryt<a HS. K-3i,l 

ATRAKCYJNE oferty mat:·y 
monjalne \V' B:urzif" ,,Romeo" 
- Łódz 11 skrytka :!2. 

K-3897' 
---------- ·-
J~STYTUT .. Ona i On" ulat 
wia zawarcie znajomości 
Gdańsk 37, skrytka 18. 

G-16,15 
----------
SZC;tĘSLIWlE 

żcństwa R 1 uro 
ne Mazurv" 
s lcr; tk ~ 3J6 

ko.,:!rzy mał­
::\.Y.itr:,.·n101ual• 
Ols,tyn 2 -

K-~752 

r !o::~:~s~:.~:~~v~r

1
s~ 

tat n1 c.:lianikl pojazdowej w 
Nowf•J Krtrczmie (trasa 
Gdańsk - Kosc:erzvna) -
sr rzedam Oferty 1694~. Biu­
ro Cgłos„en, 80-958 G•iań!lt< 

NO\VO wv ntctowaną ,?10\VO­

l'~esn':ł 1, nec 1ar izowaną fer­
mę drot,iu w c1tralu::vjnej o­
kolicy \V ·oeław a \\raz z mie 
szkaniern - snrzedam. Zbi„ 
,:{niE:"W Przybul'O\',".Ski. 50-330 
\\'roda,v ul. Wieczorka 31 / 
3::!. G-17:,: i:! 

DO:VlEK jednorodzinny w 
Pucku - sprzedam. Telefon 
13-2~-93. S-5-UI 

DOM z dużym zakładem, 
trasa Słupsk - L"scka. sprze­
dam. (pośrednictwo). Oferty 
51 1, L"PT, 81-301 Gdyn.a l. ~1 ;OM - Hcdłov<o, ,;bliźniak'' 

l Rumia !.- sprzedam (posrect.­
nictwo) Oferty 545~. UP'l', 
81-301 Gdynia 1. 

~ 
nt:ZY dom. mosliwość pro­
dukcJi, stan surowy, Gdy­
nia - sprzedam {pośr-ednic­
two). Oferty 5453. UPT, 81-301 
Gdynia !. 

DOi\lEK mały, dwa uokoje 
z kuc-1,n ą - sprzedam G ... Jy 

:j nia -Pogórze, Platyńowa 6 H. 
i' S-5462 

STOCZNIA POŁNOCNA łM. BOHATEROW WESTERPLATTE 
W GDAŃSKU 

PRZYJMUJE 

pracowników niewykwalifikowanych oraz absolwentów zasadni­
czych ukół iawodowych i rejonu Trójmiasta oraz strefy dojaz­

dowej do Trójmiasta DO PRZYUCZENIA W ZAWODZIE: 
8 spawacza elektrycznego 
O montera kadłubów okrętowych 
O dźwigowego 
8 malarza-konserwatora okrętowego 

Warunki przyjęcia: 

- wiek od 18 do 35 lat 
- nienaganny stan zdrowia 
- ukończona szkoła podstawowa 
- niekaralność sądowa 

W okresie szk-clenia wynagrodlenie 
Pracy dla Przemysłu Metalowego. Po 
praci; pny budowie statków. 

płatne wg Układu Zbiorowego 
ukm'lcreniu kursu zapewniamy 

Wymagane dokumenty: 
- ?ov.,;ć,d osobisty, k&iążec_?,ka wojskowa lub zgłoszenie do rejestracji, 

sw1ad.~c-two _szkolne, leg1tymaCJa t..bezpieczeniowa z aktualnymi wpi­
samt. oraz _sw1adec:twa pracy (pracown:cy, którzy już pracowali). 3 
zd;ęma, &k1erowame z. Wydziału Zatrudnienia Urzędu Miejs,kicgo 
w Gdańsku .. 

Do pracy przyjmuje Biuro Kadr Stoczni Północnej im. Bohaterów 
Westerolatte, 80-958 ~ańsk, ul. Marynarki Polskiej 177, w godz. 8-13. 
tel. 373-435. K-3082 

ZESPOŁ SZKOŁ BUDOWLANYCH IM. B. BUKOWSKIEGO 
W GDYNI, UL. TETMAJERA 65 

PRZYJMUJE ZAPISY 
NA ROK SZKOLNY 1982/83 

DO ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ (chłopców) w zawodach: 

• technolog robót wykończeniowych 
(9 cieśla 
• betoniarz - zbrojarz 
e murarz 
• monter wewnętrznych instalacji budowlanych 
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie w zależności od zawodu i roku nauki. 

DO SZKOŁ WIECZOROWYCH: 

- TECHNIKUM BUDOWLANE: - budownictwo ogólne Q cnie życiodajną ,krę wqgorzy ho­
'jowcnych w woru-nkach laboratoryj­
ny, li Kor€'spondent APN rozmawia z 
k.c"::iwn k em grupy białoruskich ich­
• olr.igów - kondyda!em nauk biolo­
g,czr ych Witalijem Biezd enieżnym. 

Sprawy ochrony środowiska i go 
spodarki wodnej są tak zaniedby­
wane, że jest b. wiele n.ozliwości 
działania na n.ee~ poprawy i-st:1ie­
jąccgo stanu Dotyczą one spraw klu 
czowych wymagających ·wielkich 
na!dadów i cza~u oraz spraw ma­
łych, ktorych załatwienie zależy tył 
ko od inicjaty,\·y, pracy i przemy­
śia!'lych. ko11ccpcj1. Obecna trudna .,y 
tuach ck6nomiczna, tym bardliej 
zm;,isza do ro,sądnej zaradności oraL 
wykorz)stania wszystkich środków 
i sil społecznych do likwidacji cho 
dażby m<1lych, a bard7.0 uciążli­
wych sprawców zanieczyszczeń· w 
naszym codz.iennym życiu. 

- Oprócz prac nad sztucznym roz­
mnożon em węgorza, które uważamy 
za podstawowe, rozwiązujemy także 

problemy innego rodzaju: udoskonale• 
nio metody zarybiania, ulepszenia spo­
sobów łowienia, walko z różnymi cho­
rcbom· ryb Wspólnie z uczonym; in­
nych republik poszukujemy odpowied­
n:e dla zarybiania wągorzem zbiorn'ki 
wodne na terytorium Gruzi", Uzbekis­
tanu, w centralnych rejonach Rosji. 

STRZELEC (23. XI - 21. XII) 
Sprawy służbowe będą wyinogo 

!y powcżnych rozmów i zdecydo­
wanych posta-nowień. Nie podej­
muj decyzji, kierując się emocją. 

~ DO:\! se11:ment - kupię. W 
" rozliczeniu i'-1-3 w Ch:vlon1. 
· Ofertv z cena 5500. UPT, 

P.~ 81-301. Gdynia · 1. 
) 

- meszy-ny I urządzenia 
- SZKOŁA MISTRZOW BUDOWLANYCH 

bud•wlone 

Sposobem laboratoryjnym pier­
wsza il<:rę węgorzy otrzyma! ichtiolog 
francus!q Foutene po 30 latach zmud­
nej procy lecz okazała się ona całko­
wicie niezdolna do życia. W cz:ym 
tkwi cła uczonych tajemnica tej sto­
~unl:owo szeroko rozpowszechnionej 
ryby? 

Do europejskiej części ZSRR w naj­
bliższych latach węgorz nadal będzie 

wracać przy pcmocy człowieka. Ale 
nadejdz,e czas, że w wyniku wys:tków 
uczonych zostaną stworzone warunki, 
dzięki ' którym węgorz• nie będzie mlJ­
s:ol odchodzić z naszych zb:orników 
wodnych. 

SWIETŁANA SAWRASOWA 
(APN) 

I 

KOZIOROŻEC (22. Xtl - 20. I) 
Twoje pretensje do kogoś bli· 

skiego są nieuzasadnione i krzy-1 
wdzące Pośw,ęco Ci akurat 1yle i 
czasu ile obecnie może. • 

WODNIK (21. I - 20. li) 
Zrezygnuj z wlosn.ej przyje_mno­

ści. Tol<i gest rołotwi bardzo wie­
le w domu i za-pewni Ci spokój 
na dłuższy czas. 

RYBY (21.11 - 20.111) 
Warto obecnie pamiętać, że 

gdz•e dwóch się bije, tom trzeci 
korzysta. Już jest koodydot pra­
gnący zająć Twoje miejsce. 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~---

- Dz s,c,j gospodyni domowa wie z 
zak,esu swej dziedziny w'ęcej o wę­

go•zu, n z icl-.tiologowie w swojej. Do 
e, pory liczne problemy b'ologd, 
zHłaszcza dotyczące zm,an zochodzą­
qcli w orgo;1.zm.e węgorza podczas 
,, Jrccji na odległość 6 tys. km do 
"eisca tarła, pozostają nie rozstrzyg­
r ę e. Nikomu jeszcze n;e udało się za 

Jesteśmy chyba wszyscy żarliwy­
mi zwolennikami tezy, by polityka 
morska stała si<; integralną częścią 
polityki gospodarczej państwa. Czę 
ścią tej polit~·ki powinien stać się 
mądry 'rnrrplek.,owy program och:-o 
ny srodow· ,ka nadmorskiego i mor 
~kiego, prze\\ iric1jący skutki zagospo 
darowania i ek..sploatacji bogactw 
polskiPj stref: Bałtyku i jego piek­
nycl hr.ego\\, ab, pono11·nie nabra 
!o trc,c 1 ha ·) \" :ze ż;·11·i i bo-

,.. ...................................................................................................... . 

• bserwowoć, w jo~ sposób poj• Hia 
~ potomstwo. N,e wiadomo ,także, 

~J< ryby odnajd•.1ją crogę w oceanie -
gac1 ·. 

"'OJClECII ~WIĘCJCKI 

. . . . . . . . . . . . . . . . . 
i 

Czy stracą kii tów? 
. . . . . . . . . . 
! 

Skutk regulacji cenowych odczuwa­
ł 1 nie tylko klienci, ale także wielu 
moducentów i usługodawców. Już dziś 
5poro spoldz:eln: procy nie może 

sprzedać swych wyrobów i usług. Są 
za drogie. 

Trzy- i czterokrotny wzrost cen zao­
r,otrzeniowych taryf przewozowych, 
energii i paliw wpłynął zdecydowanie 
na wzrost cen spó!dz,elczych produk­
'ów. Obc,qżyly je także koszty rekom­
pensat wypłacanych pracownikom. 
Spodz;ewane zwiększenie odpisów no 
7-US spowoduje dalszy wzrost kosz­
'ow i cen. Wyroby i usługi drożeją, 
cle zyski spółdziein: wcale nie są wy­
sokie. Na cenie towaru waży abec­
n e przede wszystkim surowiec. I tak 
ro. cena detaliczna męskiej kurtki z 
i·lonobawełny, uszytej _w spółdzielni 
orzekrocza 4 tys. złotych, a zysk wy-
nosi około 100 zł. • 

i::. 
stracj1, poszuk:wan u tanich surowców I 
i mater:ołów. W przeciwnym przy­
padku spóldzieln e stracą kl entów, o : 
tym sotnym swoją racJę bytu. i 

W najtrudn,ejszej sytuacj; znajdują 
s ę przeae wszystkim spółdz;elnie mo­
le, działające w terenie, gdzie zopo­
trzebowon;e na wyroby i na usług. 
już spada. Właśnie w usługach wy­
stąpiły ostatnio 2 podwyżki cen. Pier­
wsza o 70-80 proc. miota 
m,ejsce w lipcu ub. roku, kiedy to w 
drobnej wytwórczości wprowadzano 
słynne trzy „S". Zmiana cen zaopa­
lrzen i owych obowiązująca od początku 
stycznia br. spowodowała kolejną 
zwyżkę. Jednocześnie usług, obciążo­
ne zostały znacznym podatkiem obro­
towym, co też wpłynęło na wysokość 
cen deta:icznych. 
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LOKAL usługowy na różne 
branze. Obluze - sp, zedarn 
Tel. 20•58-69 pośred'1ictwo. 

- SREDNIE STUDIUM ZAWODOWE 

S ·5512 

l 0.5 ha ziemi w Redzie -
spr !:cdam. Oferty z cena 
5556. L'PT, 81-301 Gdynia l 

I 

Na kurs dla absolwentów $redniega S1udium Zawodowego celem uzyska­
nia dyplomu technika. 

ZAPISY PRZYJMUJE; Sekretoriot szkoły tel. 22-26-24; 22-08-22. 

' I MOTORVZACV JNE I 
J FIATA 12!.p-1500, 19,75 - stan 

dohry ~ sprzedam. Telefon 
5,-86-07. G-18000 

F!ATA 131 :\firafior1, •prze­
cii<m. Tel. 41-0-!-03. G-17961 

SYRI.::',1Ę 10•. 1970 
sprzedam. zaspa 
skiego le D 7. 

rok -
Skarżyń­

S-5398 

FIATA 12:p nowy - sprze­
d-am. T<'l 23-27-99, zgioszenia 
w e<ic!z. 18-21. s-,4~; 
----------------
LATA 1Z6. l9'i8 - sprzedam 
Tel. 41-'0 71 S-5429 

MASZYNĘ do szycia waliz­
kową typu Lucz,nlk. Kon­
takt pod telefonem 53-25-73, 
codziennie w godz. 17-21. 

K-4077 

BONY PKO. Tel. 32-24-49. 
G-17036 

w ANNĘ 1,40 m oraz dywan. 
Tel. 23--03-1"5. S-5473 

KH,IONO do karate. Telefon 
21-64-08. S-5508 

ODKl.'RZACZ . Tel. 51-21-38, 
S-5320 

CIAG::':IK l'"rSll'" c-,QL - z I li 
i:,rzyczera. wvwrotkę - pil- LOKALE Ili 
n e s ,rzeda , Wł domosc. -----------
St,·szewsi<i, ~ 3=0 L ,ork. ul 
Z\\.'ycięstw, 34, 1. te..,, ~.1-.. 0,~6 . 

s-o-,o 

1 AUDI !CO GL, rok uroćukc.,i 
l!i"i"5 - ~•>rzedam. Tel. 22-~-l­
·49. po "O- S-543'/ 

r.. -\RC. ,Er::n:; 
,.,:, \\. part:<.u 
TP 29-0;;-91. 

Zastawy 100n 
- sprz~dam. 

s-s-1;;9 . 
FIATA 1 ,,1 odh~ór Polrco 

; zbyt - ,p zedam. O!erty 1 

1 ~7;a
1 

5501 l'PT. 81 301 Gdy-

<'I 
K ~RO~l,:RJĘ L~dv J500 S 
rnl7 rok - sprzedam Tc l. 
,7-00-83 s.55.;o 

PANIENKĘ do j)Okoju pr,:yj 
m<: Oliwa ul.. Piastowska 
100 D m. 62. G-1706il 

POMIESZCZENIE na praco­
wnię krawiecką - wynajmę. 
Tel. 51-łl-03, po 17, G-1,627 

OLIW A - dwupokojowe. te 
lcfon - zamieni,;: na mie­
szkanie ~'arszawa lub oko• 
l:ee. Oferty 17577. Biuro O· 
gloszen, 80-958 Gdańsk, 

POZ,'L\N - komfortowe 3-
pokojowe, 74 m kw .. telefon, 
ogrzewan:e elektryczne, do• 
bra lokalizacja, zamieni( na 
podobne - Gdańsk - Sopot. 
Oferty 17',32, Biuro Oglosz<on, 

i 
la::,.. __ S_P_R_Z_E_D_A_M __ _,I= :::;;:da:-1:-k·;--ed-,-,i-c-·t_w_a_H_a_n-

cilu I\hcszkaniami - Nieru­
chomościami. Gdynia_ ulica LÓŻECZKO dZl<'C;ęce z ma­

teracem oraz gramofon Da­
,el na g:1,varancji Tel 5fi· 

-65 21 G -17534 

SZ'l'RĘ. Jnmpy t~•lne - Mer 
cedcs Tel 56-48-71 G-1,63, 

l\fASZs',E do 
f,,n ''0 9 .. -69 

szycia. Tele­
s-5:195 

J Armii WP 27, tel. 21-79-,1. 
11-17 G-17749 

OBSZERNE mieozJ;:anie. mo­
żliwość prowadzel'!ia warsz­
tatu lub gabinetu, z o8ob­
nym wejśc:em. eentrum So­
potu - korzystnie sprzedam. 
Tel. :H-39-72., G-11"719 

BARAKOWÓZ soltńnv - ta M-4 z garażem. telefon. So­
Tl:o G1.:vnia-\Vitornino, _uLca I pot _ osiedle Przyle&.!e -
t10do'ł- ana 9 9. S-5403 sprzedam. Oferty 17973, Biu-

K-3637 

Gdańskie Zakłady Drobiarskie w Żukowie 

OFERUJĄ ODBIORCOM 

z przedsiębiorstw uspołecznionych i prywatnych 
wysokiej jakości wyroby garmażeryjne 
O fasolkę po bretońsku 
8 bigos domowy wyborowy 
e gulasz warzywno-mięsny 

Bliższych informacji udziela dział obrotu to­
warowego GZD, tel. nr 21-68-41 wewn. 92 . 

K-3369 

HANDLO\l" A SJ'OŁDZIEL:SIA INWALIDÓW 
,,PRZODOWNIK" 

w Sol)Ocie, al. :Siepodleglości 829 

SPRZEDA I 
e nowe konstrukcje metalowe tuneli ogrodniczych 

bez folii o wymiarach 30 m X 6 m w cenie 
63 ooo zł 

Informacji 
51-23-19. 

udziela 

~OLDZIELCZE M-J L<;bork 
r.amienię na podoone w 
Tczewie lub Prus,czu. Tele­
fon 82-31-~2. godz, 7-8. 

S-5523 

MIESZKANIE M-2, _ 36.6 m 
kw. w nov.lym budownictwie 
w Lldzbarku Was-mińskim 
(Olsztyńskie) - okazyjnie 
sprzedam lub .zamienię nu 
trasie- Gd.aliek - \Vejherowo . 
numia, Dąbrowskiego 3 C,37, 
po 15. S-5550 

dział handiowy, telefon 

K-3568 

SKRADZIONO wkła<iki :i:ao 
pa tl'7.enia 392239. 392240 An 
drzeJ. Elżbieta Kamińscy. 

G-lt38U 

SKRADZIONO wkładkę zao-
patrzenia nr 949508 Leszek 
Bona. G-17W5 

UNlWERSYTET Gdański, Wy 
dział Ekonomiki Transportu 
unieważnia legitymację stu­
denek a nr 27728. na nazwi 
ska ll,larla Rybak . 

C-17316 

KOŻUCH damski 
H 

Tel, 21 _88_ ro Ogłoszeń. 80-958 Gdańsk, 1 PRACA Il 
S-54~1) POKÓJ nie umeblowany do =-a...------------r!!I 

ZGUBIONO wkładkę zaopa­
trzenia m 120670 Sabina Ko 
nopska. G-17321 

I!'l"STYTUT Hvdrot.echnlk 

Jeżel w ęc spółdzielnie będą chc'o­
!y mieć klientów nie 1ylko wśrod lu­
r'z1 o n<lJWyższych dochodach, ale 
chac1ażby spośród swoich pracowników, 
1'11.szą w najbliższym czasie znależć 

moz 1wosc1 obniżki kosztów. Czy jest 
1o możliwe? 

W sumie jest trudnej - 1• p'aw­
do, • le nowe zasady nie pozwalają 
no bierność i marazm. Wręcz prze­
ciwnie, zmuszają do operatywności i 
zabiegania o klientów. A więc spół­
dzielnie, które samodzielność utożsa­

miają z inicjotywą, znajomością praw 
rynku, mają w nowej sytuacji szanse 
większe niż dotychczas. 

I 
i 
E 

. : . 
------------ wyna,1ęcia (z uzywalnośc1ą 

FIA DIOODBIOR:s;II<f Rad- kuchni). Platn!! za rok li. gó­
rna,· 5102 T. Duet stereo, gra ry. Gdynia, Ronwska 18,al. 
mofon 1<:manuel. Tel. 2:?-0'.!-6!:ł s-,390 
- po 16. S-5434 

PANIĄ do •~ycia - ,atru­
dnię. Gdań•k-Jelltl<owo. uli­
ca· Bl,:kitna 11, do l~. 

G-17628 
Politechniki GdaI1Bkiej unie 
ważnia indeks nr 38446 wy 
stawiony na nazwt:,ko P1ot 
Brodzik owski. G-1817 Port rybacki w Pucku. Fot. M. Zarzecki i . Oczywiście; m. in. dz'ęki lepszemu 

wykorzystaniu surowców, zmniejsze­
n u zatrudnienia zwłaszcza w admini- URSZULA ZATORSKA t ...................................................................................................... . 

\ 
\ 
I 

l 
~ 

TEATRY 
SOPOJ' TEATR I.ETSI - Skol< 

do łóżka - komedia muzyc:zna, 
g 17. 1930 

WYSTAWY 
GD.\-.SK GALERIA SZTl.'Kl 

LlJDOWE.J PRZY WOK, Ra-tus'l 
Staromiejski ul. Korzenna 33 35 
_ wYst rzet.hy '"-'łady-iława J.icy 
:;a; ~-di"\,-d'Z Tucholsldch - w g. 
10--18 ; 

GD'!:-.;I,\. STOCZ'1!0WY O';RO­
T>EK KlLTl.'RY „FREGATA". ul. 
$Jaska 35-37 - wyst. m'kromodeli 
sta.tkó\V autorsn~:a Stanisława Ka 
t1.era craz ekspo1.yc.ia dokumPn­
tów Ligi ;\1ors«ieJ - w g 15-21 

K'.\1PiK SwiętoJańska 68 - ma 
Iarslwo 'Ireneusz~ LP~.niaka. ąca­
wiarnia klubu); akwarele ,lantny 
Zl<'liński<'.i (czytelnia klubu) wg 
9---'-20 

MUZEA 
Gdańsk Muzeum Poczty- I Tel.,­

komu nikacji, ul. Obronców Poc:z• 
ty Polskiej - g:. 10-1~ • 

Sztutowo Muzeum Stutthof - W 

g 8-!P 
Puck Muzeum Ziemi Puckiej 

w g 14-17 

KINA/ 

g, 15.3-0. 1,.30 19 30. ORC!',IA KOS 
MOS - :-arndziny gwiazdy (C3 
od l 12 g 17. '9.30, 

WRZESZCZ B.\JKA Alicja 
ucieka ll0 raz ostatni (fr) od I. 
15 .. e 16, :8 io Z'iICZ - Par­
tyzancka eskadra (.iug) od l_ 12 
g. 16.3-0, 19, ZAWISZ.\ - Zabawka 
(!r) od l. 12 g. rn.30. Gdziekol• 
wiek jesteś Panie Prpzydenc:i! 
(poi) od I 12 g !B 39. 

Ol.IW\ n ELFI', - Gra o ja bi 
ko (c,rs1 ort I 18. g 17. 19. 

1'0W\' l'Ol!l' 1 M.\.J \ - King 
Kóng (l!SA) od 1. 12, g I~. 18_1~ 

SOPOT BH.TYK - Krah i Jo 
anna <no!) 0<1 I 15. g 15. 17. 19 
POI.0'-.'1.--\ Cza• ,\pokalips~ 
(tTSA) orl I 18 I! 16 19 

Gl)Y',"I \ śRO!l"tlF.'<f'IF, W-\R­
SZ.\W \ - ("7as A11oka{ip,v ({JSA) 
od I 18. g_ 16.30, 'Z fi I mem na t~· 
- Tr,y kohirty (U''lA) od I. !S. g. 
19, GOPL:\'S.\ - !\1iHTZ kierowni 
cy ucieka (USA l od I 13 g. l~-
17. 19. STl"DY,J-.;F, AT< ,\'-'TJ, -
s,.1ntaź (ang) o<' I 18 g 15.30 
17 4:i. 

CIIYI.0',"J.\ PRO!IUF~ Po-
wrót :\ferhagodzilli (jap) od !_ 12. 
g 16 17.4:i. . 

OKSYWIE GRO'I-I - At rod~­
czv nas śmierć (NRD) od l. 18, g. 
19.JO. 

Rt;11-tr \ A L"ROR \. Vabaoik 
(pol) od 1 15 I< 16. 18. lJO 

TCZEW WISł,,'1. - Pogańska ma 
donna (węg) od I. 15. g. 17, lł, 

15.55 - Program dnia 
lij_OQ - Dla Młodych W'd!Zów 

,,Bractvvo troplcieli,.. - .,Zwie­
rzyniec" 

16 30 - Dziennik 
17.00 - Piłkarskie 

Swiata 
19.10 - Dobranoc 

Mistrzostwa 

19.20 - Rolnicze rozmoW7 
19 30 - Dzienn:..k 
2())5 - .,Gama rozrywkL" - pio~ 

senki w h'szpańgk\m pejzazu 
śniewaia Peret I Gloria 

2iU5 - Piłkarski" Mistrz;o,m,•a 
Sw:ata 

n oo - Dziennik 
23.00 - ).1.e·lod;a na dobranoc 

PROGRAM R 

17_25 - Program dnia 
17.30 - Pro~ram lokalny: .,Dunpol 

i ~nrni'' 
18.00 - 11Narod1.'ny tonu,. - film 

dokumf>ntalnv 
ltl.20 - ,.NiehieS°kle drzewa na zie 

Jon~j trawle" - !ilm dokumt'n 
taj.ny z M ędzynarodowe~o Bien 
nale Graflkl w Krakowie 

18 40 - ,.\\'spółtworzenie z pn:.:yro 
dą" - radZ''eckl !ilm popularno 
nauko\\."y' o ;ng:eren-cj,1 c~łowie­
ka w prawa natury 

19.00 - PANORAMA - mag f,n,! 
19 30 - D1.iennik 
2-0,l~ - Związki ~awodowe jak>icn 

chcemy - obrachunkl i nadzie­
je 

20_5~-22 JO - Telewizja Gdańsk na 
antPnie .. nwójkl" 

20.55 - Teatr Telew,1,_J·i - Aug,,.1..t 
Strindberl( Krystyna'•, ret. Ry 
s.zard J\,fa.;or 

22_:JQ - .,!';w·at i my" 
23 00-23.20 - Telewizj~ Gdańsk na 

antPn:P. •. nwójki"' 
23.00 - Z kO'tlcertem na Mundial 

- . program muzyczno-baletowy 

RADIO PROPONUJE TELEWIZJA 
GD..\:'<SK SRóDMIEŚCIE LE- POSIED~IAl f:K - 2& rzerwr1. 

NI!'iGR!'.\D - .,Czas• Apokali_P•Y" PONIEDZIALEK - 2S ezerw<1. 
(USA) od 1. 18. g_. 16, 1~. STL D i'J 17.0!i - Komentar?. sportowy, 

(VSA) od I, l5. g 1~ 18. 20. DRU .M. Ro&lńskiego. ,,7.10 - Prr.elląd 
j od l 18 g Hl 25 - NURT - Mie~ 1 l"Oll aktualno,lcl \Vybrz„ża, 17.40 

KARZ ·- Kobra (. ap) · · f:lozofii w kul1'Urze - lilo2Xrfia ,.Zie.mia I morze• - aud. M. W•-
16 30 18,30 GEDASlA lórg , 

DYŻURY 
Ostre dyżury pełnił\: II Klinika 

Chirur~ii OgoLnej • HI Kliniką ' 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku. ul. Pro!. Z. Kieturaki­
sa 1. 

POGOTOWUI JtATUNKOWE 

GdaAsk- Wrzeu:n, al. ZwycJ,:. 
1t wa 4Y czynne ca łl\ dob~ 

- wypadki. teL »99 
- nagłe zachorowant.. l przewo 

zy chory,::h tel. 41-10-00, 32-29-29, 
32-:\9-24 i 32-3fl-H. -

Gdatask.Qi1wa, ul. Grunwaldzka 
571 w dni powszednie czynne od 
godz. !CM! dlo T.~ - w wolne ~o­
boty n1edzlele t święta całą do­
bę - ctla !Ud,noścl Oliwy I Przy. 
morza leJ 3!-32-32 

Sopot, al. N-iepo-dief'l-ło<kl T'f9 -
czynne cal~ i:lobf; 

- wypadki, tel 999 
- Inne tel 51-24-55, 
Gdynia. ul. Zwlrk!. I Wig\lry 44 

- czynne cal,11 d-0b,: 
- wypadki. tel. 1}99 
- nagłe zachoroY,;an1a 

gy chorych tel. 20-fl0-tll 

APTBltl 

'Dytury nocne pełnia:, Gdańsk. 
Ul. III Grobla 1 :e Ja„kólcza 16; 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
3() '32; Przymorze. ul. Obrońców· 
Wvbrzeża 2: Gd.-Oliwa t1l. Sub!• 
ła\va 26: Sopot, al. Ni~..,od!egło!c1 
8RI; Gdynia ul. Slą,;ka 42. ul. Sta­
ro\v1~J~Ka 3.-ł, 

Dyżury ltkar:zy " prącbodnlach 
wi; rejonizacji dzielnic. 

• Gdai1"lc·Oliwa, ul Lumumby 
9, 01'ólny gab. zabiegowy 1. 19,00-
24.00. pedlatra g. J.9.00-1,30 w dnJ 
powszednie, wot.ie 11<1boty _ ni<'dzie 
le l świ<:ta ezyn,ne puez ~li do 
bę; ttomatolog, g. 10.W-16.00; 

• Gda6al<-Wruou11, ni Wa.saw­
rk1ego 2. ogólny gabinet :oab!ego 
wy g. 19.0ll-7.30; t,rryngolog 1 sto 
matolog_ I- ll0.00-7.30, w ~ po. 
ws:e.4$. ?p,19,e ~bo.ty, niedziele 
l łwięta pt'Zl!Z - eat, deb<:: ! 

SE ŻAK _ Miody Franke.nsteln PROGRAM J 17.łO - Gra zespól Atomie - aud. 

RÓtgeb - malarz (NRD) od 1. ~- i fJ:m greyn<>u'icza I M. Serafffla. 

~ ------~_,..,,. ___ .... ..,,. ...... _._ .. ._ _ __,,. ........................................... ,, ... _..__..,. __ ............................................... ~ ............................................................. ._ ..... ..__ ................................... .._. ......................... ._ ................. ,,. ........................... ..__ ................................. .._ ...... _, 
.,.,._.,,. -~· ... 

RADMORA 5:02 T. Tel. 21 -02-
-43, S-5445 

• KIF.I JCHY I 
" (srebrne). Tel 

pap\eroSnice 
57-07-60. 

G-17371 

WYCIAGAR KF,. drzwi. TPl(•­
!on 31-45-55 G-17446 

PUDELKA srebrnPgo minia­
turowego z rodowodem. Td. 
20-87-13 S-5457 

PALMĘ Feniks. Tel. 21-8:\-05, 
S-5450 

TELEWIZOR Lazuryb czarno 
-biały 20 cali. Gd~•nia-Oblu 
że \V:ncentego Gruny 58 C 9. 

S-5472 

KURTKF; z lisów ciemnych, 
rozmiar średni. Tel. 2-2·20-M. 

S-5485 

OWCZAFIKf niemieckie z ro 

MJF.SZKANIE 4-poko}owe -
garaż, Obłuże - spr>:edam. 
Oferty lt393, UPT, 11-301 -
Gdynia I. 

MALZENSTWO bezdzietne -
poszuku.je pokoju nie ume-
1.Jlowane/!IO- Tel. grzecznołcio 
wy 21-72-75, god!, lff-18. 

S•54lll 

SLUSARZ, tokarl< i pomoc­
nik pilnie potrzebni. Sopot • 
ul. Okrtżna 7. G-1-7962 

DWIE panie do cukierni (nie 
dziele wolne). wynagrodze­
nie dobre (lub 0.5 etatu) -
zatrudni~. Gdynia, ul. $Ją• 
ska 54. S-5426 

M-5 zamienię na dwa mie- CHAŁUPNICTWO przyjmi;. 
S7.kania w Gdyni, Telefon Oferty 17349_ Biuro Ogło.ueń 
20-21-08. S-1424 - ll0-958 Gda1\sk. 

M-3 szczecinek zami-,nie na 
mieszkanie w Tr6jmieście. 
Tel. 2-0-10-71. S-5433 

M-5 ewentualnie M-1 I M-4 
zamienie na domek j!:dnoro­
ctzinny Gdynia - Sopot. O­
ferty 5436 81-301 Gdynia l. 

KAWALERKĘ ..., centrum 
Gdyni zamlenitt na wi~k!T.e. 
Tel. 20-03-83. S-54H 

PRZYJMĘ hydraulików 
spawaczy oraz uc~niów do 
nauki zawodu instalator sa­
nitarny i ogr~ewania. Ru­
mia, Koliciuozkl 15 po l(od:r.. 
17. S-54-'H 

BLACHARZA •amochodowe• 
go, samod:r:ielnego - przyj­
mę. Gdynia-Demptowo, ulica 
Skarbka 9:l. 5-5493 

'i;'. dowodem Gdynia-Oksywie, 
Zielona 17 A 6 S-54~0 

PRALKĘ automatyczną n:o 
używaną, Duet stereo. kolt.l­
mnv 10 \V. Gd~·!'1la-011luże. 
Płk·. Dąbka 167 . B 'l. S-5~9d 

MŁODE małżeństwo pos.zuku 
je samodzielnego mieszka­
nia jedno- luh dwupokojo­
wego (moż~ być w wllL) -
może być płatne 1, Kóry. Te­
lefon 52-J3-53, godz. 11-18. 

Kl!LNERKI i szatnlarza -
zatrudrnię 1::a,ra.z, Kawiarnia 
,,Ksantypa". ,le-ldtkowo. ul•ca 
Piastowska >JO, tel. 53-14-59, 

• 

MAGXETOFO'\f deck Pcor.eer 
CT-F 500 - na gwarancji 
,~ . .-zmac-niac·z \VS 303. kolurn­
nv 2 X 25 \V. Tel. 41-15-"ll. 

G-ln88 

:11-3 Gdańsk, M-2 Clt.ycko, 
dwa własnościowe - iamifl'­
r1t~ na duże - Trójmiasto. 
Oferty 3060, UPT, 8\-701 -

G-18186 

POTRZEBNY og~odnik: na 
•tałe lt1b trzy dni w tygod• 
niu. Wynagrodzenie bardzo 
ciobr« Teł. 20-23-00, po go­
rt'l:inie 19, S-5538 

. G-t~lH 

ZŁOTY łańcuszek. Tel. 51-2[­
-38. S-5519 

Sopot 1. I ZGU. BY , I 
KWATERUNKOWE ,-poko.lo 111~------------­

GRZł'..J'.'>IKI żeliwne I piec 
F.0, T'eJ. 29-01-83. S-55~, 

we, telefon - gara±, Augu­
~tó-1,v. zarnien1- na małe w 
Trójmiesc•ie. Oferty 2059, 
liPT 81-701 Sopot 1., 

RIJ.ARD N~ktry,:-zny ·l s,a-. 
fę grającą·. Gdynia ;\Hyńska TRZY pokoje po.,.,·: 100 m 
17 'iO. 5 _5;):l! kw. Wrzeszcl.: - zamienię na 

dwa mi.,,.,k.,.nb. Tel. 57-99-
DYW A "i belgii•ki 2,40 :< 3.20 -49. G-174a~ 
Tel. 21-61-37 S 555.3 

:1,1ŁODE małżeńs1wo panu-
kuje mle5zi<ania. Płatne ,; I .~ KUPIĘ I gór_v, Tel. 11-79-lll. S-548'1 

1 
.__ ______ _._.._ __ ....,;_ M-1 ża-bienka, 011..,.a. Przy• 

" morze - •przed.am, Teł~fon 
RO"IY PKO, Telefon l(l"Zecz­
nościowy 32-46-20. G-18017 

PRZEDNIE reflektorv do 
l\Iercedesa 200 D )ul> · szk ta. 
Gdańsk-Wrzeszcz. Słowackie­
go 59 E 5. G-18~4 

~0-58-69 - pośnd-nk-two. 

8·"14 

M-3 Oliwa, <>ie-rDftll k~hni&, 
Osiedle Młodych - ,pr,u,­
da ro. Tel. :!O-S8-89 - PO$red­
n!ctwo. !i-tl.~H 

STOCZNIA im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni uniewazn1a 
zagubioną przepustkę stałą 
specjalną nr 002367 upraw­
niającą do wejścia na teren 
stoczni wystawi-oną na naz­
w~ko Stanisław Zarzycki. 

S-5441 

ODAIQ'SKA Stocznia Rel?\On­
tow-a unieważnia zagubioną 
pnepustki; pracowniczą se• 
rla F nr ?49, cr.erwona, wy­
,tawionlii!, na nazwisko Jan 
.szrok, pracownik W-3. 

G-17:la8 

ZGUBIONO wkładki :zaop,a­
tr:i:enia nr 0-75e668, 759669. 
75M70, 'SKll Jadwiga. Agnie 
nka, D<>t~a. Raf·•! Zwara. 

G-17413 

I NAUKA 1. 
ASYSTENT ud7.iela korepe 
tycji: matematyka. fizyka 
chemia. Tel. 52-Z7-~. G-3402' 

I ROŻNE I 
NAPRAWA pralek automa. 
tycznych. Tel. 20-48-29. 

MALOWANIE. 
Tel. 20-91!-H. 

G-1'200 

tap,ctowantc 
S-547! 

TAPICERKA drzwi, !nstala 
c.ia taJt17,Ji okiennych. Tele 
ton grzecznościowy 41-35-75 

G-1608 

ZESPÓL muzycmy. Telefon 
57-03-06. S-4787 

NAPRAWA lodówek &prt:ża 
kowych. Tel. 51-70-91. 

G-1469 

ŻALUZJE. uszczelnianie. Tc 
lefon 31-84-86. G-15178 

ŻALUZJE - WZ'OTY różne 
tapicerka. Tel. 41'-13-93. 

G-1797 

CYKLINOWANIE parkietów 
Tel. 52-1"3-85. G-166S5 

MAŁE pomieszczenie na ma 
gazyn materiałów budowla 
nych najchętnie.1 Wrzeszcz 
Oliwa wydzierżawię. Telefon 
31 -95-01. G-16.'380 

TAPICERKA drzwiowa, za 
trzaski, karnisze. Tel. 33-13 

.-17. G-160'..8 

:\IIECHANICZNE· czyszczenie 
dywanów. Tel. 21-82-80. 

S-4912 

UKŁADANIE, cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. Tel. 
31-39-29. G-15470 

PRZEPROWADZKI. 
41-30-94. 

Telefon 
G-1470, 

TV - kolor 
Tel. 41-40-84, 

- po;;oto·me. 
G-15()77 
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one diab y'' 
~-1 IEMIIYM zgrzytem zokończy­
!'11 ła się wstępne runda Mun· 

dialu. Przypuszczam, że nikt 
I z tych, którzy obserwowali ten 
• mecz na trybunach, oraz przed te• 
! lewizorami nie przypuszcza!, że zo­
l sianie wystrychnięty na przyslowio­
i wego dudka. Mowo oczywiście o 
• przedziwnym meczu RFN - Au­
ł strio, który zakończył się z ocze­
i kiwanym przez obie strony rezul· 
• totem 1 :O, dla byłych mistrzów. 

stawę gospodorz:1. Kiedy jednak I 
sędzio usunął z łlois!<:i jednego z i 
lr:andczyków i ci niemal połowę • 
spotkania musieli grać w dziesią!- k 
kę moje symp::lle zmieniły się, i 

I rlobrze się stolo, że Hiszpanie • 
przegrali, bez względu no _-kons~- l 
kwencje takiego wyclorzen;a. Nic, 
podoba mi się bowiem groźba zo- [ 
warto w oświadczeniu szefa pra- t 
sowego Munclia!u, który oświod·, 

czył, że przegrana gospotlarzy mo·; I 
że mieć niekorzystny wptyw no da I 
szy przebieg turnie ju. 

mówi ·obser\vujący Belgów na Mundialu H. ,Kos,ka I 
i Część komentatorów telewizyj-

(Dokończenie ze str, 1) 

a1.1bklch kontratakach. Konsekwent 
nf taktycznie, uniwersalny, 

O ile Belgowie najlepszy mecz 
:rozegr&li na wstępie z Argentyną a 
połem jakby spuścili z tonu, to for­m• .Polaków rosła. Najlepiej graliś 
my s Peru. Kto więcej ma sil, kto 
lepiej wytrzyma trudy turnieju i 
smilin kllmatycznych, ten ma więk­
ae szanse. W meczu z Belgami za 
1nmY w ustawieniu ,t--t-2, a 
wlęe takim samym jak z Peru i ch:v 
ba w Identycznym składzie. lVicrzę 
:te ie Zbigniewem Bońkiem - do­
dał Piechniczek. 

SŁYNNY KOLOS 

W1$paniale prezentuje się stadion 
,.Nou Camp". Oddalony dość znac:;­
n~ o.eł centrum Barcelony, od 25 
lat jest areną piłka•rs,kich w,idowi.sk 
najwyż.6,ze.j rang-i. Trybuny tee;o ko-
10&2 Uczą dokładnie 97 679 miejsc, 
ale na najaiekawszych meczach by 
wało tu i po 120 tys,ięcy kibiców. 

Wspaniały obiekt - powiedział o 
„Nou Camp" ZBIGNIEW BONIEK 
ale nawierzchnia nie jest idealna, 
1:na~ na nic.I ślady inauguracji 1'1un· 
dialu. Ponadto boisko jest bardw 
duie, większe niż w La Corunie i 
VI~. Nie dziwnego skoro ma 107 
mełrów długości i 73 szerokości. 

„SPRAWIEDLIWY" PAN Z 
KOSTARYKI 

Wszystkie mecze Polaków ro7,po­
cry,nać się będą o god7,inie 21.00, a 
więe nieco później niż w La Coru­
nie. Punktualnie o tej porze arbi­
ter główny Lt:IS SILAS CALDF.SON 
z Kostaryki da :mak roz.poczęc.ia 
pojed:-,.nku. Ka Enfach P'.lmagać mu 
będ!\ VOJTECH CHRISTOV (CSRS) 
l DAl\lIR 1'1AT8YICNOVIC z Jugo 
sławii. 

UWAGA NA NUMER 21 
Syn polskiego emigran.ta, górni­

,k.a zakoń-czyl udane występy wice­
mistrzów Europy - Bel~ów w pierw 
szej rundzie !\:nałów mi.st.rzostw 

§,,viata - napisała ame,rykańska 

agenrja prasowa AP. Strzał 21-iet~ 
niego ALEXANDRA CZERNIATYS 
SKIEGO w 76 m1n. meczu z Węgra 
mi dal Belgom remis i awans. 

Alexander Cze,m>ia,tyńs-k,i urodZiił 

s·\ę w rodzinie górników w Cha,rle­
roi, grać w piłkę uc-ezył się od ró­
wieśników na podwórkow~h bois­
kach, Tak na poważnie rozpoczął 
grę w pil-kę ma.ją.c 16 lat, n:ie miał 
jednak szczęścia a zbyt częste kon­
tuzje dawały mu s,ię mocno we zna­
ki. Dopiero wys,tępując ·-w jed,nym r. 
najle;,,zych belgijskich klubów 
FC Ant.werp wywalc,zył sobie miej­
sce w drużynie nairodowej. 

Dziennikarz bzlgijskiej gazety ,,Le 
Soir" mówi: '\Iistrzostwa świata są 

dcr·ydu.lą<'ym Ptapem w jego piłkar 
skiej karierze. Być może b~dziemy 
mieli gracza wielkiej klasy. A wh;c 
uwaga na zawodnika '.I numerem 21 
w zespole Belgii. 

A co mówi sam bohater? .Test.em 
szuęśliwy, 7,e występuję w reprezen 
tacji Belgii na :Mundialu, ale chdal 
bym grać w klubath Hiszpanii lub 
Italii. Dlaczego? ~loże dlatego, że 
lubię ciepią pogodę. 

NIE TYLKO CZERNIATVl"IISKI 

W zespole naszych dZilsiejszych 
,ywali groźny jest nie tylko Czer­
nia-ty1'lski. Warto pamiętać jes,zc,ze o 
takich v,;ytrawnych g•raczach jak 
''anderberg, Ceulema.ns, Millecamps 
czy świetny bramkarz Jea.n-Marie 
Pfaff. 

NIESTRASZNE „CZERWONE 
DIABŁY" 

Polsk:m obserwatore:n dotychcza­
sowych występó·"-· piłkarzy be!((ijs­
kich był trener HUBERT KOSTKA. 
Oto co mówi on o szansach n aszych 
p'ika,rzy w d7.;:!",'e.is.zym pojedynku: 

Piłkarzy b<"lgijskich nazwano kie­
d~·ś „rzer,vo~1)•1ni ,1~abł;1.,ii'\ g,le n;e 
taki tPn diabeł strns7:ny, jak go ma­
lują. Po rze<'zyw!ście wspaniałym 

meczu z Argrntyną, roz!"grali oni 
hardzo Pr7"<';ętn<' spotkanie ,z Sah-'I 
dorem, a w pojedynku decydującym 
o awansie :rremisowali z \Veg-rami 
1:1, chociaż Węgrzy by]j lep~i. 

Jak przebiegać będzie l 
li rUnda Mundialu? l 
D ZIS rozpol'zyna się druga 

runda piłkarskich mi-
strzostw świata. Oto jak 

wygląda t erminarz spotkań 

ćwierćfinałowych: 

GRUPA „A'' - stadion Nou 
Camp w Barcelonie wszystkie 
mel'Ze o godz, 21: 

28 hm. - Polska - Belgia 
1. 07 - przegrany z meczu 

Polska - Bel~ia gra z ZSRR 
4. 01 - zwycięz<'a z mcrzu Pol 

ska - Bel~ia gra z ZSRR 

\ W przypadku remisu w spJ)t· 
\ kaniu Polska - Belgia w <lru-l gim meczu w te.i grupie z pilka­

r:r.ami ZSRR będą grali Polacy, 
a w trzl'l'im - Belgowie. 

GRUPA „B'' - stadion Santia­
go Bcrna bcu w :\1adrycie, godz. , 
11.15 

29 bm. - RFN - Anglia 
2.07 - przegrany w meczu 

RFN - Anglia gra z Hiszpania 
5. 07 - zwycięzca meczu RFN 

- Anglia gra z Hiszpanią 

W przypadku remisu w pier­
wszym meczu, w drugim spotka-

r.iu w tej ,::rupie Hiszpania grać 
lu~dzie z RF'.'11", a w trzecim z 
Anglią. 

GRUPA „C" - stadion Serria 
w Barcl'lonie, godz. 17.15 , 

29 bm. - Wlol'11y - Argentyna 
2.07 - Brazylia gra ,: zespo­

ll'm, który przegra w pierwszym 
m!'CZII 

5. 07 - Br:izylia gra ze zwy­
cięzcą z pierwszego meczu. 

.Jeżeli w pierwszym spotkaniu 
padnie remis, 2 lipca Brazylia 
~ra. z \Vłochami, a 5 lipca - z 
Ari:entyną; 

GRUPA „D'• - stadion \"icen­
te Calderon (!\1adryt), godz. 17 .15 

28 bm. Austria - Fra.ncja 
1. 07 - Irlandia Pin. gra z dru 

źyną, która przegra. plerws,:y 
mecz 

4. 01 - Irlandia Płn. gra z zes 
polem, który wygra pierwny 
nll'CZ. 

l 
\ 
\ 

i 
j 
l 
~ 

l 
~ 

W przypadku r«-misu 
wszym meuu, 1 lipca 
P!n. gra „ Austrii\, a ł 
z Francją, 

,..- pin- \ 
Irlandia ~ 
lipca - S 

Radziecka prasa, radio i telewizja poświę~ają wiele . uwag! 
piłkarskim mistrzostwom świata. W, centrum ~amteresowa~,a. 1na1 
duje się zbliżające . się spot~a n1a .V"! grupie „A" w ktoreJ wy-
stąpią drużyny Polski, ZSRR •. Belgu. . . 

Oruiyna polska zdobyła sobie bardzo wysokie ut~an1e w I~Y~. 
im meczu z Peru. Podkreślano to w reportaiach telE;w,111 
ia radzieckiego, a także w relacjach prasowyc~. R~d11eccy 

k1 ce przepowiadoj9, ie me~z P~ls~a - ZSRR będ11e n•~rwykle 
ciekawym i ;nteresu1ącym w,dow1sk1em. . 

Oto sylwetb czołowego napa:.tnika zespołu rad11ecklego. 

ESPANA. Andrzej Szarmach 1-Włodzi mierz Smolarek to zopc:leni wędkarze. 

Jest t o drużyna prezentuj::\ca si• 
łowy futbol. Zawod nicy o atletyc-z­
ne.j bud owie potrafi-4 wykorzyst Y· 
wać swe warunki fizyczn«-. Grają 

twardo, zdecydowanie, są lepsi w 
szybkit'h kontratakach ni:i w grze po 
zycyjnej. 

Jeśli nasza drużyna potrafi za.grać 
tak ja.k z Peru nie s toimy na stra.­
conej pozycji, choriaż trzeba pamię­
tać, że BelgoWie to aktualni wice· 
mi.<itrzowie Europy. 

W la Corunie w wolnych chwiioch najchętniej wybierają się no ryby - właś­

nie widzimy ich podczas przeglądu sprzętu wędkarskiego, Koszulko Atletico 
Bilbao, którą ma na sobie Smolarek o niczym nie świadczy. 

JAKI WYNIK 

Dziennikarze Polskiej Agencji Pra­
sowej przeprowa<l7Ałi bły.;kawicz,ną 

sondę wśród swoich kolegów z pra 
sy zagranicZlnef na ~at rezultatu 
dzis.iejszej rywal.izacji Polaków. Zde 
cydowami większość ob.~erwatorów 
typowała remis 0:0, albo 1:1. Miguel 
V,\dal z. his,zpańs,kiej „AS" po.s•tawił 
2:1 na Polaków, Peruwiańczyk z 
.,Dia,rio el Comorcio" 2:0 dla Polski. ,. 
a jedynie Quintero Fernandez 
:\1eksyku wskazał na Belgów jako 
zwycięzców tego mecz.u - 1:2. 

CAF - Adam Hawołej 

• nych i radiowych w H;szpanii noz• 
I wala rzecz całą oszustwem i chy• 
i bo się niewiele myli, bowiem spot-
• konie trwało kwadrans. Tyle ile 
! drl!Żyno RFN pot;zebowała czasu 
I by zdobyć tak ważną dla niej bram 
• kę. Później, gdy okazało się co w 
! tym widowisku jest grane, niejeden 
I telewidz wyłączył aparat. Gorzej. 
i była na trybunach stadionu w ~i-
• jon, gdzie doszło do awantur glow 

nie między kibicami z Algierii I z 
RFN. 

Ścigani przez dziennikarzy po me 
czu trenerzy obu drużyn tłumaczyli 

się mętnie z widowiska, które za­
serwowali oni oraz ich piłkarze, 

j 
ale uśmiechem kwitowano takie za­
pewnienia, że Rummenigge musiał 

I zejść z boisko_ ponieważ odnowiła 
• mu się kontuzja, •• 
I 
• Zaraz po zakończeniu tego po­
! jedynku ekipo Algierii, która liczy­

ł I Io jeszcze no normalny występ ml­
. i strzów świata i ewentualne trzy 

. 
D:o organizatorów najważniejszą I 

sprawą jest budżet. Słaba gra dr~- l 
żyny hiszpańskiej może sprawić, ze; • 
znacznie spodnie frekwencjo no me I 
czach drugiej rundy. Jeśli trybuny i 
będą świecić pustkami to dla Mun • 
dialu będzie prawdziwa klęska. Je- I 
.śli 1ok to może od razu przyzna_ć i 
tytuł gospod!]rzom, a 1bo regułami-• 

nowo zabronić pozostałym ekipom I 
wygr~mia 1: J:liszptrnami. 

Prawdo, że kibice Hiszpanii , nie 
zortują. Nie tylko po meczu z 
Irlandczykami wygwizdali swoich 
piłkarzy, a autokar obrzucili zgni;: 
lyml pomidorami, ale skandowali 
też „pasateros - pasoteros" c~yii 
groszoroby, wiedząc że każdy z nich 
zarobił no imprezie grubo ponad 
milion peselów. 

No ale trzeba się umówić, albo 
robi się piłkarskie mistrzostwa świo 
ta albo cyrk • 

ANDRZEJ CHYLINSKI 

Już niebawem przekonamy się 

kto mia! rację. Traid~yjnle trzyma­
my kciuki! 

• bramki, które dawały jej awans, 
I złożyło o:icja:ny protest do FIFA. 
i Komisja. Dyscyp!in~rno, tak jak się 

• tego ogoln1e ~podziewano, _odsunęła -•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-• I pretensje Algierczyków, nie dopa• • 
i trując się w przepisach żadnych i 
• uchybień. litero prawa nie zostało • 

I naruszona w tym spotkaniu, o o I 
i jego duchu nic w przepisach nie i 

ACH 

Wielki dzień Grzegorza Laty 

• 1a e 

i znaleziono ... 

i• lepiej więc szybko zapomnieć 
• o tym skandalu, by jego cleń nie 
! kładł się no czekających nos ko­

lejnych zmaganiach Mundialu. 

Piątkowy wieczór uratowało nie­
spodziewanie drużyna Irlandii Pół· 
nocnej, która bez respektu , dio gos• 
podarzy pokonała Hiszpanię 1 :O. 
Hiszpanie · zawodzą w tej impre-
zie. Pewnie, że jak mówi piłkar• 

skie porzekadło gospo~arzom. 
sprzyjają nawet ściany, ale 1ak do I 

• spełn1oią sędz1ow1e. • 
I I 

,, AJBARDZIEJ absorbowanym kontrakt z Lokeren wygasa za • rok. szej grupy - Polska, Belg a 
przez dziennikarzy, polskich i Nie wiem jE!szcze, gdzie będę grai mają równ e szanse. 
zagranicznych, piłkarzem jest w patem. 

\ 
i tej ~o'.y rolę. śc!an najskuteczniej i 

1 i Przed meczem kibicowałem Ju• i 
ZSRR l ! goslawianom, licząc na dobrą po- i 

PAP •-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-• 
tych dniach Grzegor~ Lato. Nie mal bez - A po zakończeniu kariery? 
przerwy pod hotelem „ Gispertu cza- - Chcia!bym zostać szkol,cniowcem, mnf'FM Hf i fi * 
tują reporterzy licząc na wywiad z trenować młodzież. Nie odpow,oda mi 
naszym reprezentantem. Tajemnica te- rola selekcjonero lub trenera k\ubo­
go zainteresowania Lato jest prosta - wega, 
dziś piłkarz ten rozegra 100 mecz - Co sądzi pon na temat szans 
w reprezentacji Polski. • Po'aków w meczu z Belgią? 

Grzegorz Lota zadebiutował w na- - U.vaiam, ie stoć nas no ,zwy-
rodowych barwach 10. 11. 1971 r. w me Ci(;'Stwo. choc,az \o s ;:<.Ino druzyna. 
czu z olimpijską reprezentacją Hiszpa- Mysię, że wszystkie trzy zespoły ne-
nii w Gi jon, wygranym przez . Pola- -----------~~ 
ków 2:0. Tydzień później za grał już ! ~ ' -, 
cały mecz z RFN w Hamburgu (0 :0). I , 
Nie zdołał jednak zaaklimatyzować się , 
w reprezentacji i przez następr,e dwa I ~ 
lota występował w niej rzadko, cho- I j 
cioż był no igrzyskach w Monach,um, l. 
ale w roli rezerwowego. •,c 

Szczytowym osiągnięciem p:ikarza 
były mistrzostwa świata w 1974 _r., 
gdzie zdobył miano króla strzelcow 
Mundialu - 74, strzelając 7 bromek. 
Brał udz,at w nos lępnych m:strzos­
twach w Argen tynie, o także w olim­
piadz e w Montrealu. W 1977 r., wy­
brana go najlepszym piłkarzem Pol­
ski, grat w reprezentacji ś_w:ala prze- ~ 
ciw1<o Cosmosowi. Od dwoch lal wy- f 
stępuje w belgijskim zespole Lokeren, IL., 
a le kiedy zachodzi potrzebo, zawsze W . 
jesl do dyspozycji selekcjone ra. Miał ' 
duży udział w awansie F'oloków do 
finałów „Espono - 82" i jest jednym c' 

z czołowych reprezenloniów w turn ,e­
j u finołowym. Rozegrał dotychczas 9q • 
spotkań i strzelił 45 bramek w biał o· 
czerwonych barwach. 

- Co dalej? 
- Tymi mistrzostwami kończę 

nitywnie karierę reprezentocy)ną. , ., 
- Nawet jeś!i nie poprawi pa~ r~- r , 

kordu Deyny, który gro! w druzyme _,, , : 
narodowej 102 ro:ry? , $: 

- Tak, bez względu no to. Nie zolP. "~• 
ży mi na rekordzie , wyslarczojącQ so- L-----------------ł 
tysfokcję sprawie fakt, że bedę w 
,,klubie 100". 

- Jak długo :rnmierza pan występo• 
wać jeszcze na · boisku! 

- Myślę, że około 2-3 lal. Mój 

Trening polskich piłkarzy. Nt,: w wy 
skoku Stefan Majewski i Grzegorz Lo­
lo. 

~AF - Adom Hawalej - Telefoto 

· orn alnym ryt 
, 

en1 
„ Wieczór" rozma\via ~ trenerem 

kadry narodowej koszykarek 
EGOROCZNY Ili międzynorodo 
wy turn,el koszyKówk1 kcb·et o 
Puchm Bałtyku, spraw'! że do 

Gdańsko przybyło w:e!u trenerów dru 
żyn ligowych naszego kraju. By:' oni 
pilnymi obserwato.-ami ~rzcbie;iu 
spotkań, chwaląc sobie n;e tylko orga 
n,zację 1mprezy, ole przede w_szyst­
kim wysoki poziom poszczegolnych 
pajedyrrków Kadrze narodowej towo 
rzyszy! , ja~ zwykle przy tok,ch oka­
zjach, trcnE!r Ludwik Miętta . Korzysta­
jąc z tej sposobności popro sił śmy go 

, więc o chwilę rozmowy, ktarą prze· 
prowod:n\"śmy tuż przed meczem Pol 
,ko - W'ochy 

Udział tilku czolowyych zespołów 
europejskich w gdańskiej imprezie za 
pewni! jej no pewno otrc:kcyjność. 

C1ym jeM jednak ten łurniei dla pa­
na, jako dltJgaletniego trenera kadry? 

- Gdański Puchor Bałlyl<-u traktu­
J<l bardzo powożr, "'· Jest Io bowiem 
1rr>pr<'zo o dużym znacze'1 u, z-wio 
szcza wówczas gdy startują w nie 
tok znakomite drużyny. S.zkoda że w 
łyrn roku zabrakło Rumunek, ole i tak 
nie ma czego żałował. Obsada była 

przecież doborowo, o moie pon:e n:e 
zawiodły oczek,woń . 

- W tym roku nie przewiduje ~ię 
żadnych ważniejszych zawodów ty­
pu mistrzostw świata, bądż Europ_y. 
Czy wobec tego zmienił się moze 
cykl szkolenia kadry? 

- Ten tzw. pusty, jałowy sezon 
traktujemy w zw:ązku z tym nieco ina 
czej, ole lo nie znaczy, ze bardz,eJ 
u!gowo. Miel:śmy więc już dwukrot­
n,e zorupowania kadry w Zakopanem 
1 Cet;iewie, gdze zwrocoltśmy uwa­
gę na n ektóre elementy gry, P0em 
nasz zespól startował w tradycyJnym, 
m,ędzyno od owym turnieju w Jug osia 
w:i. Zwyciężyły w n m Jugoslow1ank1 
przed Węg:e~komi. Nosze,..pan 'e za-
1ęty 3 m ejsce. Teraz byt Puchor Bal 
łyku, a wkrótce wyjdziemy no między 
"arodowy Puchar Morza Czarnego do 
Rumur~ i następnie do Bu!gar i. Mo­
im zomiorem jes!, oby zawodn:czKt 
,ak no,szybc ej powróciły do swo·ch 
klubow , tam rozpoczęły przvgotowa­
n,a do nowego sezonu, który będzie 

tle.rdzo ważny, choćby z uwagi ·no 
m•strzostwo Europy. 

- - ---
- Najbliższe mistrzostwo I Europy 

odbędą się w przyszłym roku 110 Wę 

grzech. Polskie koszykarki . bron.ić b~­
dą, jak wiadomo, tytułu w1cem1s trzyn. 
W roku 1984 mis1rzostwa ~wiata w 
Brazylii, gdzie także warta o coś po· 
walczyć, Czy trener kadry pomięła o 

~~ ' 

O LEG BŁOCHIN h1a 29 lat i 
cieszy się sławą najle-ps1.ego 
napastnika futbol u rad1.1cckie 

go, Ceniony jest również i za gra­
nicą. Przed ~ześciu laty, po szcze­

gólnie udanym sezonie ll)75 roku, 

otrzymał najwyżsi.e wyróżnienie -
,.Złotą p: łkę" ' pisma „France Foot­

ball". 

nych. o:eg podk.reśla, 
zależy od szybkości. 

W~pólrzesny futbol jest bardzo 
sz~·hki i dlate!l"o należ,· dą;i; yi• do Ol'oią 
i:nięda w ataku dużl',j prędko$d. 
:'.'ia tre11inl!1t i podczas gry staram 
się, z maksynrnlną szybkoś,·ią, w~·~ 
konvwao:· te tl'rhnit-zne l'hw~-t~·. kto 
re ~przy.Jają :,;dobył'iv bramki. Okaz 

za do:::konalel!o m:strz.a, ktory jut. 
wszvstko w:e o futbolu. Idealnym 
napastr.\kiem według niego je., t Ho 
lcnder Cru:- ff ' 

B LOCHLN, czołowy ZiiWOdt,ik 
repre1.entaeyjnej drużyny 

ZSRR, uważa że jego drui~·na 
ma n:emale szanse w finale mi~­
trzostw świata. Na przestrz.en o-

a lochinu! 
Jaka hyła droga do futbolu zna- Ja slrzl'lenia gola po_ja,da ~ię czę-

komitego piłkarza? sto i nic wolno ,jej pnl'orzyć. 

\\' bre w 1.amier:ieniom moich ro­
dzirów - odpowiada Blochin. -,- ~łoi 
rodziee byli sportowcami. Ojriec, 
co prawda we współczesnym pię­
rioboju o.~iągnąl niższe wyniki n ii 
matka w Jekkoatlet·yce, był jed· 
nak uwaiany za mistrza ~portu. Ro­
d zice gorąco pragnęli :iebym ,;ajął 
się lekkoatletyką ale .ia od wczes­
nego dzieciństwa. 11: wielkim upodo­
baniem od rana. do wieczora z ko• 
legami na podwórzu kopa.tern piłkę. 
\V końC'u mama zrezyR'nowała 7,C 

swył'h planów i zapisała mnie do 
St'kcji piłki noinej jedne.i z kijow­
skkh mlodzieżowyrh szkół sporto­
wych. 

Błochin gra na lewym skrzydle, 
J ak przyi;talo klasyci.nemu napas t­
nikowi, dysponuje całym wac~la­
rzem wla~nych tricków techmcz-

W minionvm sezonie Bloch.n po­
bił najstarszy rekord futbolu ra­
dzieckiego. Rekord - 152 zdobyte 
bramki w mis trzos twach narodo­
wych - należał na przełomie 40 
50 lat do slawn'ego Aleksandra Po­
nomariewa, który zakonczył sporto­
wą karierę w 1952 r. - w roku 
narodzin Błochina. 

P JL KARZ cieszy się ogromną 

sympatią kibiców radzieckich, 
· którzy cenią go nie tylko za 

wielkie mistrzosbvo. i;tale dążenie 
do zdobycia kolejnych bramek, go­
towość do czarnej roboty na boisk~ 
(Blochin często rozpoczyna swóJ 
rajd z: głębokich• pozycji o_bront, 
guzie odbieca piłkę napastnrkow1), 
ale i 7..a dżentelmeńską postawę o­
raz rycerskie zachowanie się na bo­
i~ku. Sam Błochin nie uważa się 

,,tilt111ch dwocb sezonow - $lw1er­
dza Oleg - nasza drużyna pokaza­
ła, ,.e jest zdolna prowadzić grę na 
wysokim poziomie. 

Oleg Błochin nigdy nie uważał, 

że jego życie powinno i może być 
ograniczone harmongramem tur­

niejowych spotkań. Kocha życie. lu­
bi przyjaciół, kocha rodzinę, Ożenił 

się w 1980 roku. Uważa, że sporto­
w,ec powin,en występov-,ać na are­

nach sportowych dopóki czuje się 
młodym, zachowuje pełnię sił i wia 
rę w siebie. Z per.<:pektywy swoich 

29 lat, swój !ini.sz widzi bardzo o:l­
Iegłym. Z grą postanowił związać 

całe swoje życie. stwierdza, że w 

przyszłości zostanie trenerem. 

\0prnc. ACH na pod.~tawie AP.) 

- Jakże mogłoby być inocze1. Te-
go oczny program, szkolenie przygot'J 
wony został z myś lą o tych najwa ­
żniejszych dla każdego trene•o kadry 
wydarzeniach. I pod tym kq1em pro­
wadzone so wszystkie zojęc 'o, w któ 
rych bardzo pomocni są mi lre,nerzy 
zespołów ligowych. 1 

Niektórzy fachowcy twiPrdzą, że 

zakończone w kwietniu rozgrywki e­
kstraklasy koszykówki kobiet mioły e 
mocjonujący poczotek, natomiast spo 
kojny finisz. Czy podziela pan ten po 
glad1 

:_ Jeslem tego samego zdania. Wy 
doJe mt się, że S'.}rawa mistrzowskie· 
go tytułu, rozstrzygnięto zresztą nie­
co wcześniej na korzyść ŁKS spowo­
dowało, że oslcrtnie pojedynki były 
mnieJ atrakcyjne między drużynami 

zo,mującymi mir>jsco w czołówce ta­
beli, Bardziej zacięty charakter miały 

mecze zespołów broniących się pried 
degradacją. W 5umie iednok poziom 
spotkań l,gowych oceniam pozyty· 
wn·,e. Cechowało je omb,tna walko i 
znaczna poprawa gry w obronie. 

- Na co więc mogą liczyć s ympa­
tycy Jc.oszykówk1 'kobiecej w nowej e­
dycji sootkoń ligowych? 

- Przede wszys1kim na wielk·,e a­
trakcje T niezłą koszykówkę. Myślę, 
że ŁKS Łódź po zdobyciu tytułu mi­
strza Polski, po 8 - letniej przerwie zre 
szla nie da oo sobie tak łatwo ode­
brać. Dwie k;lejne w łobe li drn7yny, 
tj. S lęza Wrocław i Wisło Kroków, po 
winny także powalczyć o miejsce no 
mistrrzowskim tronie. Zanosi się zo­
lem no dobrą grę i emocje, 

- Miejmy nadzieję, że moie do 
tel trójki dołączy tei gdańska , Spój· 
nia, ,C.ł6rej :ropew'1e 4 lokato nie xa­
dowala. Dziękujemy panu za rozmo-
wę. 

KAROL JÓŻWIAK 

u 
dla koszykarek 
J 

W Gdańsku zakonczył s·ę wczoraj 
III międzynarodowy turniej koszy­
kówki kobet o Puchar Bałtyku. M' 
mo że na starcie tej atrakcyjne1 
imprezy zabrakło zawodniczek Ru­
munii, które reprezentują bardzo 
ciekawy i efekto,vny styl gry. po­
ziom turnieju był dobry. Po.<;taral:v 
się o to przede wszystk·m zespoły 

Jugosławii i Pol.ski I oraz żywioło­
wo grające Wlos-.-:i. 

P'erwsze mieisce i pu,char v. _·wal 
czyły w tu•r f'ju koszykarki Jugo­
sławii, które w ostatnim meczu tur­
nieju zmierz}ly s•ę z Polska I i wy 
grały ten poJe:lyrPk DO c·ekawej 

, i emocionuj'elcej i:; .te 9ći:76 (46 :37). I Spotka11·e t.o stał> JX,d ,nak = n,ez 
nac-znej przewagi Ju..,oslov- 'ane -:. 
Od p1er,vszvcł) m nut gry ob 1ęl·T p :-o 
wad7..en·e zd b,w.a or. pW1ktv z ,:7.y 

bkieh akc l I dalek1ch rzu•ów. Po -
ki grały ooprav. ' e zie tr IC' v w-1e-
le p łC'k 'Xld t<'bl'cą a i 7,E. sk c 
nośc1ą :strzał6,, tc-ż "H' było nife­
pie.i. Po pr7.en,·1e obra1. grv n e u 
legł ~peC'ja1ne, zrr:,n e. l\asze pa .<• 
n e P" >"l.v w ż d"n spos ,b p ela 
mać s nej ooro v r) ,r.alek, ak,Je 
często więc 1.., € gały ro .h r, u. '.\l 1m'J 
to grały amb tn'e i of arn e. 

Trzecie miC'J.,CE' w edafuk m tur­
n'eju zdobylv Włoszki, któ•e pn,e­
e:ra!v wprawdzie w o· ątC'k z Pl lsk-i 
I 50 :62, ale w :so 1otę pokonał~· Czf'­
choslow-icję 82:78. a v-czo, ,; od 'io.0 -

1~· z,,·vci(;''h\·o nad Pol.0 ka II 75:70. 
lecz dop:ero po dc"r\\\ce. \\"_vmK 
m<>czu v.· nornalnvm czns,e 'Jył bo­
wiem rcmi,sowv 65:65. 

• 
~a czwart"m rr ei. "U upla• wala 

s ę d:-uzvna C ho::;!riwacji, na p c1-

tvr1 Polski II i na ,;zóstvm reo, 'z 'r 
tacia Gd, ńska. (jot.) 

D J 

W\'D'\llr.i., RS\V • Pra,a-K• dl 
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Pra<.u ., P fiW ,;.~ Gdań!-lk, ul. .Tar~ 
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1'\Jac:z aarC"!i. roeztowy· Redak 1a 
„ w,~cztr \\ vt>rzeża 80-9 51 
Gdań•< 50 skrytka oocztow.a 
nr IR 

TEi FFOSYt 

~1 -\\-24 - red n•czelny 1 sel<J'~· 
l~•r1at 

31 -42.IO - t-ca red nac:tel.neg„ 
31-96-H - sckrclarz redai<cjl 
31-92..31 - dz ekon- morski 
3I -S1-65 - dz. kulturBlny 
31 -27-ł'l - c!Z Informacji 
1' 31 - clz sportowy 
31 - 55 4• I 11 00, 31 - d7. ląc7.'10kl „ C"zvtE."lnt -carnt - redaktorzy (!v 

"'t ""n ł w :odz 9- 12. r:i<lra praw 
ny przy .1mu Jo we wto kt - \\. 
go,J2 11 - 13 t w nwa u,1 - " 
I!<><'• r~ 7 tri 31-'>0, I. 

31 50 11 - r ,, - 111czy u 
"c;;z:vc:;t rn1 dZlrl'fl" 

20 : 60-4R - p•z.-c' wlcl„J w Gdy• 
n1. ul 3 l\lo la 21,31 m 68 

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ 

Bmro Ogłoszeń - Gdańs t, Teri: 
Drzewny 3'7 tel.: 31 -35.80; czyn 
ne w gOdz. - 9- 15 • 

UPT - Gdynia I 'ul. 10 Lutego 
IO, tel 21-75-79 w godz 10-1'1, 

UPT - Sopot I, ul Kościuszki 2 
tel 51 -17-84 W l;OdZ. 10-17, aoboty 
10_17 

UPT_.- Gdans '< O, Wrzeszcz al 
Grull\\'aldzka IC8 tel 41 - 56. 31 ; w 
godz 8-18 

WU!- - Grtańsk, UL mu1;a 22(.?8 
tel 3l- R0-84 w godz. 8_20 

InformaeJi w sprawa.eh prenu ­
meraty udzielają wszystkie tere 
nowe ,1ednostk1 RSW „Prasa. 
Ksią żka .Ruch" ore:: urz,:dy pocz• 
towe. 

-AL&l..&M 
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